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Sejm zbierze się w maju
na sesję konstytucyjną.

Straszna scena w cyrku łódzk\n. - Nieuddłe porwanie 2 
dziewcząt. - Niesumienna akuszerka pod kluczem. - Oszu* 
lei grssuia na balach. ■ Aresztowanie eb!esk;eoo ptaka. 

Napoleon w mundurze austriackiego generała.
Szynkę pragską, wędliny delikatesowe, poleca F-a „Zakopane" Lwów, ul. Akadem icka 24.

fukiszek w m mB. NUNCJUSZ LAURI PROTEKTOREM 
SS. FRANCISZKANEK WE LWOWIE.

Cittadel Vaticano, 11. lutego. (PAT.) 
Odpowiednie b rew e apostolskie Ojca Św. 
mianowało b. nuncjusza w Polsce, kar* 
(Im ała  W aw rzyńca Laitriego wysokim 
protektorem  Sióstr Serca Jezusowego 
oraz Sióstr Franciszkanek we Lwowie.

MIANOWANIA W SĄDOWNICTWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 11. lutego, (st) Dzisiejszy 
-M onitor P o lsk i'1 ogłasza rozporządzenie 
p. Prezydenta, w ktorPin został zamiano­
wany sędzią sądu grodzkiego w Muszy- 
:de dr. B artłom iej Rozmysłowski, sędzią 
okręgowym śledczym sądu okręgowego 
w Nowym Sączu; podprokuratorow ie są­
du okręgow ego w Łucku Jan  Grzybow­
ski i S tanisław  S tachurski, w iceprokura­
torami tegoż sądu okręgowego.

EKSPOZYTURA URZĘDU CELNEGO 
N 1 LOTNISKU M ARSZAW SKIEtl.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 11. lutego, (śt) Na lotnisku 

w W arszaw ie została utw orzona ekspo­
zytura urzędu celnego. Do zakresu  dzia­
łań tej ekspozytury należy odpraw a po 
drożnych i ich bagażu, przyjm ow anie i 
przekazyw anie przesyłek zagranicznych 
w kom unikacji lotnicz' j, oraz ostateczna 
odpraw a celna przesyłek lotniczych tak 
w przywozie, jak  i wywozie.

donosi, że w czw artek 13. bm. nastąpi 
w teatrzyku  ..Bagatela' pow tórzenie ..No­
cy Japońskiej" z udziałem  zespołu bale­
towego (6 g irls), pudłam i szczec ią  i ca­
łym ensem ble atrakcyjnego program u.

1817

ŚLUB Z PRZESZKODAMI.
(Do artyku łu  na str. (Mej.)

I C . r J . d y

n o ż y k  
G i l l e t t e  n a d a  s ię  
114 r a z y  •M
. . . .  przyczem nieodpowiednie 
nożyki są bez-względnie nisz­
czone. Dlatego też można być 
zupełnie pewnym, że Lażdy 
nożyk Gi l lette ogoli gładko 
i szybko.

(jrillette

i^okój do śniadań, handel delikatesów M, Balfaban, Halicka 21



gtr. f .  „GAZETA PUKANNA*' z dnia lb. lutego 1930.

D ieparozum ienit c z y b łc m ic  iM arm acie?
NA MARGINESIE ENUNCJACJI W SI HODNIO-MAŁOiPOLSJSlCH POSŁÓW 

I SENATORÓW BRWR.

Nareszcie 
przemówili.

Lwów, 12. Mego.
Dwie są/ zasadniczej -wagi kiweatiie 

w poHilyce: sposób i ohiwila, właściwe 
ujęcie 'zagadnienia i właściwy mamanL 
podjęcia a&ciji. Pw biem samorządowy 
w  Matopolece Wtsehcdłuej laiw&o doi* 
rżał do th rwamia. Byli tacy , którzy nie 
-przeoczyli sp osobności i przeszli tw tym 
przedmiocie do działania, ale Wśród 
mich braikło urupy BBWR. Gdy soołe- 
czeńsbwo szufcaio .atanowiiska i  infor- 
macyj, gdy niepokoiło się i -rzucało 
swe pytU.ua, z .tej Strony me padła od­
powiedź. Gały ten itomat trakiiowainy 
był taan pod -m J Lnu pramirilozania 
i n.atjiba(rdiziej mglistej fra^cotogj:. Do­
piero on* gjdaij zdecydbwamo się ma 
stormufowanio kilta. poigladćw i ich 
opułdilkewanie. I3w«zamy za potrzebne 
poddać dotyczącą, ennmejację postaw 
i Ltjułorów BJtWR z MaJapofeki 
Wschodniej krótkiej ainailrztie.

Jatko gtowiny rys ikoimunikaHu w y ­
stępy je jego |  obi* ni At Po tyllumie- 
sięcznej dyskusji .pubńdicizmej mocna by­
ło ipodziewać się opinji bardziej w y­
kończanej i niezajwżerającej tylu luk 
i nie ii mówień. Nawet styfetycznych. 
Chociażby ów tytuł autorów* enumctja- 
cji: „jedyna reprezen.taclja społeczeń­
stwa województw poliudtańoiwo-wsicłiod- 
niich". Jakiego społeczeństwa? Gzy 
także polskiego? A potem — i alki jest 
pogląd BB WR na ustrój samorządowy 
w miastach i  maartocakach Małopolski 
Wschodniej? Gzego spodziewać się ma 
ludność .pateka tej zietmii? 0  tern w  
enuncjacji niema ani sława. Niewia­
domo nawet, czy posłowie i senatoro­
wie BBWR solidaryzują się z opinją 
jednego ze swych kdlegów, ikużry uiwa- 
ża, że ludność 'ta żadnej ochrony nie 
potrzebuje. Zagadnienie — aa/k widzi­
my — ,po zostawiono iw stainie na 
wszj stko* strony otwartym i  to w  
chwili, gdy w  komusji sejmowej ąpra- 
wa ubiera się w  szalę wiążącej usta­
wy. Pominięć,ie tej sprawy przesz enun­
cjację jest nie ityliko „opóźnieni,dm ,mo- 
men,tu“, lecz wręcz rmmdauęorem się 
z Tyucflcywtato osą

Natomiast całą uwagę ześrodBoowa- 
no .na zagadnieniu samorządu lwow­
skiego. Tu ipciwiiedziano nrzyinajmniej 
wyraźnie i stanowczo: Korarisaujal
R ząlu — wtbrow ,zastaz»żemi<*n N. T.
A. — pozostaje aż do noirmalnyich w y­
borów. A wybory nastąpią po wydaniu 
dekretu Prezydenta Rzeczyipoąpoliltej 
z nowym stałutein miejskim. Otto 
wszystko. Czy bodaj te szczegóły usta­
lano w sposób zi pełtny i .pozbawiony 
niedomówień? Także nie.

Enuncjacja, uważając Komii&arjat 
Rządu za .stan, zasługujący ma leo-n- 
senwaeję, nie wir tka w .kwestię, jak 
dłupo trwać ma to opłakane prowżzo* 
rjnm, kitórego charalktoriu nie zmienią 
w niczemu piękne kotmpftemem.ty pod 
adresem nuiasta. A jeśli dekret wyda­
ny .będzie za rek luib diwa lata, to ozy 
i Wtedy miasto „o wyb.it,nom uzdolnie­
niu obywa'tj,l«k>em“ ma być pozba­
wione elementarnych praw obywatel­
skich? Odipowtodź na to pytanie była­
by tom bardziiej nożądana, że sesja seg 
mowa po uchwaleniu budżetu jest 
wie%ą niewiadomą, a w samem 
BBWR nie brak czynników, któreby 
chętnie rozwiązały tę niewiadomą w  
sensie dłuższego 'ub bez/termin owego 
utnlopu.

I w ko-ńcu mc bliższego nie dowie-

Lwów, 12. lutego.
W związku e  ogłoszonym 

wczoraj komunikatom iposlórw i 
senatorów BBWR. z Małopolski 
Wschodni’ej Otrzymaliśmy od 
delegacj’, która 7. bm. była na 
posłuchań.u u p. Premjera i p. 
Ministra ąpraiw wewm,, nastę­
pujące wyjaśnianie:

Twieidzenie posłów i senatorów 
BBWR. z Małopolski Wschodniej, że 
delegacje, które od jakiegoś czasu w y­
stępują w sprawie Lwowa „,nie mają 
najmniejszej podstawy do używania i- 
mienia reprezentantów miasta1' — mi­
ja się z faktycznym stanem rzeoczw, o 
ile miałoby się odnosić także do dele­
gacji, która dn. 7. bm. przedłożyła P-

War0*awa, 11. lutego, (st) W dniu 
dzisiejszym  o godz. 8.30 specjalnym  i o- 
ciągiem  z W arszaw y przybył do WHna 
w drodze do T allina naezelnik Esto.iji 
StrundmaB, który po 15 m inutow ym  po-

Warszawa, 11. lutego, (st.) Mini 
Skarbu, chcąc ułatwić rolnikom prze­
trwanie ciężkiego położenia, wytwo­
rzonego niepomyślną koniunktura 
dla rolnictwa zarządziło, aby rolni­
kom, zalegającym w  dniu 1. stycznia 
br. z zapiętą podatku gruntowego, 
dochodowego i majątkowego w kwo­
cie ponad 100 zł. rozłożono spłatę 
tych zaległości na cztery raty, płatne 
w marcu, czerwcu i we wrześniu br.,

dzialiśmy się o wytycznych przyszłego
dekratn i granicach pełnomiocnildtwa, 
udzielone®) przez Sejm Prezydentowi. 
Za to ze słów, przepojonych pewną 
afuktacją, dowwdzieliśmy się, że -w 
Warszawie grasują jaktos „satnaziwań- 
c z t“ delegacje lwowskie. Wyjaśnienie 
tej sprawy znrajdą 'dziś Czytelin..cy na 
inuicm miiejsou.

Reasumując — trzeba stwierdzić 
niedostateczność taj pieinwszej enun­
cjacji posłów i senatorów BBWR z Ma-

I łopólski Wschodniej. Niie usunie oma 
ani obaw, ani wątpliwości, ani wciąż 
nurtującego społepftńsiiwo niepokoju. 
Być .jedynym reprezentantom społe­
czeństwa — znaczy 'posiadać nie tyl­
ko prawa, ale i oba wiązki: informowa­
nia ogółu, zasięgania i urabiania opi- 
njj, ciągłego, ż ■owego i bffiBp:itredu,iego 
kontaktu z obywatelami. Kontakt zaś 
nie da się naw iązać nrzez komwentykle

| wnętrenych petycję w  sprawie samo- 
I rasą/In m. Lwtr* a. Dclega aja ta bowiem 

— jak z  naciskiem kilkakrotnie za­
znaczyła — przemawiała w imieniu li­
cznych odłamów obywatelstwa m. 
Lwowa, a zupełnie nie używała imie­
nia ropraeuLia ■*< r  miasta. Z d&ugiej 
strony żadna ustawa mc zabroniła do­
tąd otiywatesom przedstaiwiaria swych 
próśb i życzeń wprosi rządowi i szcze­
gólnie w sprawach, w  któryuh parla­
mentami reprezentanci tych odłamów 
społeczeństwa zachowują stanowisko 
niezdecydowane. Chcemy zatem przy­
puszczać, że twierdzenie postów i se­
natorów BBWR. z Małopolski Wschod­
niej poiega — w tym wypadku — na 
nieporozumieniu, lub zupełnie Wej l* 
nyoh 'uiormacjach.

bycie w W ilnie odjechał w  dalszą po­
dróż. O godz. 1*2.35 P rezyden t S trandm an 
opuścił granice Polski żegnany przez 
przedsta scicieli władz cywilnych i woj­
skowych oraz przez ludność.

oraz w styczniu 19H1 r. Rolnikom, 
których zaległości nie przekraczają z 
tytułu tych podatków kwoty 100 zł. 
rozkłada się spłatę ,na dwie równe 
raty, płatne we wrześniu br. w stycz­
niu 1931 r. Od zaległości tych pobie­
rane będą odsetki za odroczenie w 
wysokości 1 proc., y sględuie pół prc. 
m iesięcznie począwszy od ustawo­
wych terminów płatności.

Ulgi powyższe stosowane będą tyl-

i la komiczne .komunikaty, lecz — zgo­
dnie ze zwyczajami ipatitywanymi —• 
przez p-iłdfccs - t  zprocmateenia intor- 
ma.Trjne i  dysknsyjua

Eak.ich zyroimadizeń oczekujemy. 
Równocześnie poć&ieśiway, że jeśli 
istnieje jakaś jedno/Stia opóuja społe­
czeństwa w sprawach samorządowych 
i jeśli ppinja ta m a być choć tw drob­
nej części dla jej narlameroiannych re­
prezentantów wiążąca, tó dziś wypo­
wiada się oma zdccydoiwamie za wy- 
jaśujieajeaa i  przyćyśeazeułiem prac sa­
morząd owych a praerahr dałazej knłtn- 
rze tymczasowoiści i dialscaemu przewle­
kania sprawy.

Z chwilą skonfrontowania ‘pogllą- 
1 dów samo-ządcwęTh BBWR z poglą­

dami społeczeństwa pc-ddamy je zaisa- 
dniczej ocenie. Dziś, na ,podstawie 
samej tylko emuincijaciji byłoby to 

1 przedwcTOsue i abyt tmlina.

ko do tych rolników, którzy zapłacą 
w  terminach bieżących za r. 1930 na­
leżności podatku gruntowego, docho­
dowego i  majątkowego. Ulgi te są ge­
neralne, przeto ich zastosowanie na­
stępuje z urzędu bez podań. Rolnicy, 
od których pobór podatku gruntowego 
uskuteczniają zarządy gmin, wpisani 
będą do wykazu tylko z  kwotą zale­
głości w podatku dochodowym i ma­
jątkowym.

KREDYTY OBROTOWE DLA ROL­
NICTWA.

Warszawa, U  lutego. OPAT) Dziś, 
pod przewodnictwem Prezesa Rady 
Ministrów odbyła się narada w  sprawia 
kredytów obrotowych dla rolnictwa, w 
której wzięli udział kierowark min. 
skarbu Matuszewski, minister rolnic­
twa Połczyński oraz prezes Banku Pol­
skiego Wróblewski.

  o——-
MIN. CZERWIŃSKI U PREM JER A 

BARTLA.
Warszawa, 11. lutego. (PAT). W 

godzinach popołudniowych ip. Prezes 
Rady Ministrów Bartf 1 przyjął mini­
stra W- R. i O. P. Czerwińskiego.

 o------
ZGON BISKUPA WARMINSKTEGO.

Gdynia, 11. lutego. (PAT). Jak do 
noszą z Królewca, wczoraj wieczo­
rem zmarł tam na udar serca biskup 
warmiński dr. Biudau.

 o ------
OBCHĆD 10 ROOZNIGY POWROTU 

POMORZA DO POLSKI.
Gdańsk, 11 lutego. (PAT) Z inicja­

tywy oddziału gdańskiego Ligi mor­
skiej i rzecznej odbył się wczoraj w ie­
czorem w Dyrekcji P. K. ,P. pod prote­
ktoratem Komisarza Generalnego dra 
Strassburgera uroczysty obchód 10-tej 
rocznicy powrotu Pomorza do Polski. 
Po odczycie p. Rosik owakie go zabrał 
głos generalny Komisarz Rzplitej min. 
Strassbnroer, podkreślając w swojem 
przemówieniu, iż dzisiejszą uroczy­
stość .powrotu morza do Polski, i Pol­
ski do morza obchodzi cała. Polska. Po 
odśniewan u hymnu narodowego min. 
Strassharger wręczył 7 uczenicom i 
uczniom gimnazjum Macierzy Pol­
skiej nagrody za najlepsze prace o 
morzu.

 ~ o — —̂
SZKOL? MORSKI PRZENIOSĄ 

Z TCZEWA DO GDYNI.
(Telefonem od naszego k e r -spondenta).

Warszawa, 11. lutego. (sL) Szkoła 
morska, która dotychczas mieści się  
w Tczewie, zostanie w  lipou tego ro­
ku przeniesiona do nowo wybudo­
wanego gmachu w  Gdyni. Jak w  Ludo 
mo szkoła morska otrzymała uiedaw 
no prawo wyższej uczelni.

 9------
RUCH PORTOWY W GDYNI.

: 1 - • i. . -iii;.1
Warszawa, 11. luftwgo. (st) W stycz­

niu br. przybyło do Gdyni 173 okrętów
o łącznej Doje<m;"-oiśc’ 163.0iz5 ton, wy­
szło zań 164 okrętów o łącznej pojem­
ności 151.010 ton. Fmzyje miało 94 pa­
sażerów, wyjechało 1.10*. Na przy­
wóz złożyły się: ztamy żełaene, ruda 
żeiazna, saletra., toimaisyna, rudv fos- 
torytowe, ryż miełuiskany, drobnica, 
razem 32.800 ton wdbe° 24.094 ton 
V  grudniu ulb. r. Na wywóz ztożyło 
stię: węgiel eksportowy, culktor, sól , ryż 
płćikamy (do Londynu), mąlka ryżowa 
(do Sawajcarp), wyitłoki buraczane (do 
Nowego Jorku i Nowego Orleanu) oraz 
drobnica, razeim 281.045 ton wobec 
231.768 ton w grudniu ub, r. Po/zatem 
nadeszło w styczniu dc Gdyni 1.128 
wincfcow poczty amerykańskiej.

— — a . ■

Premierowi i p. Ministrowi spraw we-

P rez. M m  o p i M  Pulsuj
ŻEGNANY PRZEZ PRZEDSTAW I C IELI WŁADZ I  PRZEZ LUDNOŚĆ. 

(Telefonem od nasw go korespondenta.)

Ulgi podatkowe if-"a rolnlkóiw
SPŁATĘ ZALEGŁOŚCI ROZŁOŻONO NA 4 RATY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Po raz p ierw szy  w e  L w ow ieI N ow ość!

KINO PASAŻ KEN-MAYNARD
w  10 aktow ym  

film ie POD S Z U B I E !  B E Z M
Nadprogram : Tygodnik  Gaum onla i 2-aki. kam edja amer.

M uzyka salonow a. P oczął ek o 4- ej.
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Z za etulis narad 
KLUBOWYCH Gorączkowe przygotowania

do środowej batalii. Sejm zbierze s ś q  w  maju 
na sesje konstytucyjną.

(TELEFONEM  OD N ASZEO O  KO RESPO N D EN TA )
Warszawa, 11. lutego. (Z). Jak co­

rocznie przy uchwale budżetu 
w prze d dzień trzo iego  czytania od­
bywają się gorączkowe narady klu­
bów czy i jak glosować za całością 
budżetu i przyjęciem ustawy skarbo­
wej. Do późnego wieczora odbywały 
się  dziś narady prezydjum klubów. 
Przeważnie żadne ostateczne decyzje 
nie zapadły, gdyż ostateczne decyzje 
będą wynikiem  arbitrażu międzypar­
tyjnego, który dopiero zostanie prze­
prowadzony, jak zwykle, w ostatniej 
chw ili przed rozpoczęciem posiedze­
nia Sejmu, tj. przed godz. 3 popołu­
dniu w dniu jutrzejszym.

Krążyły oczywiście fantastyczne 
pogłoski o najrozmaitszjch kombina­
cjach. Co godzinę słyszało się inne 
możliwości i płotki. Prawie jest pe- 
wrne, że PPS. i Klub Naród, wstrzy­
mają się od głosowania. Mniejszości 
narodowe słowiańskie i komuniści 
będą głosowali przeciw budżetowi. 
Niewyjaśnione jest stanowisko 'Wy­
zwolenia i Stronnictwa Chłopskiego, 
w których niektórzy cziokowie wy­
wierają nacisk na prezydjum klubu, 
-aby głosować przeciw' budżetów i. Są 
to informacje jeszcze nleskontrolo- 
wane.

Utrzymuje się ijednak wrażenie, 
że kluby opozycyjne dla podkreśle­
nia swego zadowolenia i odprężenie 
stworzonego przez ustąpienie daw­
nego rządu, dadzą państwu budżet. 
Nie ulega wątpliwości, że będzie on 
uchwalony znaczną większością.

Koła polityczne zajmują się  już 
dalszem i wypadkami i pytaniem, co 
się stanie z parlamentem po uchwa­
leniu budżetu przez Sejm i  Senat w o 
statecznej redakcji. Nie można ukry­
wać, że tendencją grupy radyk. klubu 
BB. jest przeprowadzenie przy porno 
cy dostępnych wpływów zamknięcia 
parlamentu na czas dłuższy, tj. do no­
wej sesji budżetowej. Nio ukrywają, 
że takie załatwienie byłoby sukce­
sem prądów hasła wałki z parlamen­
tem, tj, z tym parlamentem, który po­
siada większość opozycyjną w stosun­
ku do klubu BB. Wiadomem jest jed­
nak, że hasło zamknięcia obrad sej­
mowych nie jest wysuwane przez 
cały klub RB.

Sygnalizowaliśmy już, że rozbicie 
zapatrywań tego klubu jest bardzo 
poważne i że kilka grup uważa współ 
pracę parlamentu z rządem przede- 
wrzystkiem ze względów gospoda] 
czych za nieodzowną. Natomiast na­
stroje w innych klubach zmierzają 
wraźnie w kierunku dalszych obrad 
Sejmu, uważając, że racja stanu w y­
maga wspólodpowifdz:alności za stro 
nę gospodarczą i  polityczną państwa, 
Sejmu i rządu.

Na tle tych zapatrywań dokonał 
się  dziś akt polityczny w ielkiej wagi. 
W komisji budżetowej obradującej 
dziś jako komisja nadzwyczajna do 
sprawy min. Czechowicza poseł Lie- 
berman postanowił odroczyć dalsze 
rozpatrywanie sprawy b. min. Cze­
chowicza aż do momentu załatwienia 
i przedłożenia rządowego w sprawie 
kredytów dedatkowych.

W niosek ten został jednogło­
śnie uchwalony. (Dcmoisimy o tem 
na innem miejscu. — Red.) W prak­
tyce oznacza to, że Sejm nie dąży do 
wznowienia zadrażnień, które oczy­
wiście istnieją przy rozpatrywaniu 
spraw b. min. Czechowicza i odsuwa 
załatwienie tej sprawy na czas póź­
niejszy

Trzeba podkreślić, ten akt dobrej 
woli Sejmu, bo lączj' się on ściśle z 
dałszem ukształtowaniem się stosun­
ków między .Sejmem a rządem.

W ostatniej chwili dowiaduje się 
Wasz korespondent, że koła rządowe 
wbrew innym tendencjom odroczenia 
Sejmu na czas dłuzszy zamierzają n- 

| tizymać Sejm przy pracy. Z uobrego

źródła dowiadujemy s ię ,ż e  obccn? se ­
sja ma być wprawdzie zamknięta 13. 
kwiemna, jednakże już w dekrecie p. 
Prezydenta ma być umieszczona 
wzmianka, że Sejm bęu**e powołany 
do dalszej pracy nad zagadnieniem  
Konstytucji 15 maja. Dziś zjawił sie w  
Sejmie Premjer Bartel i odbył dłuższa 
konferencję z Marsz. Daszyńskim.

mi
Komentarze i glossy na ie im t uefiwały lYsshodnśo-matópolskścJi postów BB

Warszawa, 11. lutego. (Z). Ogło­
szony wczoraj tekst uchwały „posłów 
i senatorów BB. Małopolski Wschod­
niej" zawierający życzenia tych 
posłów, „że do czasu przeprowadze­
nia wyborów kierownictwo miasta 
Lwowa 'powinno spoczywać nadal w 
rekach komisarza Rządu i Rady 
Przybocznej", oraz że „nie widzą 
względów prawnych ani rzeczowych, 
aby ten stan do czasu wyborów uległ 
zm ian ie^ — wywel&l na terenie par­
lamentarnym w ielkie zdziwienie.

Szereg posłów z BB. zapylanych o 
powody, kióremi kierowali s ię  iprzy 
powzięciu powyższej uchwały, odpo 
wiedział dziennikarzom, że nic soli­
daryzują się z tekstom powyższej u- 
chwaly.

Jeden z posłów z BB, zapytamy 
przez Waszego korespondenta, czy 
podpisał powyższą uchwałę, oświad­
czył szczerze:

„Nie podpisuję nierrapniTimycii 
uckmał“.

Ininy poseł ma zapytanie, oświad­
czył: „Mówik mi niektórzy koledzy,
że to uchwala bardzo ważna i jest 
poważnym a kit om politycznym. Dziś 
widzę i słyszę, że ten „aikt poitywz-'

ny“ może nas narazić na słuszne ata­
ki ze stromy wyborców".

W kuluarach sejmowych opowia­
dam j, że poiseł Radziwiłł, wiceprezes 
BB, który, jak wiadomo, ma teranie 
warszawskim z największą żytozlliiiwo- 
ścią popiorą sprawy miasta Lwowa, 
a ostatnio był paitrumum delleigaciji oby­
watelstwa m. Lwowa, uczuł aię bażizo 
dotknięty uchwalą swyrjh kolegów klu­
bowych, skierowana także przeciw 
niemu jako pretaktanonri paTlamrs bar- 
nemtn mit rei 6 r  naszego miasta.

Wogóle w kuluarach sejmowych 
mówiło się dz& bardzo wiele o całej 
tej sprawie.

Jeden z posłów zapytany o opinię 
oświadczył: „Dlaczego mnie pan pyta 
o to, lepiej ni och pan z*oibi wywiad 
z tymi, ktćrzy tę uchwałę zainicjowali.

— Którzy to są. panowie? — zapy­
taliśmy.

Uchwała jest tak znamienna, że 
albo powinni pochwalić się i podać 
swe nazwiska, albo wyjaśnić swe wła­
ściwe cele —  b rz m ia ła  odmowiedź.

Rzeczywiście należałoby oczeki­
wać, że w najbliższych dniach caia 
ta sprawa zostanie dostatecznie w y­
jaśniona.
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5JI ADMUNISTRACYJN-SJ.
NA SEJMOWEJ K0MI-

Warszawa, 11 lutego. (Z) Komisja 
administracyjna pod przewodnictwem 
po-sła Polakiewicza (B/B) załatwiła 
przychylna® poprawkę Senatu do pro­
jektu noweli do ustawy o organizacji 
władz administracji ogólnej, przyczem 
przystąpiła do projektu ustawy, opra­
cowanego przez podkomisję o ordyna­
cji wyborczej do gmin wiejskich w wo­
jewództwach południowych. Delegat 
rządu naczelnik wydziału Windakie- 
wicz odczytał oświadczenie Mrn. spraw 
wewn., który trwa konsekwentnie na 
stanowisku pierwotnem, że należy nie­
domagania życia samorządowego na 
terenie Rzplitej usunąć. Chodzi więc 
o uiuchomieme samorządów powiato­
wych, zmianę ordynacji wyborczej do 
gmin, a w szczególności w  miastach 
Lwów i  Kraków i o zniesienie zgroma­

dzeń gminnych w b. Kongresówce. 
Min. uważa projekt opracowany przez 
podkomisję za wkraczający nr pro­

gram zagadnień reformy samorządu, a 
tem samem za niewspółmierry z po- 
wy":i żerni trzema zagadnieniami. Roz­
patrzenie ordynacji wyborczej do gmin 
wiejskich przyczyniłoby sćę do zaha­
mowania ror-trzygnięcia tamtych pro­
blemów. Komisja większością głosów 
uchwaliła przystąpić do rozważania 
prujektu. podkomisji i w  dyskusji szcze­
gółowej załatw5 a pierwszych 51 arty­
kułów projektu ordynacji wyborczej 
do gmin wiejskich.

0  godz. 8 wieczÓT odroczono dal­
sze obrady do czwartku 13 bm.

Sprawa b.: mśmstra 
Ozechjwicza.

Specjalna komisja sejmowa odroczyła 
swe obrady.

Warszawa, 11 lutego. (BAT) Dziś 
obradowała komisja budżetowa, jako 
komisja specjalna do rozpatrzenia 
wniosku o pociągnięcie h. ministra 
skarbu Czechowicza do odpowiedzial­
ności przed Trybunałem Stanu.

■Na wniosek referenta posła Lie- 
bermana (PPS) uchwalono wniosek 
następującej treści:

Ponieważ obrady komisji budżeto­
wej nad przedłożeniem Bzadu o kre­
dytach dodatkowych za .ok 1927-8 do­
starczyć moga materjału informacyj­
nego dla podjęcia uchwały w sprawie 
żądań wyrażonych w  orzeczeniu Try­
bunału Stanu, przeto Lomlaja odracza 
swoje prace przedwstępne, aż do zała­
twienia przez Se/m wzmiankowanego 
przedłożenia rządowego.

P o d M  tslefonicziy w  Polsce.
SEJM WT PIERZE SPE7JALNĄ KOMISJĘ DLA ZBADANIA TEJ SPRAWY.

11. Mego. (PAT) Na 
dzisitjszean pcsiedLsoniiu komisji praw­
niczej pod iprzewodmicltwem posła Pie- 
rac&tego (Kil. Nam), w  obecności min. 
poczt i telegrafów inż. Eoeirreira, oosel 
Liebermann (PPS) referował wniosek 
nagły PPS w  sprawie zbadania istnie­
nia podsłuchu telefomasnego.

Komisja uchwaliła przedstawić Sej 
mowi wniosek o wybór komisji nad­
zwyczajnej celem zbadanie sprawy 
istnieniu w Polsce padJnchu teleło-

Dziś i w dni na- -  . . . . . .  -  w e  f ilm ie
na-tępne URO- A N N Y  O W J b R m  12-tu

CZC KSZĄCA a k tó w -m
EKscentryczne przygody miłosne studen. zuzi Sbksoienisii.i
Początek codziennie o g. 4, w niedzielę i święta o g. 3 ppoł.

oficjalnego i  nż o f ir a t  ;ja,
Komisja będzie się składać z 7-irruu 
posłów i będzie miała Turawo przesłu­
chiwania stron zaimtOTe=cwa.iyc-h, wwy 
wanta śwćaJków i rzecznmt-m oów, 
przesłuchiwania pod p r z y c '^ , a ono- 
by rrzędowe będą mogły być zwol­
nione prze * komisję od taśmmicy mrze 
dowej. Komisja bętkie mipł a prawo 
władzy «ądoiwaj, rekwżrowania ?'tów  
od sądów i w lafó aiiminiistracyjnych 
oraz wgrywania ich do przesłuchiwania 
świadków i ]-zeozoc ns wcótt.

Przedstawiciel BBWR .-p iw  twił 
się zaprzysiężeniu świadkó1 ■ i rzeczo- 
zna..ców, zwalnianiu od tajemnicy 
urzędowej i rtekiwirowanśn atte w sądo­
wych i włrdsc admaustcacyjuych » w
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j Tata władze są.P ye.
Z kolei przedmiotem otbraid komisji 

była nowela rządowa do rosporząd se- 
« ia  o ustroju sądów powszechnych,
która w preewaiżmej azęśdi poisitamowień 
zastała przez większość komisji od­
rzuconą bez względu ina to, że nowela 
z 4. marca 1929 ogłoszona w  mr. 5. 
Dz. U. R. P. z  r. 1930 ikwagfje te 
unormowała, a komisja nie .znalazła 
przyczyn do zmiany stanowiska zaję­
tego wobec tej noweli. Rmtyiamwan 
tylko nazwą sądów grodzkich zmienio­
ną na powiatowe nowelą z  Ł  manca, 
1929 tak, że wprowaidlzona roziporzą- 
dzari.iem Prezydenita Rzeczypospolitej 
o uatroiu sądów powszechnych namen-

ROCZNICA PAKTU LATERANSK EGO.
Rzym, 11. lutego. (PAT) Zarówno 

W a tykani, jak  1 cala Ita lja  obchodziły u- 
roczyście pierw szą rocznicę podpisania 
paktu la terańskiego. Jednocześnie z rocz 
nicą paktu la terańsk iego  obchodzona jest 
łf-ma rocznica koronacji Papieża.

.,INl’liKWHNt)JA<[ NIEMIECKA 
W KOY/NIE.

(Telefonem od naszego koresponden
Warszawa., 11. luteigo. (ot) Z'Kowma 

donoszą: Między rządem litewskim a 
niemieckim .wybuchł zatarg z  .powodu 
u- śnięta w Kłajpedzie 11 nauczycloli 
niemieckich. W sprawie 'tej inteuwe- 
njawał u mm. Zaunima poseł niemie­
cki. w  Kownie Murań. Zaiuiniuis oświad­
czył, że wydaJloni© namczynieili nastą­
piło wskutek ich antypaństwowego u- 
stesunkowania aię do Litwy. Rozmowa 
miała przeibieig bardzo ostry. Murad
i  największą swNbodą walił pięścią 
w biurko ministra, który zachowywał 
się bairdzo (pokornie. Zajście 11 nie po­
zostanie z "powinę bez następstw.

----
„MARSZ GŁODNYCH" NIE UDAŁ SI?.

W ilno, 11. lutego. (AW) Znany tu  bia 
ło rusk i poseł kom unistyczny G aw ryluk 
rozpoczął agitację w śród bezrobotnych 
celem zorganizow ania „m arszu głod­
nych". W skntek  tego ostatnio w kilku 
punktach m iasta zgrom adzili się robotni­
cy, zam ierzając .urządzić dem onstrację, 
k tó re  jednak  nie dochodziły do skutku 
dzięki in terw encji policji. W obec tego 
G aw ryluk zwołał wiec bezrobotnych p ra ­
cowników budow lanych w . lokalu i za­
czął do nich przem aw iać, p.owstala jed­
nak n ieopisana w rzaw a, nieom al doszło 
do bójki. Pobcja usunęła  zebranych.

——rł*-----
ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI POD 

TROKAMI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 11. lutego, (st) Nocy dzi­
siejszej dokonano zuchwałego napadu 
bandyckiego pod T rokam i w wojew. wi- 
Ieńskiem . Trzej zam askow ani bandyci 
uzbrojeni w  karab iny  napadli na  m iesz­
kan ie  Zofji Zachaszew skiej w Trokisz- 
kach. Bandyci zw iązali sznuram i domow­
ników  i pod groźbą rew olw eru  p rzystą­
pili do rabunku . Po zrabow aniu  p ien ię­
dzy i kosztowności pobili kolbam i k a ra ­
binów  w szystkich dom ow ników  do u tra ­
ty przytom ności i zbiegli w k ierunku  
przystanku kolejki. Za bandytam i zarzą­
dzono pościg policyjny, k tóri nie dał żad 
nego rezultatu . Bandyci zdołali odjechać 
kolejką, a  następnie  przesiedli się do po­
ciągu i odjechali w  niew iadom ym  k ie ­
runku.

ŚNIEGI W H ISZPA N II.
M adryt, 11. lutego. (PAT) W całym 

kra ju  spadły obfite śniegi. Kom unikacja 
na w ielu liniach kolejowych jes t p rze r­
w ana. W miejscowości Oviedo w ilki ze­
szły w  doliny, czyniąc w ielk ie spustosze­
nia w stadach

0 O sta tn ia  s p o s o b n o ś ć !  Jesz ;ze  ty lko  k ró tk i czas N&|- 
H r V f e i « i  ' w lą k s t y - łU n  d ź w ię k o w y  2 W szyscy bez w yjątku pow inni

ś p i e w a j ą c y  B Ł A Z E N
Na I-szy sean s przed 3. ceny w stępu  na  parte rze  r — i 1‘50 n a  balkonie  zł. 2.— 

Ceny norm alne.. ZNIŻKI WAŻNE. Początek seansów  o 3, 5T5, 7‘20, 9-30.

klatura „sądy grod;zJkjc“ i „Sędzia j denta Hseflz^ptispwlitej o postępowaniu
g,rodz!ki“ będą nadal używane. Trze- | doraźnam. Po dyskusji ogólnej komi- 
ciim punktem obrad był projekt poseł- j sja przekazała sprawę pdlkomdaji. 
ski noweli do rezpoiządcenia P iazy- 1

BADAN.', PRZEZ NADZW YCZAJNĄ KOMISJĘ SEJMOWĄ.
W arszawa, 11. lutego. (PAT) Sejmo­

w a podkom isja budżetowa do zbadania 
działalności rządów  komisarycznych w 
K asach chorych pod przew odnictw em  po­
sła K w apińskiego (PPS) w ysłuchała 4-go 
dzja-iego refera tu  posła P ająka (PPS). 
W konkluzji re fe ren t postaw ił wniosek 
stw ierdzający, że m inisterstw o pracy 
nie m iało podstaw  praw nych do w strzy­
m yw ania zjazdów i rozw iązyw ania zarzą­
du Związku Kas chorych, jak  rów nież do 
w strzym yw ania już zarządzonych wybo-

M g  i i
KOMISJA UCHW ALIŁA PRZYSTĄ 

W arszawa, 11. lutego. (PAT) Na dzi- 
siejszem  posiedzeniu sejm owej komisji 
konstytucyjnej w yw iązała się dyskusja 
nad form alnym  w nioskiem  posła Czapiń­
skiego (PPS), który  proponow ał, aby 
dyskusję ogólna przerw ano, a przystą 
piono do dyskusji szczegółowej, z tern, 
aby w ypow iedzieli się jeszcze mówcy 
tych klubów; k tóre  sie jeszcze nie zde­
klarow ały. W niosek ten poparty  został 
przez posła KomarnickiegO.

Wobec tego przystąpiono' do dalszej 
dyskusji- ogólnej nad  p ro jek tem  ustawy 
w spraw ie rew izji konstytucji.

P rzem aw iali posłowie S tanisław  Stroń-

rów  w poszczególnych K asach chorych. 
Co do rozw iązania poszczególnych zarzą­
dów Kas chorych i w prow adzenia kom i­
sarzy nie było dostatecznych powodów 
i motywów. R eferen t w niósł o zybór 
przez Sejm kom isji nadzwyczajnej śled­
czej złożonej z 7-miu posłów, któraby w 
ciągu 6 m iesięcy zbadała działalność rzą­
dów kom isarycznych w poszczególnych 
K asach chorych. Dyskusję nad  referatem  
posła P ająka  odroczono do czw artku.

PIĆ  DO D YSK USJI SZCZEGÓŁOWEJ.
ski (KI. Nar.), L oew enherz (BB), W rona 
(Str. Chł.), P róchnik (PPS), Szczypiorski 
(frakcja re w ).

Na tem  obrady przerw ano. N astępn i 
posiedzenie kom isji w  czw artek o godz. 
10 rano.

EXP0SE MIN, ZALESKIEGO NA KOMI­
SJI SENACKIEJ.

W arszawa, 11. lutego. (AW) W pią­
tek  14. bm. o godz. 11 przedpołudniem  
odbędzie się  posiedzenie kom isji spraw  
zagranicznych Senatu-; n a  k tórem  min, 
Zaleski wygłosi dłuższe espose

M z M t t n
RÓWNIEŻ I POSŁA Ż&TRCTMAK-O NA PRZECIĄG 3 GODZIN.

Meksyk, 11. lutego. (PIAT) Agenci 
pdldaji tajnej dokonali wfczoraj rewizji 
w lokalu poselstwa Z SR R , przejrzeli 
wszystkie papiery b. ministra pełno­
mocnego Z SR R  i aresztowali jednego 
ze służących. Sam min'ster został za- 
trzy narty ua przeciąg 3 godzin w Vera 
Cruz, poczem dopiero mógł t ftjechać. 
Pieczęcie lypłcmatyozn.e na jego ba­
gażach zostały zerwane oraz zrewido­

wane wszystkie dokumenty dyploma­
ty cme.

DO BERLINA. -
Moskwa, U . lutego. (AW) -Szef so­

w ieckiej misji handlow ej w  W arszawie 
został odw ołany ze swego stanow iska 
i przydzielony do m isji handlow ej w. Ber 
linio,, ,

■— o----- -

i
r  Za dusze

S. p. FRANCISZKA JAROSZYŃSKIEGO
zm arłego dnia 9. lutego 1930 r. we Lwowie, odpraw ione zostaną

n a b o ż e ń s t w a  ż a ł o b n e
w -koście le .św . Mikołaja w środę, dnia 12. lu tego .b . r. o godz. 10 .rano w K a­

tedrze O rm iańskiej, w  czw artek dnia 13-go b. r. o godz. 9.30 rano. 
Pogrzeb zaś w czw artek dnia 13-go lutego b. r. godz. 10.30 rano  z domu 

przedpogrzobów ego ul. Kochanowskiego 94. na cm entarz Łyczakowski.
Na te sm utne obrzędy zapraszają w głębokim  żalu pogrążeni

ŻONA. CÓRKA. SYN. BRACIA i RODZINA.

L U S W I I i  H O S Z O W C K j
Student Wyższej Szkoły d la  handlu  zagranicznego 

po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony "iw. Sakram entam i, zasnął 
w Panu dnia 10. lutego 1930 r., przeżywszy la t 22.

Pogrzeb odbędzie się ■ w  środę dn ia  12. lutego 1930 r. o godzinie 4-tej 
popołudniu z k rypty  kościoła OO. B ernardynów  na cm entarz Łyczakowski, 
na k tóry  to obrzęd zapraszaja Krewnych, Przyjació* I Znajomych w sm utku 
pogrążeni “ . * RODZICE i RODZEŃSTWO.

" Nabożeństwo żałobne odnraw ionę zostanie w  czw artek 13-go lutego 
1930 roku. o godz; 8.30 rano w kościele parafialnym  św. Mikołaja.

TRAN DLA BIEDNYCH DZIEGI
W WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 11 lu tego , (st) Z pow o­

du p an u jąc eg o  o b ecn ie  b ez ro b o c ia  i 
o b n iż e n ia  się s ta n u  o d ż y w ia n ia  dziec i, 
M in. p ra c y  i op iek i 9poł. w y a sy g n o ­
w a ło  2 lys. zł. n a  zak u p  500 Ilirów  
Łanu dla dzieci ubogiej ludności W a r­
szawy.

—— o—~
NAJDROŻSZY ZBIÓR POLSKICH 

ZNACZKÓW POCZTOWYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 11. lutego, (st) Do naj­
droższych zbiorów  znaczków .poczlpwyrh 
w Polsce należy zbiór p. Świdy z Wilnu, 
oceniony na 1.300 tys. zł. Obecnie p, 8\vi- 
da zaczął częściową w ysprzedaż -wego 
zbioru zagranicę. N iektórem i egzem pla­
rzam i in teresu je  się ks. W alji 

• — —o-----
JESZCZE JEDNO BANKRUCTWO 

W ŁODZI.
Łódź, 11. futego. (A W ) W y d zia ł

hćundl&wy S ąd u  O kręgow ego w  Łodzi 
ogłPsił upad ło ść  jedne j z ,naijwięjksz\vji 
fab ry k  w łó k ien n iczy ch  w Ł odzi S. Z. 
Rrsenblata, . zaJtruidniaijącej 3 tysiące
robotników .

 -o------
SOPOCKI MOLOCH GRY.

Gdańsk, 11. lutego. (A W ) N a po­
moście w Sopocie ’ znaleziono łSfójfą, 
kapelusz i ślady zakrwawionych rąk. 
Przypuszczają,: źó  jalkiś nieznany oso- 

' bruk popełnił 'samobójstwo przez otwo- 
. rżenie sobie żył, poczam rzucił się do 
'morza. Sprawa ta przedstawia się do­
tychczas dość zagadkowo. Krążą po­
głoski, że ma się tu do czynienia 
z ofiarą sopockiego domu gry.

 c------
V.T R ż JU  BOLSZEWICKIM

Moskwa, i i .  lutego. (AW) W ładze so­
w ieckie wyznaczyły 11 dni w  miesiącu, 
podczas których żadna z restauracji mo­
skiew skich nie będzie m iała p raw a wy­
dawać dań mięsnych. To samo ma być 
zaprow adzone w C harkow ie i w innych 
miastach.

NIEPRZYJEMNE WEZIWANIE.
Paryż, V  lutego . (AW ) „E cho  de 

P a ri9 “ donosi, że p rz e b y w a ją c y  we 
F ra n c j i od sze reg u  la t b . c a r s k i  m in i­
s te r  m a ry n a rk i admirał Grigorjs™ '.cz, 
-będący o b y w a te le m  sow jeck im , otrzy­
mał wezwanie z  Moskwy do natych­
miastowego powrotu do Rosii. W  ra z ie  
n ie s ta w ie n ia  się a d m ira ła  n a  te re n  
S ow jetów  z a s to so w a n e  -będą rep resje  
w obec p rz e b y w a ją c e j w  R osji jego ro ­
d z in y . A dm . G rigorjew icz  p rz e b y w a ł 
w e F ra n c j i z a  z a g ra n ic z n y m  p aszp o r­
tem  sow jeck im , p rz y c z e m  n ie  u trz y ­
m y w a ł ż a d n y c h  s to su n k ó w  z em ig ra ­
c ją  ro sy jsk ą .

I

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE PRO­
FESORA.

Berlin, 11 lutego. (A W) Profesor 
frankfurckiego Instyhhu archeologicz­
nego dr. Dresel znik w  tajemniczy 
sposób i  dotychczas nie został odszu­
kany. Drexel udał się popołudniu na 
przechadzkę, z której więcej nie- wró­
cił. Policja stoi przed nierozwiązaną 
zagadką, tem więcej, iż'40-letni profe­
sor żył w uregulowanych warunkach 
domowych i materialnych i trudno 
przypuścić aby popełnił samobójstwo. 
Jest to już trzeci wyparek zniknięcia 
wybitnej osobistości w  Niemczech. Jak 
wiadomo w ostatnich tygodniach gru­
dnia uh. r. zniknął pewien radca urzę­
du spraw zagranicznych w niewyja­
śnionych dotąd ok oLkzn ościach.
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Mac Donald o konferencji mrsktej
Uważa, że prace delegatów posuńmy się naprzód na całej linji.

London, 11. lutego. (PAT). Pre- 
mjer Mar Donald /łożył dziś w Izbie 
Gmin krótkie sprawozdanie, doty­
czące przebiegu konferencji mor­
skiej. Premjer oświadczył, że obec­
nie prace konferencji posunęły się o 
lyle naprzód, że można już przystą­
pić do dyskusji szczegółowej nad żą­
daniami wysuniętem i przez poszcze­
gólne delegacje. Dzięki temu zaawan 
sawan.u prac konferencji, delegacja 
brytyjska mogła przedstawić memo­
randum zawierające wytyczne poli­
tyki W ielkiej Brytanji w sprawie roz

NADUŻYCIA W BIURZE URZĄDZEŃ 
ROLNYCH.

Warszawa, .1 l lutego. (PAT) Dziś 
odbyło s;ę wspólne posiedzenie sejmo­
wej komisji rolnej i  reform rolnych 
'ęrzy udziale ministra Staniewicza, 
przedstawicieli minislerslwa rolnic- 
Lwa oraz Banku Polnego. Przedmiotem 
rhrad był wnio^lk Piasta oraz Wyzwo 
lenia w spraw e nadużyć biura urzą­
dzeń rolnych spółek rolniczych. Wnio­
ski refercnlów posłów Stolarskiego 
iWyzw.) i Kiernika (Piast) zmierzały 
do jiociągbięęia do odpowiedzialności 
winnych tych nadużyć, jakoteż win­
nych nil dopatrzenia a następnie do u- 
chwalcnia pomocy z funduszów pań­
stwowych poszkodowanym spółkom. 
W dysku-sji, jaka się rozwinęła nad re­
feratami zabierali głos minister Sta­
niewicz, przedstawiciel Ministerstwa 
rolnictwa, Banku Rolnego oraz po­
słowie Siwiec i Przedpełski z RBWR, 
Terszakowec (Klub Ukr.), Malinowski 
(Wyzw.) i Staniszkis ( k 1. Nar.). Po 
tych przemówieniach dalszą dyskusję 
postanowiono odroczyć do następnego 
posiedzenia. Do głosu zapisanych jest 
jeszcze lu  mówców.

ECHA ZAMORDOWANIA SIECZKI.
( feiefonein i.d nas/ego KorSsp>)’ć.|^‘ii.:.)

Warszawa, 11. lutego, (śl) S ęd z ia  
śledczy  .prow adzący sprawą zastrzele­
nia Sieczki zwolnił za zobowiązaniem 
nie wydalenia się właściciela kawiar­
ni, gdzie rozegrała się krwawa scena
i Kędziorka. Śledztw o izostało u k o ń ­
czenie. Arrwzto wami Jam i Jniljan Pa­
włowscy, obaj ram ni, anatjdwją się w  
szp ita lu  w ięziennern . Z p rzep row adzo ­
ny ch  do-chodzeń w y n ik a , że Sieczko 
miał jakiś zatarg z Julianem Łuka­
szewskim. Tego dn ia , w  k tó ry m  z®mął 
SjeczLo, odibył się w  sp raw ie  Ł u k a ­
szew skiego sąd złodziejski „dintfi<rja“. 
W iadom o, żc nairady od b y w ały  się w  
pewnej kawiarni przy ul. CzemddBOW- 
skiej. Sieczko i niejaki Smulikowski 
mieli wykonać wyrok.

Sieczko szukając Łukaszewskiego 
wpadł do kawiarni na Pradze, gdzie 
wynikła awantura i ' strzelanina mię­
dzy grupą Pieorki a grupą braci Pia-' 
włowsK ‘a. Było to bpotuaniie dwu bo­
jówek, stających na usługach wrogich 
konkurentów, handłnjących f a l  ami.

 _o-----
KANADYJCZYCY MISTRZAMI 

ŚW IATA.
Berlin, 11. lutego. (P \T )  Wczoraj w ie­

czorem odbył się w berlińsk im  Pałacu 
Lodowym mecz finałowy o hockejowe mi 
strzostwo św iata pomiędzy m istrzem  
E uropy Niemcami a K anadą, k tóra do­
szła do finału bez gry. Św ietni K anadyj­
czycy wykazali raz jeszcze sw oją nie­
zrów naną form ę bijąc Neiuców G : 1

brojenia na morzu. Zasadnicze pun­
kty tego memorandum nagodmono w  
poprzednich naradach z przedstawi­
cielami dominjów. Obecnie memo­

randum dojrzało do ogłoszenia. 0- 
świadczenie to premjer zakończył za 
pewnieniem, że prace konferencji po 
sunięte naprzód na całej linji.

A tymczasem wciąż się jeszcze targuję.
Londyn, 11. lutego. (PAT). Na dzl- 

siejszem płenarnem posiedzeniu kon 
fereneji morskiej Mac Donald o-
świadczył, że pierwsza komisja zasta 
nawiajca się nad ograniczeniem to­
nażu globalnego, oraz według poszczę 
gólnych kategorji statków, osiągnęła 
niemal całkowite porozumienie i
wszystko pozwala przewidywać, że 
komisja ta przedstawi w najbliższym  
czasie swoje sprawozdanie na posie­
dzeniu płenarnem

■Następnie zabrał głos pierwszy lord 
admiralicji Alewamider, który pirnsrryl 
sprawę lodri pornwo"nyoh. Mówca, bez 
żadnych zastrzeżeń, domagał się cał­
kowitego znieskaiia łodzi podwodnych 
bez wzglądu na te, że W. Brytanja 
potrzebuje bardziej statków obronnych, 
niż jakiekolwiek inne mocarstwo.

Daleij przemawia! podsekretarz sta­
nu Stimson, który oświatdlazv.I, że wo­
bec opinji całego śwdaita, że stosowanie 
łodzi podwodnych jest nreludżkiam. 
winny one być zmiesi one.

Delegat japoński sprzeciwia się 
całkowitemu zniesiemn lodzi podwod­
nych, uważając, że mogą być one u- 
żywane dla celów obrany marymańki 
handlowej.

Delegat franousk’ oświadczył, że 
rząd francuski uwaiża ładzie podwodne 
za zwykłe statki wojenne, i "ezbę Ine 
dla akcji obronnej, lecz należałoby 
stwauzyć obowiązujący i ggnlamin ich 
ożywania.

Wreszcie delegat włoski Grandi 
godzi się na ograniczenie łodzi pod­
wodnych i stosowanie ich przeciwko 
flocie handlowej.

Wspólna akcja eksporterów
POŁSKO-KHaaOKICH NA r y n k a c h  z a g r a n ic z n y c h .

(te lefonem  od naszego Korespondenta).
W arszawa. 11 lutego. (Z) W roko­

waniach m iedzy polskimi a niem ieckim i 
eksporteram i zbożowymi chodzi ą e  tyle 
O' sprzedaż pewniej ilości żyta polskiego 
do Niemiec, ale — jak z dobrego źródła 
inform ują — o wspólną afeeję eksporto­
wą Polsjki i Niemiec na rynkach zagra­
nicznych. Przedew szystkiem  wchodzą tu 
w grę  rynki krajów  północnych. Porozu­
m ienie, k tóre zostanie zaw arte w ciągu ! 
najbliższych kilku  dni, dotyczyć będzie 
przedew szystkiem  żyta, a głównym ce­
lem i zasadą porozntnienia jest dążenie, 
aby eksporterzy polscy i niemieccy przez 
w alki konkurencyjne nie obniżali cen na 
rynkach zagranicznych. W razie po­
m yślnego zakończenia rokow ań ekspor­

terzy polscy skorzystają z niem ieckiego 
aparatu  handlowego, o ile ap ara t polski 
nie wystarczy. Należy zauważyć, iż is tn ie­
je zam iar podwyższenia staw ek prem ij 
eksportow ych przy eksporcie zboża, przy 
czem prcm je te obowiązujące do Ł kw iet 
n ia mają być stosowane i w okresie póź­
niejszym . Całkowita ilość żyta w yekspor­
towana z Polski w  okresie poświątecz- 
nym do 10. lutego na podstaw ie kon­
traktów/, zaw artych przez zw iązek eks­
porterów  zboża oraz przez rezerw y zbo­
żowe na mocy umowy z koncernem  
Scheuera, wynosi około 57 tys. ton, co 
czyni w iecej niż średn i eksport w m ie­
siącach ub.

Demeiirti berlińskie
W SPRAW IE MuSTU POD TCZEWEM

B erlin. 11. lutego. (PAT) Półurzędo- 
wo donoszą: W wyniku szczegółowych
dochodzeń przeprowadzonych przez m i­
nisterstw o spraw  zagr. Rzeszy stw ierdza 
się, że pogłoski jakoby rząd polski nosił 
się z zam iarem  rozebran ia  m osm  pod

40-LETNI JUBILEUSZ WARIATA.
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 11. lutego, (st.) W szpi­
talu Jana Bożego dla umysłowo cho­
rych w Warszawie w tych dniach je­
den z parjeatów, Szymon Cybulski 
obchodził niezwykły jubileusz 40-le- 
cia pobytu w szretalu. Chorobą Cy­
bulskiego jest raanja uważania wszy­
stkiego za swoją własność, co unie­
możliwia pozostawienie go na wolno­
ści. Traktuje wszystkich aako zło- 
dzieji jego dobra. Poza tą manją jest 
zupełnie normalny. Ma on świetną 
pamięć, to też jest żywą kroniką a®pi 
tala, pamięta on nietylfco wszystkich 
lekarzy, ale niemal wszystkich pa­
cjentów z okresu lat 40.

-  — o ■■

Tczewem są niezgodne z praw dą. Pogło­
sk i te  w edług kom unikatu  urzędowego 
pow stały praw dopodobnie z powodu, te 
ze strony polskiej usunięto na moście 
p łaskorzeźbę przedstaw iającą scenę z cza 
Sów zakonu krzyżackiego

k o n g r e s  s t u d e n c k i  m a ł e j
ENTENTY.

Praga, 11. lutego. (PAT). 22. oni. 
rozpoczyna się  tu kongres studencki 
Małej En tenty. Oczekiwane jest przy­
bycie około 600 uczestników Ruinii- 
nji i Jugosławji.

BAR RZaDO WŁOSKIEGO 
DLA OJCA ŚW.

Rzym, 11 lutego. (PAT) Ambasa­
dor włoski przy Watykanie ofiarował 
Papieżowi w imieniu rządu włoskiego 
dar z racji jubileuszu jego kapłaństwa 
w pi staci alby z  koronki weneckiej. 
Pius XI. przyjął daT mówiąc, że włoży 
ofiar<avaną mu albę jutro w czasie u- 
roezystego obchodu w  kaplicy Syks- 

1 tyńskiej w rocznicę jego koronacji.

RADJO - LWÓW  
GRA DLA W AS.

Wszystkie wypróbowanej dobroci 
odbiorniki kryształkowo

od 10.—  Ził; poleca

P A N R A D J O
L w ów , C h o rą żczy zn y  5 .

(róg Akademickiej).

SENAT ZAJMIE SIĘ BUDŻETEM 
6. MARCA.

W arszawa, 11. lutego. (PAT) llzis 
w południe pod przewodnictwem Mar­
szałka Senatu Szymańskiego odbyło się 
posiedzenie przewodniczących klubów se 
nackieh. Na posiedzeniu tern dokonano 
rozdziału kontyngentów  czasu dla po­
szczególnych klubów' w czasie dyskusji 
nad prelim inarzem  budżetowym. Dalej 
postanowiono, że obrady Senatu nad pre­
lim inarzem  rozpoczną się dn ia  6. marca 
i trwać będą do 12. w zględnia do 115. 
inarca.

ODZNACZENIE WŁOSKIE DLA 
KARD. GASPARPEGO.

Rzym, 11 lutego. (FAT) Król nadał 
ustępującemu sekretarzowi stanu Wa­
tykanu kardynałowi Gaspariemn order 
św. Anuncjaty.

PROCES PRZECIW CZUM0WC0M.
Sosnowiec, J.J lutego. vPAT) Dziś 

rozpoczął się i u proces przeciwko An­
drzejowi Czm nie i 22 członkom PPS- 
lewicy, oskarżonym o działalność an ­
typaństwową.

 o——
GOŁĄB — SZPIEG.

Wilno. 11. lutego. (AW) Na terenie 
tut. powiatu schwytany został gołąb pocz 
towy, u którego pod skrzydłem  znalezio­
no alum iniow ą obrączkę i zapisaną nin- 
znanym szyfrem kartkę. W ładze z a s ą ­
dziły w tpj spraw ie dochodzenia.

Najdoskonalsza 
metoda nauki 
języków obcych

W najkrótszym  czasie, 
u sieb ie w to m u , n ie­
zależnie od krępują­
cych g o d z i n ,  tanim  
k osztem ,

a jed n av s ł u c h a j ą c  
żyw ego  w ykładu  naj­
znakom itszych  ln g w i-  
stów  św iata, 

d orośli i dzieci m ogą
n auczyć się  języków
z n ajczystszym  akcen­
tem ,
przy pomocy płyt g amofonowych.
W yciąć i przesłać, jako  d ruk  (5 gr.)

Do Linguaphone stitute w Polsce
Warszawa, Kreff,tow8 4.

Proszę o bezpłatne przesłanie iJn- 
strow anej broszury, w yjaśniającej 
m etodę „L inguaphone".
Nazwisko .............................................
A d r e s : ...................................................  •

„Gaz. Por." 12. II. 30.
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% ^ H CESZ PÓJŚĆ
sor* z a  d a r m o
do kina „PAŁACE"

Pcszukaj s w e g o  n a z w i s k a  ff 
w naszym dziale inseratowym ■ ■

Kino „Pulatfi’1, którego filmy dźwiękowe zy&kał} sobie joż w« Lwowie za- 
sleżony rozgłos, sprawiło obecnie zwolennikom X-tej Muzy miłą niespodziankę. 
Oto zamiast jednego w yświetla aż dwa obrazy. „Kapitan Fl*sh“ i „Na froncie nie 
nowego“, te arcydzieła sztuki kinematograficznej, interesujące zarówno tematem, 
jak artyzmem jego opraeowania oraz ilustracja dźwiękową.

A więc przeglądajcie wszyscy p iln ie  dział inseratowy „Gazety Porannej“. 
W nagrodę za to czekaią Was najpiękniejsze wrażenia, który eh dostarczą Wam 
niezrównane filmy dźwiękowe, w yśw ietlane obecnie w kinie „Palace“.

&

na

C u i t : » s  o  p o l s k o  n " e i t ó e ; k i e !
urn wio likwidacyjnej.

Z sali koncertowej.
Koncert śpiewaćiki J. Synenha-Iwa- 

nickiej.
Lwów, 12. lutego.

Recitalowi obdarzonej wydatnym i 
umiejętnie wyszkolonym sopranem 
śpiewaczki Syrenko - Iwanickiej, (w 
poniedziałek 10 bm. w sald przy ul. 
Szaszkiewicza), towarzyszył znaczny 
i rzetelnie zasłużony sukces artystycz­
ny. Mimo nieodłącznego od atakowa­
nia wyższych pozycyj, tu i ówdzie, o- 
strego przydźwięku, przeważa w jej ma 
terjale głosowym metaliczne brzmie­
nie, a -z zaletami wrodzonemi — jak 
pokaźny volumen głosu i widoczna 
muzykalność — łączą się też inne na­
byte dzięki sumienym niewątpliwie 
sludjom. Ponadto śpiewa p. Synenko- 
Iwanicka z nrekłamanem przejęciem 
sifjtonterprejkcje pieśni odznaczają -ię 
rzewnością, a jako wykonawczyni fra­
gmentów z oper włoskich i czeskich 
wykazała koncertantka umiejętność 
.prowadzenia kantyleny i decydujący 
często o powodzeniu rozmach drama- 
Btczny. Na pierwszy plan udatnego 
popisu wokalnego wysunęły się dosko­
nałe interpretacje aryj z opery Pucci­
niego „'Madame Buttenfly“ i z Dworza- 
ka „Rusałki", wygłoszonych z orygi­
nalnymi tekstami. Niemniej dodatnie 
wrażenia wywarła wiązanka pieśni ce 
nionych u nas kompozytorów współ­
czesnych O. Niżankowskiego, Ludkie­
wicza i Ro.rwmskicgo. Koncertantka za 
poznała również audytorium z ładnie 
harmonizowaną do slow „Der Herbst 
ist da“ pieśnią N. Niżankowskiego, za­
pewniając autorowi — i zarazem a- 
Kompanjatorowi — swą nastrojową in­
terpretacją pokaźny sukces kompozy­
torski. Pcrzatem wym ieniał program 
nazwiska Łysenki i Sitzynskiego i za­
powiadał — na zakończenie — wyko­
nanie ruskiej -pieśni ludowej, której u- 
czuciowa interpretacja wywołała nunó- 
Lsłwo oklasków i próśb o- „bis". Po za­
kończeniu każdej części programu nie 
szczędziło dość liczne onegdaj audyto­
rium utalentowanej koncertanlce obja­
wów uznania., których znaczna cząst­
ka należała się słusznie sumiennemu 
akompanjatorowi, pianiście p.-N. Ni- 
żankowskifemu. Zadanie jego utrudniał 
fortepian „koncertowy", którego fatal-

Beirlłii, 11. lutego. OPAT) W prze­
mówieniu swojum wyigł js.zoncm na 
dzisiejszem posiedzeniu Egfeśtaigu, 
miinister sprarw zagr. Rizaszy Omiżus, 
■mówiąc o umowie likwidacyjnej z Pól- 
ską. wystąpił ptrsenśwko głosium opo­
zycji, które fateiywie ptssedstaiwaają 
treść i cele teu" ■ohlia»7 ', Niemcy w u- 
morwie z Polską przyjęły na siebie cię­
żary finansowe, które zdaniem mini­
stra, nie praakraessają j.-kuaik ram tę­
po, oo jest nu»Uńre do znżasnua i  nie 
iloctetdzą do mam miljairttowytcfli, o któ­
rych się mówi. Wyrzeczenie się sunn 
miltjairdawycił pochodzić ma — mów -l 
dalej inśmister — stąd, iż Niemcy zwoi 
nily PoLstk.ę od obowiązku zapłacenia 
za niemiecki majątek pańr Lwowy od­
stąpionych Polsce, • obszarach. Mini­
ster uważa, rż jest to pogiląd mylny, 
gdyż -z tytułu własności państwa nie­
mieckiego, Niemcom nie i rzysJtagnją 
już żadne roszczeni » w ubao P *sji. 
Wkońcu -minister -podkreślił, Hjż urnowa. 
e. Polską, przy nosząca likwtidaoję prze

ne brzmienie stało w  odwrotnym sto­
sunku do okazałej długości instrumen­
tu.

,L n.j.
*■■■ o

sizłości, i tanowi kraik najprzód w kie-
i un-ku uiżcrwa wtąOlżyciia -między oba 
krajami.
J H B B H H B B B B B H H B n i

NOWY POSEŁ sOWJECKI w  KO­
WNIE.

Łowna, 11 lutego. (PAT). W dniu 
dzisiejszym nowy perał ZSRR w  Ło­
wnie Piotrowski wręczył prezydento­
wi państwa listy uwierzytelniające.

Lwów, 12. lu tego .
(_:.) Jeszcze w bieżącym sezon-ie 

teatralnym nastąpi w  Berlinie otwar­
cie murzyńskiego teatru, t. j. teatru, 
którego aktorzy, irażyserawiu, oraz 
aiutoray będą czarni.

Założycielem i kierownikiem tej 
egzotyciznej .weny jest 

f  mmnzyinj Brody.
Brody jest autorem. i literatem. Napi­
sał już wiele jednoaktówek, nawet i 
wierszy. Dirodfeony w  Kamememe, .wy­
chowalny w  Ameryce, mięsaka od dsóe 
sięciu lat w  Beriśnie.

Od-da-wna ijuż nosił się z myślą 
napisania

W ć r ó a  pism i książę<,
Lwów, 12. lutego.

B. Romer: Europa środkow a. Podz. 
1:1,000.000. K siążnica-Atlas, Lwów, Czar­
nieckiego 12, W arszaw a, Nowy Św iat 59, 
W rzędzie szkolnych m ap ściennych po­
szczególnych krajów  europejskich, mapa 
E uropy środkow ej w ybija się niew ątpli­
w ie na  pierw sze m iejsce, dzięki swej 
stron ie  zew nętrznej, a zwłaszcza dosko­
nałem u zespołowi barw . Je s t to w ielka 
m apa, służąca do nauki geografji Nie­
miec, Szw ajcarji, H olandji, A ustrji, Cze­
chosłowacji, W ęgier i R um unji. Zaw iera 
też ona całą p raw ie  Polskę. Pozatem  od­
da dobre usługi przy nauce geografji 
Alp i K arpat, k tó re  to  góry w całości o- 
bejm uje. Mapa to hipsom etryczna, gdzie 
różne harm onijn ie  zestaw ione tony barw  
ne znaczą wysokości nad poziom morza 
N iemniej uw zględniono w  niej bogatą to- 
pografję, wprowadzono obfitą sia tkę ko­
lejową i g ranice polityczne. Nie trzeoa tu 
podkreślać, że treść mapy, za k tó rą  od­
pow iedzialny jest znany profesor geogra­
fji na Jana  K azim ierzow ej Wszechnicy, 
odpow iada pod każdym w zględem  stano­
wi w spółczesnem u. U względniono więc 
tam  ostatn ie zmiany w  granicach politycz 
nych i świeżo w ybudow ane koleje. W nie­
siono zmiany, którym  ulega obecnie Zui- 
dersee w H olandji, prow adzące do wy­
darcia morzu olbrzym ich połaci ziemi. 
Nowością jest szereg  depresyj, nad brze-; 
giem  Morza Północnego, BałtyKU i A drja 
tyku w deltacli rzek  przew ażnie położo­
nych. K arton polityczny przedstaw ia po­
szczególne państw a Rzeszy Niemieckiej. 
Maszyny d ru k arsk ie  „K siążnicy-A tlasu" 
zdały przy tej robocie z odznaczeniem  e- 
gzamin. P ierw szorzędna jakość druku i 
harm onja barw  hipsom etrycznych dają 
obraz dobrze czytelny i n iezm iern ie  m i­
ły dla oka. Mapą E uropy środkow ej mo­
że chlubić się i au to r i wydawcaJ*;.

rewji miurayńsHej,
ale daleko odbiegającej od tego, co 
teatry -rowijowe w  Europie przyzwy­
czaiły się rozumieć pod tą naiziwą. 
Rewja Br ody‘ego miała być obrazem 
kultury rasy murzyńskiej. Wreszcie 
napisał swą rewję. Składa się ona 
z dwu części. Pierwsza dtzieje 6ię 
około roku 1880, druga współcześnie, 
obie razem mają przedstaw iać rozwój 
historyczny kułtt ry czatmjch.

W rowlji hiem: udział 30 raężcz-j an 
i 8 -kobiet murzyńskich, prócz tego 
-troje białych. Orkiestra -jarzba ndowa 
będzie się składała z  14 cyacja^istów

Murzyński Berlin,
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Moje 
wrażenia 

z Ameryki.
(Ciąg dalszy).

Na każdej stacji przebiega wzdłuż 
pociągu posłaniec z urzędu telegra­
ficznego, który doręcza wywoływa­
nym pasażerom depesze oraz odbie­
ra od innych takowe celem nadania.

Po 10. godzinnej podróży wjeż­
dżamy w pustkowie. Poczem znów 
po obu stronach widać pola uroraw- 
ne, przegrodzone na odmianę puste- 
mi przestrzeniami. Przejeżdżamy 
obok małych osad i miasteczek prze­
ważnie zabudowanych małemi dom- 
kami. Im bardziej na południe, tern 
więcej spalona trawa. Na odmianę 
ukazują się  naszym oczom osady zło­
żone z kilkunastu domków, przy któ­
rych widać szereg samochodów, nie­
ma bowiem osady, w którejby nie 
było stacji benzynowej. Widać zno­
wu gaje pomarańczowe, cytrynowe 
łi pó chwil-i wjeżdżamy w pustko­
wie.

Dojeżdżamy do sławnej miejsco­
wości kąpielowej Palmbeaeh. Stacja 
mała jak u -nas w Brzuch o wicach. 
W pierwszej chwili nikt -nie chce 
wierzyć, że przybyliśmy do letniska 
multimiljonerów. Przez odnogę mor­
ską dos tajemy się po moście na wy­
sepkę, która przed trzydziestu laty 
była jeszcze zupełnie pusta, a dziś 
obsadzona jest wspaniałemu ogroda­
mi i hotelami, posiada szerokie ale­
je asfaltowane i pałace m-iljonerów, 
tu bowiem spędzają mdljonerzy ame­
rykańscy miesiące zimowe.

Hotel, do którego zajechaliśmy 
wspaniały, mieści restaurację na ty­
siąc osób. Miljonerzy utrzymują tu 
własne -rezydencje. Klub golfowy 
i teimisowy tych bogaczy założony 
szerokim gestem, posiada obok 
z wielkim gustem urządzonego bu­
dynku, parki, place golfowe i teenii- 
sowe. Jedzenie w tym klubie smacz­
ne, co nie okazało się zbyt dziwne, 
skoro dowiedzieliśm y się, że kucharz 
jest Prancuzem, a kelner W iedeń­
czykiem. Poza tern posiada klub ten 

i własny zakład kąpielowy nad mo 
rzem, wielkim przepychem urzą- 

I dzony.

Y\ muasteczku West Paimich spę­
dza zimowe miesiące średnio zamoż­
na puoticziność amerykańska.

Ruch budowlany skoro weźmie­
my pod uwagę, Nowy J-ork jest ol­
brzymi. Można śmiało 'Dowiedzieć, że 
dziś cały Nowy Jork jest w  p1 zebu- 
dowie. Niema prawie ulicy, gdzteby 
czegoś nie burzono, Pub nie budowa­
no. Przy' budowach używają naj­
prostszych i najszybszych sposobów. 
Tak n. p przy zakładaniu fundamen­
tów rozbijają skalisty grunt dynami­
tem. przP montowaniu budowli sta­
lowych -nie dba się  o żyeie ludzkie 
tak, że aż dziw, liż policja budowlana 
w to nie wkracza. Monterzy prze­
ważnie Szwedzi ze zwinnością kotów 
na 30 czy 40 piętrze bez jakiejkol­
wiek ochrony drapią się po słupach 
i montują słupy i belki żelazne. Rów­
nież murarze pracują w  warunkach 
nie o w iele lepszych, stojąc na wyso­
kości n. p. 35 piątra na kilku de­
skach bez jakiejkolwiek ochrony. 
Rusztowań ochronnych zupełnie się 
tu nie używa.

Ktoby jednak chciał osądzić całą 
Amerykę z tego co widzi w  Nowym 
Jorku popełniłby błąd. Właściwa

Ameryka leży w  głębi kraju w  mia­
steczkach i miastach, liczących poni­
żej 1 miljona mieszkańców, aibn też 
tam, gdzie centra fabryczne ściągają 
wielką ilość robotników, wreszcie 
wr licznie rozrzuconych po całym kra­
ju farmach.

Mieszkania robotnicze jbardzo 
często są n ie lepsze niż u nas, a na­
wet gorsze. Po pewnym jednak cza­
sie w  danej miejscowości spekulacja 
buduje całe ulice i narzuca robotni-; 
kom domki nie do wynajęcia, ale do, 
kupna. A przecież dążeniem każdego, 
robotnika j e s t , mieć własny doan.; 
I dziwna rzecz, robotnik kupując 
taki domek w rozrastającem się  m ie­
ście nie spostrzegł się, iż po kilkuna­
stu latach doszedł do w ielkiego ma­
jątku. Miasto bowiem  rozrastało się 
wr szybkiem tempie. Tam gdzie daw­
niej były przedmieścia obecnie jesi 
śródmieście. Ceny placów tych po­
szły w górę i dochodzą obecnie do 
wartość, 100 i 1000 krotnej pierwot­
nej wartości.

(C. d. n.L

POPIERAJCIE LIGĘ
KORSKA I RKEGT L
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Sprawa sta razy uśmier­
cana!

Lwów, 12. lutugo.
(jp) Na porządku dzienny-m obrad 

obecnej sesji sejmowej znajdzie się 
między innemi także zmiana ustawy 
emerytalnej. A w związku z tern wyło­
ni się ponownie z mętnej głębi zapo­
mnienia sprawa emerytów zab or­
czych".

Emeryt zaborczy — termin lyle- 
krotnie już atakowany na łamach 
prasy, który tyle bezsilnych protestów' 
wywołał ze strony tych, których mia­
no to wyrzuca jakoby piętno hańby z 
grona pełnowartościow ych i pełnoupra 
wnionych obywateli państwa!

Ta olbrzymia krzywda moralna i 
materjalna trwa nieprzerwanie już 
przez lat dziesięć! Są nią napiętnowa­
ni niby parszywe owce, tacy synowie 
ojczyzny, którzy więcej może nieje­
dnokrotnie zasłużyli się około sprawy 
joj wyzwolenia, aniżeli niejeden z tych, 
który umiał w pierwszych dniach 
wolności skorzystać z posiewu tych 
dziś wydziedziczonych, aby zgarnąć 
obranej plon do własnej zagrody.

Mówiono o tem i pisano już tyle, 
ż e  jak oklepanej piosenki nikt więcej 
s Itk hać n i e  c h c e .

...I to jest .właśnie klątwa spraw 
słusznych, o które szturmuje się bez­
skutecznie!...

Przejedzą się wszystkicm, z.nudzą 
i znużą... Nie chce o nich słyszeć sze­
roki ogół... przed p ien iem  niewyslu- 
chanym zatykają uszy tak przed na­
trętnym żebrakiem ci -wszyscy, od któ­
rych zależy „dać, albo nie dać“.

Choć giń i p>'zepcdnij ze swoją 
słuszną sprawą — ale daj nam spokój!

I oto przed kilku dniami wypłynę­
ła znowu la sio razy uśmiercana spra­
wa na komisji sejmowej. Frzy om a­
wianiu ustawy emerytalnej jeden z 
członków komisji był -na tylle „nie­
delikatny" w<jPee swoich kolegów, 
że przypomniał, iż czas najwyższy, a- 
by wreszcie znikła w naszem ustawo­
dawstwie ta anomąlja, niespotykana 
w  żadnem z państw .sukcesyjnych po 
byłej monarchji austrjackiej, aby część 
społeczeństwa własnego spychać do 
rzędu obywateli drugiej klasy.

Smulne, że glos ten odezwał się tyl­
ko,z szeregów P. P. S., ale jednak mo­
że to będzie miało pomyślny dkiitdk. 
Jeśli nie zc względu -na koniec,zne u- 
czynienie sprawiedliwości pokrzyw­
dzonym obywatelom, to może jednak 
nasi ustawodawcy dla własnego spo­
koju zechcą skończyć wreszcie defini­
tywnie ,z tą niemiłą sprawą. — Jeśli 
nie ze wstydu, to przynajmniej dlate­
go, aby te głodomory -przestały wresz­
cie jęczeć o kęs chleba, no i z obawy, 
żeby znowu nie znalazł się kiedyś 
ktoś równie niedelikatny, ktoby „wyje­
chał z tą pogrzebaną sprawą".

Gdyby jednak ten wzgląd nie był 
■wystarczającym motywem do wyrzu­
cenia raz na zawsze terminu „emeryt 
zaborczy" do lamusa niesławnych 
przeżytków, to -może przecież zechcą 
panowie posłowie uwzględnić, że w 
Polsce, -dla obywateli polskich, może 
istnieć tylko jedno równe prawo dla 
wszystkich, ber żadnych ograniczeń 
i zastrzeżeń.

 o  -

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczaą/

A było ich czterech
SCENA W ZAKŁAD5TE FRYZJERSKIM TRZY TTLICY

■  ■ ■

ŁYCZAKOWSKIEJ.
Lwów, 12 lutego.

(—•) W dniu 28 kwietnia ub. r. trzo: 
pomocnicy fryzjerscy Emanuel Te- 
rzya a, Wiktor Re ichni an i N. Rei- 
cher, oraz niejaki Lrydor Szrreder, 
pomocnik handlowy z -ramienia zawo­
dowego Związku fryzjerów przepro­
wadzali kontrolę zakładów fryzjer­
skich, by stwtordizić, czy mimo nie­
dzieli koledzy ich pracują. M. in . wpa­
dli oni do zakładu fryzjerskiego Her­
tza Leiba Schwarza .przy ul. Łycza­
kowskiej 14. W drzwiach zastąpiła im 
drogę żona Schwarza, a kroczący na 
przedzie ów Reicher, którego następ­
nie nie zdołano odszukać, odtrącił ją

na bok i wszyscy w eszli do wnętrza. 
Tutaj z a s ta l i  oni kilku gości, oraz w ła­
ściciela zakłada wraz z  pomocnikiem 
zajętych goleniem. Delegaci w  sposób 
dość gwałtowny zwrócili Schwarzowi 
uwagę na zakaz pracy w niedziele i

zatrudnienie pomocnika, poczem od­
dalili sr?.

Na podstawie doniesienia Schwar­
za Prokuratura oskarżyła wymienio­
nych delegatów z  powodu gwałtu pu­
blicznego prze7, nieprawne wejście i 
wczoraj stanęli oni przed sędzią Szu- 
lisławskim. Po przeprowadzonej roz­
prawie zostali od winy i  kary uwol­
nieni.

Warszawa, 11 lutego, (st) Dwie ro­
botnice fabryczne Maria Suchodolska 
i Fel* aa Próchniewska, liczące nie-

Fałszerze dolarów przed sadem,
WSZYSCY ZOSTAIT ZASĄDZENI 

Lwów, 1-2. 1 uitego.
•(—) Wczoraj izakończyta się roz- 

piawa przeciwko szace  fałszerzy 
banknotów dolarowych i Złotowych, 
tocząca się przed Try(bun.ałem sędztów 
przysięgłych. Sędziowie przysięgli po­
twierdzili pytania w  kierunku zbrodni 
fałszerstwa środków óhiegowych, a na 
podstawie .werdyktu Trybunał w»»dał

NA 1 DO 8 LAT WIĘZIENIA.
wyrok, zasądzający Eóroatoa Fischera 
repie Spin; Ta na 6 lat ciężkiego wię­
zienia. Adama Całusa na 3 lata Zyg­
munta Stokzenberga na 4 lata, Szymo­
na Brauna na 2 lata i Rózię Janas na 
1 roik więzienia. Zasądzeni zgłosili ape 
lacfję i aż do metnomociności wyroku 
pozostają na wołnej stopie.

Straszna sssaa w cyrku łódskim.
START I-EW NUBIJSKI TARGNĄŁ SIĘ NA POCROMCĘ, A NIE MOGĄC MU 
DAĆ RADY, RZUCIŁ SIĘ NA SWYCH TOWARZYSZY, MASAKRUJĄC ICH 

rOTĘłffSMI UDERZENIAMI ŁA-JY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11. lutego. M ) Przed
kilkoma miesiącami ajtc.hał do ŁodżJ 
|vii-ei!iki cydk, którego najwięfcbzą atira!kr. 
ciją. były h zy  łwy -miiiŁiisilrie. Podczas 
tramsporibu dwa. Swy udusiły się , to też 
sprowadzono na ich miejsce dwa mło­
de l.Wj z  Hamburga. Pogromca nie­
jaki Kajłar po ro;;|bic,i;u namiotów, 
przystąpił do trosrawanaa nowych lwów. 
Nauka szła ba;rd/.a oponniie, gdyż 
starszy lew po strracre uduazomyah to­
warzyszy nie chciał występować ra­
zem z  innemi lwami. Często docho­
dzi ł o w kilatce do utarczki między 
zwierzęta md, które jednak poskramiał 
bat i wiltły pogromcy. 'Wczoraj iKajtar 
jak coidzian»!ie wszedł do kJailki, aby 
odbvć ćwiczenia. Kiilka r.azów batom 
i widłami zm wiło twy do zai'ocda po­
zycji zaisaTriiOz ĵ. 9tary łeiw nubijski 
był .początkowo wyjątkowo spokojny. 
W .pewnej ćh ję li jednak potężnym su­
sem z kąta klatki nzmciił się ma dozor­
cę. Ten w  ostatniej chwiDI zdołał się 
zarjentować ,i broniąc isię balem i  wi­
dłami zdołał ujść cały z  klatki. Roz­
juszone zwierzę rzuciło się wówczas 
na młodych towarzyszy. Jeden z  ’wćw

Nteodałe p r r n iie  2 fc ie w c ^
ZUCHWAŁY WYBRYK SZO FERA WARSZAWSKIEGO

(Telefonem od naszego korespondenta.)

sperffS po 20 lat, szły wczoraj w ie­
czorem przez' pl. Muranowski, udając 
się do pracy na nocną zmianę. Prze­
chodząc koło stanowiska taksówek 
zostały zaproszone uprzejmym głosem  
przez jednego z  kierowców, by siadły 
do wnętrze, to on je podwiezie. Dziew­
częta po krótkiej naradzie zgodziły się, 
podały adres i taksówka ruszyła. Lecz 
po krótkiej chwili przyjaciółki zauwa­
żyły, że  taksówka nie jedzie w kierun­
ku przez nie wskazanym i zaczęły  
wołać do kierowcy: „Panie, dokąd
pan jedzie, niech pan stanie, my w y­
siądziemy". Nie odni-osno to skutku, 
przerażone dziewczęia zaczęły wzy­
wać pomocy, ale napróżno. Nikt wo­
łania nie słyszał, taksówka zaś mknę­
ła coraz szybciej. Wówczas dziew­
częta zdobyły się na krok rozpaczli­
wy. Mimo szalonego biegu taksówki 
wyskoczyły z  niej na bulwarze w  po­
bliżu plaży Kozłowskiego. Skończyło 
się lo dla nich fatalnie, obie potłi kły 
się tak dotkliwie, że straciły przytom­
ność. Ocknęły się dopiero w  ambula­
torium Pogotowia, dokąd odwiózł je 
ten ram kierowca, który później znikł. 
Prowadząc dochodzenia policja -natra­
fiła na ślad niejakiego Małeckiego, n a  
którym ciążą poważne poszlaki, że on 
był sprawcą porwania. Małeckiego 
zatrzymano, dalsze dendiodzer: 
trwają.

padł ze złamanym r.ręgosłwpem, dru- 
pękła czaszka. Zanim zdołano 

się zorjemitować, oba lwy jmż -nie żyły. 
Pogromca twierdzi-, że w  -jędrnym na 
tysiąc wypadków law, nie mogąc do­
sięgnąć człowieka, rzuca się na swych 
bi.aci. Straty wynoszą oko a 20.000 zł.

W i t a i  ni znakował?) sir trama
SPOWIEDŹ EKSMITOWANEJ STARU5ZKL

fie le fonem  od naszego k o re sp o n d en t.)

Warszawa, 11. lutego, (at) Na mo- 
-dy ■wyroku sądowego miała się odibyć 
w dniu dzisiejszym eksm sęa nóe plą­
cącej czynszn już od hiiku miesięcy 
staruszki p. Mairji P., se  •nieszkalej na 
Grochcwie. .'Pchad' południem w  miesz­
kaniu staruszki zjawił się korno mik w  
asyście urzędnika wydsaalu f r r j c z s  j - 
wego maerrtra tu. Kobiecina bez sze­
mrania poddała się egzekucji. Wynie­
siono na podwórze jej skromny doby­
tek, a wreszcie przyszła kolej na 
wielką Arzynię, która siała ped śefia- 
ną. Skrzynia była bamdao duża -i cięż-

t a i l e i i  a i s z e r i H  pod M n .
WYPRAWIAŁA SWE KLIENTKI NA ŁONO ABRAHAMA.

Lwów, 12. lutego.
(—) Pclńcja lwowska otrzymała 

wiadomość, że akr “Tarka Mairja Połu- 
rhowska, zam. .przy ul. Rycerskiej 37 
od dłuższego już ezasu atudnd się 
wykonywaniem zakaz aa ych zabiegów. 
Z Połuchowską współpracowały Kry­
styna Sohmadt i  Anna Majdan, które 
trudnirły się wyszukiwaniem klijentek 
dla Połuchowaskiej i  otrzymywały za to

prowizję.
skiultkiem

fłstalfmio w styczniu b . rbk-u 
nieudałych zabiegów dwie 
w bzy dni ro zabiegach 

zmarły, a to: Al^^sandoa Bnazowa
z Gródka Jagieł, i  Oiłga Czopowa ze 
Lwowa. Pólicija ustaliwszy te szrze- 
góły przeprowadziła energiozme d o  
chodzenia i w rezuLtaoie (wczoraj Po­
łuchowską aresztowano, v

ka. Na zapytanie, co' zta-ajduje -się w! 
skrzyni, staruszka mosno zaklonotana 
odpowiedziała, że to przybory fryzjer­
skie. Nie dowierzając, przybyli- paata- 
nawiiU skrzynię ofiworz-y-̂ , aby sbwiiar-- 
dzić jej zawartość. -Gdy opadły desfci, 
przed zdumionym wzirokitom otbecmych 
okazała się wżeilka metalowa in sm a .

— Trumnę tę — zanosząc 9ię {ta­
czam pc-wiedziała staruin ina — kupi­
łem przed dwudziestu laty. Chciałam 
sobie zaoecpieinzyć przynajc ej miej­
sce wiecznego m —zynku. Dotychczas 
jedmalk Pan Bóg ufldltował się nadealńą1, 
dziś ohy-ba będę mnu aia z mojej 
trumny skorzystać.

Opowiadanie starasTtki wyw-Ataiło 
taMe wrażenie, że na^jrchjsfart sąaw*- 
dzi aŁraarowćdi się przyjąć ją do siebie 
na mieszkanie. Biwdma kóbiecina iwtraz 
ze i.owo(ją ‘rumną i ^brcmin-yr i arrzęta- 
md znalazła p-muesat *r ‘a u dobrych 
ludzi.

SPECJALISTA CHOPÓB SIŁÓKNYCH 
I WENERYCZNYCM

Dr. LAUTERSTEIN
Lwów, feykstnsks 37 ' (róg Słowackiego), 
Ua/1- anie włosów, plam, t»“ ł»*ek, 

Piłem. Dmtenn^h-Annpa kwarcowa.
14S3)-łi
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TAJEMNICA.
CZĘSTO, W NOC PÓŹNĄ ZJAWIA MI SIĘ WE ŚNIE 
KTOŚ BARDZO BLISKI I O.ODAW A ZMARŁY,
JAKGDYBY STARE GROBY SIĘ OTWARŁY 
I KŁAMSTWEM BYŁO, Ż2 ETO ZMARŁ, M E WSKRZEŚNIE.
ROZBLAWIA ZE MNĄ, PATRZY W MOJE OCZY,
TWARZ DOBRZE ZNANĄ WIDZĘ NAJWYRAŹNIEJ 
I NIE ODCZUWAM NAJMNIEJSZEJ BOJAŹNI,
CHOĆ WIEM, ŻE PRZYSZEDŁ Z GROBÓW CZARNEJ MROCZY.

A JEŚLI SPYTAM SIĘ W PEWNYM MOMENCIE,
CO JEST PO ŚMIERCI I PO TAMTEJ STRONIE.
NA USTA MOJE KŁADZIE ZIMNE DŁONIE 
NIBY WTECZHFCO MILCZENIA PEE JZĘCID.
O MYŚLI LUDZKA! ZNASZ JUŻ WSZECHŚWIAT CAŁY, 
WSZYSTKO WYWLEKASZ Z NIEPRZEBYTYCH CIEMNIC, 
ŚMIERĆ TYLKO JEDNA POD PŁASZCZEM TAJEMNIC 
ŚMIEJE SIĘ Z CIEBIE, JAK KOŚCIOTRUP BIAŁY.

FAŁSZOWAŁ CZEKI BANKOWE I SPRZENIEWIERZYŁ WEKSEL.

Oszuści grasują 
na balach.

Lwów, 12 lutego.
(—5 Od pewnego czasu pojawili 

S ie  we Lwowie osobnicy, którzy pod­
szywają się pod firmę fotograficzną 
Marka Munza i  robią zdjęcia fotografi­
czne na balach i redutach, pobierając 
z  góry honoiarja. Klijenci ich nastę­
pnie zgładzają się do firmy Marka 
Miinza i tu dowiadują się, że padli 
ofiarą 01 zastów. Osobnicy ci dokonaii 
m. in. zdjęć na zabawie dnia 1, lute- 
go w  Sokole Macierzy, 19 stycznia na 
ba In wojskowym w  Kasynie wojsko- 
wem, w Sokole II. itd. Wydział śledczy 
wzywa poszkodowanych, by zgłosili 
się w wydziale śledczym i podali wy- 
rokrić swoich szkód.

 o—

Kominiarska historja.
Lwów, 12 lutego.

(—) U p. Heleny Gasparowej, w ła­
ścicielki zakładu kominiarskiego, zam. 
przy ul. Hoffmana 6, zajęty był ze­
szłego roku w charakterze samodziel­
nego czeladnika kominiarskiego 32-le- 
tni Żygmnnt Kalinowski. Pracując w 
rejonie przydzielonym p. Gasperowej 
sam inkasował należytości i z zabra­
nych kwot 600 zł. sobie przywłaszczył.

Wczoraj za zbrodnię sprzeniewie­
rzenia odpowiadał przed sędzią Szuli- 
sławskim i został zasądzony na 5 mie­
sięcy więzienia z  zamieszeniem kary 
pod warunkiem, że do 6 miesięcy 
sprzeniewierzoną kwotę zwróci. Oskar 
żał prokurator Jasienicki, bronił adwo­
kat dr. Hander.

Basznośś 
na kupon nr. 28 
Konkursu 
Karnawałowego!

Lwów 12 lutego.
C—) Policja 'lwowska otrzymała 

wczoraj wiadomość z Krakowa, że 
tamtejsze władze aresztowały w Kra­
kowie Tadeusza Ostrowskiego, podają­
cego się za irżyjiera  i właściciela

W najbliższych dniach zostanie o- 
głoszone w  Dz. Ustaw M. K. rozszerze­
nie uprawnień dc otrzymywania mun­
durów za opłatą 23 proc. kosztów skar­
bowych na: maszyni~tów, pcmocn.ków

Przemysł, w  Krakowie od Nr. 86201 
do £6224. Ostrowski jest również zna­
ny na bruka lwowskim, gdzie dopuścił 
się szeregu oszustw ńa szkodę tutej-

maszynistów, palaczy parowozowych 
i  maszynistów wagonów motorowych,
którzy otrzymają narazie ulgowe czap­
ki, bluzy i spodnie, gdyż na przyzna­
nie tym kategorjom płaszczy munduro­
w ych /obecne kiredyty nie wystarcza­
ją. Tonadio otrzymają kierownicy po­
ciągów i konduktorzy - rozdawcy bu­
ty filcowe. Wreszcie zakupiło Min. 
Kom. za kwot? około 250.000 zł. su­
kienne rękawice i cieple czapki, celem  
obdzielenia niemi (robotników <łrogo-r̂ /lpny niebezpieczeRste 7/J/A zarażenia się

/ j K  I dta ochrom/ przed
^ / c f e e r o b a m i z  p r z e z ię b ie n i
w  Oo nabycia we wszystkich apfekaefi

wych w czasie mrozów.
Jak widzimy, powyższe ulgi mun­

durowe obracają się w bardzo skrom­
nych rozmiarach, wobec czego .Związ­
ki kolej, nie ustaną w  swych żąda­
niach co do dalszego rozszerzenia tych

szych pierwszorzędnych hoteli, nie 
uiściwszy rachunków. Ponadto sprze- 

dóbr, pod zarzutem oszustwa przez j ulewierzył na sak odę dyr. Karola 
fałszowanie czeków Polskiej o Banku I Grodkiego weksel na 8000 zł;

SftRAV/Y KOLE.-OWEc

Rozszerzenie uta
NA MASZYNISTÓW, ICH PO MODNIE ÓW I PALACZY.

Lwów, 12. lultsgO'.

FEJLETON „GAZ. P0R.“ z IB. II. 1930. 

TO KtiCHI KODO.

Dwaj sprzedawcy 
wina.

Kumako. Hola! Haciko, czy jesteś w 
domu?

llaciko. Czy to ty, przyjacielu Kuma­
ku? Wejdź!

K. Jakaż śliczna wiosenna pogoda!
H. Tak, przepięknie.
K. Co za tłumy i'dą podziwiać kwiat 

wiśni. Dlaczego siedzisz w domu w tak 
piękny dzień?

fi. Niestety, wstydzę cr się przyznać, 
towarzyszu, nie mam nawet jednego se- 
na a bez pełnego worka nigdzie niema 
przyjemności, wolę przeto pozostać w do­
mu paląc faję jak samuraj.

K. Nie', tó nonsens! Pójdziemy razem 
podziwiać kwiat wiśni w Mukojima.

H. Powiedziałem ci już, nie mam 
chęci.

K. Po upływie 4-ch lub 5-ciu dni 
kwiecie zniknie.

H. Wiem o tern, niestety!
K. Moja kieszeń również jest pusta 

jak i twoja, lecz wymyśliłem wreszcie 
doskonały sposób zarobienia pieniędzy, 
•jednocześnie podziwiając kwiat wiśni.

H. Ho, ho! Co mówisz, jaki?
K. Właśnie dlatego przyszedłem wy­

ciągnąć ciebie. Sprawa ta wymaga dwóch

ludzi.
H. Dobrze, bardzo chętnie, a jaką rolę 

mieć będę?
K. Bardzo prostą. Poprosiłem właści­

ciela winiarni, aby mi pożyczył baryłkę 
„sake“. Sprowadzimy je do Mukojima i 
sprzedawać będziemy każdą szklaneczkę 
po 10 senów.

H. Doskonała myśl. A przecież im 
więcej wina ubywać nam będzie, tern 
chętniej amatorzy zgłaszać się będą i 
płacić po 10 senów.

K. Przyniosłem jedną monetę 10-cio 
senową pa wypadek, gdyby trzeba było 
wydać resztę z 20-tu senów.

H. O, mój przyjacielu, jesteś mądrzej­
szy i bogatszy odemnie, gdyż ja nie mam 
nawet 10-ciu senów.

K. A. zatem, idziemy!
H. Dobrze. Już weselą się, śpiewają 

i tańczą pod kwiatem; właśnie tam bra­
kuje ;,ŚAXE ". Pośpieszajmy jak naj­
prędzej.

K. Zarobimy dużo, a potem dopiero 
na powrotnej drodze urżniemy się do 
syta.

H. O tak, po pracy uśmiecha się ra- 
dos Jestem gotów, chodźmy więc.

K. Ty pójdziesz przodem.
(Dwaj przyjaciele kroczyli już ku Mu­

kojima, niosąc we dwójkę baryłkę na 
plecach).

H. Patrz, Kumako, jaka masa ludzi 
ciągnie. Jacy weseli są ci' „wstawieni" 
naprawdę smak „SAKE" jest1, niezrozu­
miały dla tych, którzy go nie lubią, czy

nie?
K. Przestań, przestań mówić tak o- 

krut-nie.
K. Okrutnie, dlaczego?
K. Budzisz przecież spokojnie śpiące 

dziecko.
H. Objaśnij mi, wcale nie rozumiem 

twego powiedzenia.
K. Dla ciebie, który idziesz przede- 

mna, to błahostka, ale zrozum, ja idę 
wszak za baryłką i piękny zapach „SA­
KE" zalatując, przenika do głębi mego 
wysuszonego żołądka.

H. Naprawdę, nie myślałem o tern. 
wybacz mi.

K. Acli, och! Czuję się niedobrze... 
Cobyś tak powiedział, bracie, gdyby...

H. No, powiedz, czego sobie życzysz?
X. Nasze „SAKE" przecież jest na 

sprzedaż i nikt z nas nie może się go na­
pić bezpłatnie, to jest oczywiste, lecz 
gdybym zapłacił tO senów za szklankę... 
czyż byłoby w tern coś zdrożnego, czy by- 
lob\ to bezprawiem?

H. Masz rację, nie?
K. W takim razie chciałbym się napić 

szklankę, aby ulżyć memu niedomaganiu.
H. Nasz napój jest na sprzedaż, a więc 

sprzedać temu lub innemu — rzecz obo­
jętna, każdy jest klijentem.

K. Oto 10 senów, bierz pieniądze i daj 
szklankę.

H. Jesteś mile widziany, panie; mojp 
wino jest najlepszego gatunku.

K. (Pijąc). — O tak, masz rację, do­
skonale!... Smaczne. Odrazu zupełnie

Nt. 9129

ulg na nieuwzględnione dotąd (katego­
rie, względnie co do skrócenia czasu 
noszenia mundurów.

■ o-----

Dwa pożary we Lwowie
Lwów, 12. lutego.

(—j Wczraraij przed południem 
dwukrotnie interweniowała straż po­
żarna na mieście. O godz. lOtej w fa­
bryce „Tlen" w uli. Ogrodu kfei ej w Za- 
manstymowie w  czasie ogrzewania na 
maszynce spirytusowej w laboratorium 
dwulitrowej flaszki z peifuimą wsku­
tek zbyt silnego nagrzania flaszka pę­
kła a perfum a zajęła się. Płomienie 
objęły stół, ma (którym zmajd-awały się 
korki i papiery i gdyby nie rzybka in­
terwencja Straży pożarnej, ogień mógł­
by przebrać katastrofalne rozmiary. 
Szkoda powstała, wynosi 300 zł.

W parę minult późnie1] Straż pożar­
na wyjechała na uil. ŻulMńskiiego 1. 2, 
gdztie w mieszlkaniiu Heleny Frnchte- 
rowoj pod nieobecność domowników 
od iskry wypadłej i  pod kuchni zajęły 
się śmiecie, a następnie płomienne ob­
jęły częśoi urządzenia kuchennego. 
Zaalarmowana Straż pożarna przybyła 
na miejsce ii ogień ugasiła. Szkoda 
wynosi 800 zł.

. Teść S zięć*,,
Lwów, 12. lutego.

(—) W gminie Jadźwingi koto 
Bobrki gospodarz Michał Handoch 
utrzymywał w siwym domu surou y 
rygor, a każde nieposłuszeństwo człon­
ków swej rodziny doraźnie karcił na- 
tijarchaLaym systemem. Nie inaczej 
toż postępował ze awytm zięciem i gdy 
dnia 27. czerwca zięć naraził mu się, 
Handoch przy ptru ocy kija wymusił 
na n.m poe’ jzt.r twe. Znieważony 
zdęć postanowił się zemścić, a nie 
chcąc sam przykładać ręki do aktu 
zemsty, namówił dwóch swoich mło­
dych szwagrów Andrzeja i Wasyla 
Handochów, którzy następnego dnia 
tragmęli sdę na ojca i ciężko go poaili.

Zat en czyn stanęli wczoraj przed 
sęd.ziią S"snlis?ai,*irkim, który po prze­
prowadzonej rozprawie zasądził An­
drzeja Handcdha na 2 miesiące a Wa- 
sya Hanilocha na 3 mieś. więzaerm, 

- —  o—

wyzdrowiałem, chodźmy więc.. (Idą). Jak 
mi wesoło, jak dobrze! Aż trucino wypo­
wiedzieć, co to za smak... Hola, przyja- 
jacielu, co z tobą? Czyś niezdrów???

H. Jeżeli tyś pił skrycie przedemną..
K. Skrycie, dlaczego?
H. Nalewając wino dla ciebie i pa­

trząc, jak ty w s;ebie wlewasz, posmut­
niałem... Nasze wino przecież jest na 
sprzedaż. Co ty byś powiedział, gdybym 
ci zapłacił 10 senów za szklankę? Wszak 
jestem klijentem jak każdy inny, nie­
prawda? Gdybym wypił, trochę rzeźwiej- 
szym się stanę.

K. Dobrze, chętnie! Kupipc^sprzedaje 
każdemu. Tylko zapłać 10 senów, a bę­
dziesz miał.

H. Oto masz. (Płaci i pije). Doskonale. 
Co za smak. Twoje wino jest najprze­
dniejszego gatunku.

K. Tak, panie. Nie zapominaj o mnie 
na przyszłość.

fi. Ha, ha! Doskonałym kupcem się 
stałeś. No, chodźmy.

K. Zatrzymaj się, proszę cię.
H. Co mówisz?
K. Lepiej byłoby, gdybym wcale nie 

próbował.
H. Dlaczego?
K. Piłem tylko jedną szklankę i czuję 

się bardziej spragnionym, niż przedtem... 
Nie mogę więcej nieść z tobą beczułki, 
przyjacielu.

H. To źle; jeśli nie przybędziemy do 
Mukojima, nie zarobimy sobie na wypit­
kę jutrzejszą. Czemprędzej powracaj do
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Kaprysy
pospólstwa Napoleon w mundurze
austriackiego generała odbywa* swą 

podróż na 
Elbą.

Lwów, 12. lutego.
Napoleonowi jako człowiekowi du­

żo można zarzucić. Gemjusz wojskowy 
i administracyjny, był egoistą, cyni­
kiem, despotą. Kochał chyba łydko 
'Swego syna. Nie oszczędzał nikogo, 
ale i nie oszczędzał samego siebie. Żą­
dał .nadludzkiej odwagi od swych żoł­
nierzy, ale sam również wobec nie­
przyjaciela wśród gradu kul nie znał 
uczucia trwogi, choć siedząc n a  swym 
koniu i wydając rozkazy, widział, jak 
świta go otaczająca, ginęła od kul nie­
przyjaciel ̂ kich.

A jednak przyszła chwila, kiedy 
ten bóg wojny, tyran Europy, ponie­
wierający królami, a rozdaJip.fr tuziny 
koron — krył się przed własnymi pod­
danymi.

Było to w kwietniu 1814 roku. Se­
nat francuski pod presją zwycięskiej 
koalicji zdetronizował Napoleona, a 
zwycięzcy skazali go na wygnanie na 
wyspie Elbie. Napoleon chce się jesz­
cze bronić. Dowiaduje się jednak, że 
;cgo .marszałkowie, których wywiódł 
z nicości, obsypał zaszczytami i zło­
tem -— zdradzili go. Chcą w spokoju 
używać foriluin, darowanych im przez 
Napoleona. Ten cios jest dlań przy­
krzejszy niż opuszczenie p n e j  własną 
żonę, córkę cesarz? • austriackiego, któ­
ra wraz z ukochanym przez niego je­
dynakiem, chroni się do obozu wrogów 
Francji.

Złamany abiyknja i godzi się na 
dt portac.ję na wyspę Elbę. Dnia 20. 
kwieiśfca 1814 roku w  czarno-żółtej 
karecie wyjeżdża z Fontainebleau na 
południe Francji. Eksportują go przed­
stawiciele Austrii, Rosji, Francji i Prus. 
Jeszcze do Lyonu słychać tradycyjne: 
„Vive FEmpeieurt". Dalej ku połud­
niowi nastrój ludności francuskiej sta­
je się coraz więcej wrogi dja Napole­
ona, a przychylny dla przywróconych

zdrowia, proszę. A może chcesz, abyśmy 
Sobie nieco odpoczęli‘i. -

K. Nie traćm y czasu... Sprzedaj mi je ­
szcze .gzklankę, przyjacielu, a  w yzdrow ie­
ję... i nieść będziem y żwawo nasze 
„sake“.

H. Jeśli nasze w ino tak  skutecznie cię 
orzeźwi, bierz!

K. Oto 10 senów. Nalej szklankę do 
pełna (P ije). T eraz jestem  nasycony, sil­
ny. Pośpieszajm y ochoczo, zanim masy 
się rozochocą.

(Obydwaj przeszli znów zaledw ie 10 
m etrów ).

H. Zatrzym aj się.
K. Co się stało?
H. Idziesz za prędko, a ja czuję taki 

ból w brzuchu; wypiłem nie dość w ina i 
myślę, że mój żołądek już troszkę sie wy­
suszył, a  częściowo jeszcze pozostał zu­
pełn ie suchy, gdyż tam  naw et wino go 
nie tknęło, dlatego mam tak ie  boleści w 
brzuchu. Oto 10 senów  i daw aj ini coprę- 
dzej pić.

K. Chętnie.
(W ten  sposói) obydwaj sprzedaw cy 

pili jedną szklankę po drugfej, aż k iedy 
zaszli do Mukojinia, beczułka stała się 
bardzo lekka, a oni dobrze podchm ie­
leni).

II. Towarzyszu, gdzie urządzim y nasz 
sklep?

K. Tain. pod pięknem  kw ieciem ; k a ­
żdy znajdzie nasz k rain ik  i tłum nie przy­
chodzić będzie.

(Obydwaj siedli sobie pod drzew em

przez koalicję do władzy Biurbonów. 
Więcoj nawet: motioch francuski z en- 
iuzjrtzuiam wita mirndury wrogów 
Francji. Pod Avign<mem wisi na szu­
bienicy manekin, przedstawiający Na­
poleona, a tłum obrzuca go błotem i 
ekskrementami. W La Caiade, nieda­
leko Aix, Napoleon na wieść, że w  o- 
koliey zbierają, się zbrojne bandy, 
chcące go zamordować, występuje w  
oberży jako oiicer angielski. Z obawy 
otnucia nie chce jeść w oberży, ale za- 
dowainia się kawałkiem chleba, który 
przywiózł ze sobą i ukrywa się w al­
kierzu gospody, gdyż szy.nkown.ia za­
pełnia się .podejrzanemi indywiduami, 
które odgrażają się, zę „tyrana Fran­
cji" nie wy pus sczą żywego z jej gra­
nic. To decyduje Napoleona do dalszej 
podroży w przebraniu, a mianowicie 
w mim Inrzje anastojaickiieigo gen sra a, 
zabiera, więc mundur eskortują* etgo go 
generała Koilera i zawiesza na. siwej 
piersi order Marii Teresy. Natomiast 
Szuwałow, adjuta.n.t rosyjskiego komi­
sarza kostjiiuittje się jako Napoleon. 
Teraz.,; chodzi o to, aby wyszedłszy 
szybko z alkierza, przejść przez prze­
pełnioną szynkae rię i  znaleźć się w  
powozie. Pierwszy wychodzi Szuwa- 
łow, za n;m rn.ru. Między innymi znaj­
duje sie Napoleon w nasuniętym na o-

czy ausbjacknn . arpelusa o. Zgroma­
dzeni w szynkowini nie orientują się. 
Powozy gotowe d,o wyija.zdj, czekają. 
Not er siada do czwartej k aocy pierw­
szy, a po lewej jego stronie wciska się 
w kąt pojazdu Napoleon, drżący ciągle 
i njepoznany przez podmiiecony mo- 
tłocih. Konie ruszają, Napoleon udaje 
śpiącego. Uspokaja się dopiero w  Le 
Love, gdeae opiekę nad: nim roztaczają 
austrjaccy huzarzy.

Specjalista, chorób skóra, i  wener. orał 
kosmetyki

Dr. SCHW ARZ
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw głównej 

poczty Teł. 16-61.
Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków. Diatermja.

Lampy kwarcowe. 1274-10

Dr. Bronisław b m rś
przyjmuje w chorobach wewnętrznych  

od 10 — 12 i 5 - 6
Lwćw, Piekarska 39. Telef. 1227.

Seknndarjnszka Szpitala Powszechnego

Dr. Jeanetta Fraen lowa
przeprowadziła się i ord. w chorobach 
nerw. i umysł, obecnie przy ul. Batorego

1. 32, telefon 6 9 -2 2 . 1742-8

T

WYTNIJ DZIS KUPON Nr. 28.

Trzy kwadranse na diunasta
NA ZEGARZE KONKURSU S ARNAWAŁOWFGO „GAZETY PORANNEJ".

Lwów, 12 lutego.
Z ukazaniem .się w  dzisiejszym nu­

merze „Gazety Porannej" 28-go ku­
ponu konkursowego karnawałowego, 
można śmiało powiedzieć, że' na zega- 
nze naszej wielkiej akcji konkursowej 
wybiła godzina trzy kwadranse na 
dwunastą. Jeszcze tylko dwa kupony 
i już można wstąpić w szranki lego 
wielkiego turnieju o 55 oem.ych na­
gród.

A .zatem odzywa się z naszych ła­
mów dziś do Was Wszystkich, którzy

Slab z przeszkodami.
OSOBLIWY PODAREK WESELNY.

do

u rycinv !!-
Lwów, 12. lutego.

(= ). W Czerniewicach zdarzył się 
niedawno fakt następujący:

W tych dniach odbył się w miej­
scowym kościele ślulb pewnego urzęd­
nika z panną, pochodzącą z rodzimy, 
otoczonej w mieście powszechnym

wiśni i jJR-ś-.io naw oływ ali. Pew ien  jego­
mość, już dobrze czerwony, przyszedł na­
pełnić swoją już w ypitą butelkę).

K. Panie, jesteś m ile w idziany. Nasze 
wino jes t doskonałe (Do H aciko ): P rzy­
jacielu, weź m iarkę i czem prędzej na­
pełnij bu telkę dla tego pana. E, cóż to? 
Nachyl w ięcej baryłkę...

H. Niestety, przyjacielu, całe wino już 
sprzedane, n ie pozostała naw et kropelka.

K. Panie, żałujem y, ale więcej wina 
nie mamy, sprzedane do ostatka. (Jego­
mość odchodzi).

H. A więc nasza spraw a lep ie j nam  się 
powiodła anżeli przypuszczać mogliśmy. 
Przeliczm y teraz  całe nasze pieniądze, zo 
baczymy ileśm y zarobili.

K. Zgoda. (W ywraca sakiew kę, wy­
pada tylko jedna m oneta 10-cio senow a).

H. To dziw ne! Szukaj jeszcze. Całe 
wino przecież sprzedaliśm y, a mam y tyl­
ko 10 senów ?

K. Owszem, rozum iem , nie w tern dzi­
wnego!

H. Nic dziw nego?
K. Pom yśl dobrze. P ierw szy raz ja 

kupiłem  ,.sake“, pfacac tobie 10 senów, 
drugi raz tyś płacił, trzeci raz  — ja itd„ 
zawsze obracając tą sam ą m onetą wzaje­
mnie pom iędzy nam i, a w ina w m iędzy­
czasie nam ubyw ało, w m iarę  naszego 
pragnienia.

H. Ach lak, rozum iem . W rezultacie 
więc nic nie zarobiliśm y, a le  też nic nie 
straciliśm y, gdyż posiadam y nadal te sa­
me 10 senów.

Tłum . C. S.

szacunkiem. Wielu kolegów, przyja­
ciół i krewnych pana młodego, oraz 
również liczna asysta panny młodej 
źjawiib się, aby złożyć życzeniu mowo- 
żeiksom. Donośntie rozległo się „tak" 
parna młodego, gdy wiem Utorowała sor 
bie drogę przez ttam obecnych jakaś 

młoda kobieta, 
złożyła u nóg urzędnika dzieriko w  po­
wijakach i wymierzywszy młodzieńco­
wi siarczysty policz"a zawołała:

— Masz twoje dziecko, łotrze! 
Zrób z niego prezent żlnbny swej żo­
nie!

Owa energiczna dama zjawiła się 
w towarzyisitwiie kiillku krewnych, talk. 
że doszło w (kościele do

przykre!) bójki.
Panina młoda zrobiła to, co się zwy­
kle czyni w  takim wypadlku — zem­
dlała.... Tymczasem udałlo się rozgory­
czoną niewiastę wyprowadzić i po­
chód weselny mógł swobodnie wydo­
stać się z kościoła...

Alle u drzwi doszło ,do nowej awan­
tury. Tam bowiem czekała druga ko­
bieta — na szczęście — baz liziaoka. 
Pozostawiła je — jak. to sama oświad­
czyła — w domu, ponieważ było cho­
re... Dama owa obsypała nowożeńca 

gradem obelg 
i zapewniła go, że skoro tylko dziecko 
wyzdrowieje, otrzyma je z całą ipew- 
nąjoią... Pobłogosławiony tak przez 
dwie kobiety ma ów urzędnik rozpo­
cząć „nową" drogę życia -  

 c------

nie omieszkacie tej sposobności 
zmierzenia się ze szczęściem, 

przedwstępna pobudka: 
Przygotowujcie się na chwilę decydu­
jącą i przeglądnijcie Waszą broń, a 
mianowicie przekonajcie się, czy Wa­
sza kolekcja kuponów jest kompletna
1 czy nie wymaga żadnych uzupełnień. 
W przeciwnym razie postarajcie się o

uzupełnienie braków, 
zwracając się niezwłocznie do naszej 
Administracji osobiście lub drogą li­
stowną o odnośne numery „Gazety Po­
rannej". Jest to wskazane już teraz, 
ze względu na to, abyście mogli nie­
zwłocznie po okazaniu się kuponu nr. 
30 wysłać zgłoszenie uczestnictwa tj. 
nadesłać do naszej Redakcji wszystkie 
30 kuponów wraz z  czytelnym adre­
sem t. j. imieniem i nazwiskiem oraz 
miejscem zamieszkania nadsyłającego. 
Adres taki powinien być również po­
wtórzony po drugiej stronie koperty, 
zaadresowanej do naszej redakcji z na­
pisem „Konkurs karnawałowy".

Kupon nr. 30-ty ukaże się już 
- w  piątek 14-go lutego,

'w  numerze, datowanym sobota 15 lu­
tego.

Wiecie już, że termin nadsyłania 
zgłoszeń naznaczyliśmy do dnia 19 lu­
tego włącznie, a równocześnie będzie­
my drukować codzień aż do ukończe­
nia, listę uczestników. Po wydrukowa­
niu pełnej listy uczestników, można 
nadsyłać reklamacje do dnia 28 lutego 
włącznie. Losowanie odbedzie się dnia
2 marca godz. 1L30, w obecności no- 
tarjusza, w  sali recepcyjnej „Gazety 
Porannej".

\  A I) K 8 L A N V,

Ts rarztisauo iDezpieezifi 
Hanus AdM iii Starta
zawiadamia niniejszem, iż p. 
Natan K o h i w Tarnopolu 
nie | st wię e jej a entem i nie 
ma pr wa do pobierania skła- 
dtk premjowych dla Towarzy­

stwa.
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ZYGZAKI.

Na podmiejskim  
dworcu koSajowym

I r6w, 12. luiłego.
Siedzę na stacji podmiejskiej i cze­

kam, na pociąg do Lwowa. Oprócz 
mnie czaka spora osób: kalejairae, u- 
rzędinicy, dzieci szkolne, przekupki 
itp Poczekalnia sznznipła. Zbudowa­
no ją .jeszcze wtedy, gdy stacyjka sta­
ła wśród -boru, daleko od wsi. Nie mo­
żna było jeszcze wówczas przewi­
dzieć, iż z czasem koło dwoTca rozbu­
duje się osada z  (killfeu tysiącami mie­
szkańców, Żelazny piecyk poczekalni 
więcej śmierdzi niż grzeje. Mimo to 
nie jest zimno. Sąsiad ziwiara się z .są­
siadem, a sąsiadka wpakowała m i ło­
kieć pod żebro. Trudno się gniewać: 
wspólna niedola czyni wyroz irnia- 
łym...

W ten sposób czekamy na .pociąg 
od tezech dni codziennie. Można się 
przyzwyczaić, 'temibardziej, iiż w sobo­
tę czekaliśmy 4 godziny, dziś zaś ma­
my czekać tylko kilkadziesiąt minut. 
Co chwila wpada do ipoczdkalni ktoś 
z (Wtajenuniczonych: 30 minut spóź­
nienial Następny jednak zapcwirda 
ńiż 50 minut. Wreszcie autorytatyw­
na nowina: pociąg spóźniony na czas 
nieograniczony!

Powód? Bogowie go znają! Na lo­
rach śnieg nieznaczny, pociągi po­
spieszne z  Wiednia, z Warszawy prze­
latują przez stację prawie -regularnie. 
Tylko osobowe utlkinęły gdzieś na sta­
cjach, bo „przestrzeń" wolna.

Poczekalnia zaczyna się ożywiać: 
podróżni niecierpliwią się i klną, dzie­
ci beczą, młodzież szkolna zaczyna .pa­
lić papierosy, dowcipkować i drażnić 
starszych niesfornością.

Dwa j kolejarze z b laszan k em i iwej - 
śn ięc i w  k ą t, gwarzą:

— Józek! Nie mógłby to mas za­
brać „sznelzug". Czv to nie wszystko 
jediro, jeżeli przyijedzie do Lwów? o 
jedną minutę później, jażeli „pewson- 
ki“ puścić nie mogą!

—  To ci wszystko przez tę radom­
ską dyrekcję. Tak mówi dyżurny. Abo 
to nie mogą wyjechać po nas ze Lwo­
wa „lókaJlki". Stoi po durmcy przed 
„Ibamhoiem" i .marnuje węgiefl, 'bo od 
rana jest „pod parą“.

— Albo ja go wiem? Banirmstyz 
powiada, że to od soboty kosztuje już 
miljony, bo chłop za odgar.tyrwanie 
śniegu Każe sobie płacić jak profesor 
uniwersytetu. Stanie ci taki drań do 
roboty, .zakurzy papierosa, popije i już 
krzyczy: „fajranf!". Jeszcze na pa­
miątkę weźmie i łopatę kolejową. Nie 
moróifoy to pchnąć na k ilk i <mi żoł­
nierzy i tak marzną na durno na 
„hofie".

—  Kiedy mówią, iż nie „pasuje".
—  Pasuje czy nic pas uje! A osz­

czędziłoby się miljony, a śrwimieby we 
„frarihlówkach" nie zdóchały .z mrozu.

Słyszałem, iż mieli mianować nad­
zwyczajnego komisarza ,,od izaspów", 
bo ten zeszłoroczny, to w  zimnie z-aiko- 
pał się w śniegu, a teraz przekppyrt- 
nął się na progach kolejowych.

— No, to czemu go do ciężkiej cho­
lery nie mianują?

— Tuż, tuż mieli 'już mianować. 
Ale w dzioz, to jest tak: ten mimdter 
ma szwagra bezrobotnego, a iairrden 
pułkownik także. W kasnch chorych 
już niema miejsca, a wicewojewodów 
także pomianowali. Nie mogą się po­
godzić. Bo to szwagier — ja go wiem, 
ho mam takiego w dr mu- szlagby go

Zycie gospodarcze.

Plenarne zebranie Syndykatu
I n te re s a n tó w  d r z e w n y c h  w© L w o w ie .

Lwów, 12 lutego.
Przy bardzo licznym współudziale 

producentów, przemysłowców i kupców 
drzewnych, odbyło się onerdaj w  w iel­
kiej sali posiedzeń Izby Przemysłowo- 
Handlowej we Lwowie plenarne Zgro­
madzenie Syndykatu Interesentów 
'Drzewnych pod przewodnictwem p. 
Prezesa dra Pawła CraL.

Z wysoce poważnej i rzeczowej dy­
skusji. która na Zgromadzeniu tem 
rozwinęła się, wynika, że produkcja, 
przemy su i handel drzewny przeżywa­
ją w  obecnej chwali bardzo cicężki kry­
zys, który coraz niebezpieczniejsze 
przybiera rozmiary i że tylko natych­
miastowe przychylne ustosunkowanie 
się i pomoc miarodajnych czynników  
może złagoć dć ciężką sytuację tego 
przemysłu, który do niedawna stano­
w ił jedną z  najpoważniejszych dodat­
nią pozycję w bilansie gospodarstwa 
narodowego.

Zagajając posiedzenie, p. Prezes dr. 
Csala oświadczył, że Zebranie odbywa 
się w chwili osobliwej, szczególnie waż 
nej, gdy na podłożu ogólnego kryzysu 
gospodarstwa, drzewnictwo polskie 
przeżywa ciężkę depresję, spowodowa­
ną także położeniem na zagranicznych 
rynkach zbytu. Ale kryzys, który prze 
żywa przemysł drzewny, jest nietylko 
wynikiem gospodarczych warunków 
w kraju, lecz także rezultat?. ~t -popeł­
niony oh niedopatrzeń i  błędów ze  stro­

ny miarodajnych czynników, którym 
organizacje drzewne od szeregu lat na 
niedopatrzenia te, niestety bez '-ezulta 
tu, zwracały uwagę. Wyrazić należy 
żal, że całokształt spraw drzewnych i 
polityki drzewnej przeniósł się z neu­
tralnego terenu Ministerstwa Przemy­
słu i  Handlu na teren interesowanego 
iAhtisieratwa Rolnictwa/Polityka, któ­
rą prowadza lasy państwowe, jest po­
lityką zabójczą zarówno dla gospodar­
stwa narodowego jak i Skarbu Pań­
stwa. Jeżeli w dziedzinie podatków 
■wszystkie przemy zły zostały silnie ob­
ciążone, to przemvsł drzewny poza tem 
ogól nem obciążeniem poniósł snecjal- 
ną i wysoką ofiarę, płacąc daninę la- 
serwą. Taryfy kolejowe/których odpo­
wiednie uregulowanie, mogło było przy 
nieść ulgę przemysłowi i handlowi drze 
wnemu, w rezultacie stuły się dl o prze­
m ysłu tego ciężarem. Również i w kwe 
9tji kredytów od czasu istnienia Pań­
stwa polskiego nic dla przemysłu drze­
wnego nie uczyniono. Przed kilkoma 
dniami odbył się w Warszawie Zjazd 
Przemysłowców Drzewnych z  całej 
Polski, na którym zapadł cały szereg 
rezolncyj, a Rada Naczelna Związków 
Drzewnych w myśl uchwał Zjazdu 
przedsięwe^mie wszelkie kroki, aby 
nawrócić czynniki miarodajne od obra 
nej drogi.

Następnie przedstawił :p. Bardach 
sprawozdanie z odbytego w Warszawie 
Zjazdu oraz ^odał do wiadomości rezo-

Ż  życia p r o w i n c j i .

Kronika przemyska,
(Od naszego korespondenta.)

P rzem yśl, w  lutym.
(M) W brew  p ierw otn ie  rozpow szech­

nianym  pogłoskom, że w m iejsce znajdu­
jącego się w stanie likw idacji tut. Od­
działu Banku G ospodarstw a K rajow ego 
pow stanie coś w rodzaju ajencji lub eks­
pozytury tej instytucji finansow ej, sły­
chać obecnie, że po zw inięciu oddziału 
w szystkie agendy przejdą na kom unalną 
K asę Oszczędności m iasta Przem yśla.

D obre in teresy  n i w ykryciu fałszer­
stw a banknotów  100-dolarowyck robi tu ­
tejsza giełda, urzędująca pod gołem n ie­
bem  oraz w  bram ach domów przy pi. na 
Bra.nie. P rzy  w ym ianie bowiem płaci ta 
g iełda za 100-dolarówki po 90 dolarów, 
ni'e badając za to ich rodow odu ani po­
chodzenia. Faktem  jes t jednak, że fałszy­
wych banknotów  takich pozostaje w ' obro 
cie bardzo niew iele, przeto ryzyko na­

bywców iest nieznaczne i bardzo hojnie 
honorow ane.

Nagłą śm iercią zm arli tu  w jednym 
dniu adw okat dr. Maurycy E isner, po­
w szechnie ceniony d la  swych w ielkich 
zalet charak teru , inw alida woj., fotograf 
J. B erger i e-ner. u rzędn ik  K rak. Tow. 
wzaj. ubezp. J. Nowak. Wszyscy trzej 
padli o fiarą  u daru  sercowego.

Wśród podejrzanych objawó*v zanie­
mogła A. złam ańców na zatrudniona w 
10. pomocniczej składnicy rozbro jen ia  ma 
Żaganiu (ul. 3-go Maja). Miała się ona 
podobno zatruć, zażywszy znacznej daw ­
ki opium, jako środka na dolegliwości żo 
łądkow e.

Nieszczęście prześladnje Z. Choczne- 
ra, pracow nika faibryki „Polna", który 
W ciągu k ró tk iego  czasu już poraź trzeci 
doznał podczas pracy uszkodzenia ręki.

Kronika żółkiewska*
(Od naszego 

Żółkiew , w lutym.
Szereg radioamatorów tutejsz. udaje 

się za pośrednictw em  W aszego korespoi. 
denta do radjestacji lw ow skiej z uw agą, 
że zasięg detektorow y nie dosięga 
28 km . oddalonej od Lwowa Żółkwi. 
Czyżby „Polskie Radjo“ nie zechciało się 
zain teresow ać powodem tego m ilczenia?

Osobiste. Tymczas. W ydział Samorząd.

korespondenta.)
zam ianow ał p. d ra  M. G alleta, lekarzem  
okręgow ym  dla okręgu  san itam . mosteii- 
skiego z siedzibą w Mostach W ielkich. 
Seknndarjusz tutejsz. szpitala pow siechn. 
p. d r. Leopold Sehijttler został p rzen ie­
siony do szpitala powcz. w Złoczowie, 
? jego stanow isko objął p . d r. Stanisław  
Żegliiha.

IBM
trafił! —  chce zryć, ale robić, to om 
nic!

I bez <o niema jeszcze komisajraa 
od „zaispów".

Aibo i ten minister koderowy. Stał 
ci w  lecie e zegarkiem w  ręku na 
waa szawskim „fofosałiu" i jak się po­
ciąg minutę spóźnił, łap za kark ma­
szynistę, albo i „hajcera". JaJbym go 
teraz postawił w mrozie ma „wajchę", 
niechby „ s z .a d e r o w a lc z e m u  „ ly -  
sztamcszaóba" stoi „aa hait‘l

— Ty dumy! nie pyskuj na mini­
stra, bo gadają, ze fajny chłop! Facho­
wiec!

— Gt znalazł fachowca! Filozof 
kieparowski! Niby nie wiesz, że te war 
szawski „tramwajarz". Co taki się ro­
zumie na kolei, albo .-na przestrzeni".

Upragniony pociąg zajeżdża wre­
szcie. PosztuiŁując się, 'przewracając 
dzieci i kobiety, zdobywamy miejsca 
na koi u tarzich wagonu, ar.

’ lucje, które na Zjeździe tym zapadły.
Z obszernego i wyczerpującego spra 

wozdania, przedstawionego przez Dy­
rekcję z działalności Syndykatu Inte­
resentów Drzewnych za rok 1929 wy­
nika, że Syndykat przeprowadził mię- 
dizy innemć akcję w sprawie polityki 
lasów państwowych, polityki taryfo­
wej, handlowej, cłowej, w  sprawach 
kredytowych, podatków i świadczeń so­
cjalnych i  w  sprawie dostaw publicz­
nych.

Po dyskusji nad sprawozdaniem Dy 
rekcji oraz sprawozdaniem Zjazdu u- 
chwalono następujące rezolucje przed­
stawione przez p. inż. Kolischera.

By w myśl zasad uczciwości ku­
pieckiej i dobrze zrozumianego intere­
su Skarbu 'Państwa, przedsiębiorstwa 
państwowe ra równi były traktowane 
z przedsiębiorstwami prywatnemi i 
ponosiły te same ciężary dla Skarbu 
Państwa, które ponoszą przedsiębior­
stwa prywatne.

By przy rozpatrywaniu ustaw o 
wywłaszczeniu trzymano się zasady, 
iż uznanie i ochrona własności prywa­
tnej, jest obowiązkiem Państwa, wre­
szcie by rząd miał na oku ewentual­
ną płynność pieniądza na rynkach za­
granicznych i z niej korzystał przy sta­
bilizacji warurków ekonomicznych w 
kraju.

Po uchwaleniu budżetu na rok 1930
przedstawionego przez dyrektora biura 
p. dra Rapopcria, przystąpiono do wy­
boru Frezydjum oraz członków Wydzia 
łu, w  miejsce ustępujących po myśli 
postanowień statutu.

Przez aklamację wybrano Prezesem 
p. dra Pawła Csalę, zaś wiceprezesa­
mi pp. inż. Arnolda Kolischera, r. A- 
dolia Kiesleia dyr. dra Klemensa So­
kala oiaz r. Szymona Ulama. Do Wy­
działu wybrano pp. r. C zasza  Lutu a. 
ka, dr. Marcelego Ranetha, Leona See- 
liga, dra Józefa T kraa, dyi. Joachima 
Th om a, dyr. Jannara Tretara, d y .  Zy­
gmunta Wolfa, zaś do Komisji rewizyj 
nej pp. Artura Faltera, Zygmunta Grif- 
fla, dyr. Józefa Pr* sera i Fryderyka 
Spatza.

Zamykając posiedzenie, zwrócił się 
p. Prezes Csala z apelem do obecnych 
o popieranie fachowych pism drzew­
nych, oraz prasy lokalnej.

Z  Polskiego 3anku 
Przem ysłow ego.

Lwów, 12. lutem.
Dnia 10 lutego 1930 x. odbyło się- 

we Lwowie Nadzwyczajne Walne
Zaromadzenie akcjonarjuszy Banku: 
pod przewodnictwem Senatora Dr.. 
Szarskiego, które uchwaliło jednogło­
śnie podwyższyć kapitał zakładowy 
Banku z dotychczasowych 6,000.000 
zł. na 20,000.000 zł. drogą emisji
140.000 sztuk akcyj po 100 zł. wart. 
im. Pierwsza część Jej “rnieg obejmie
60.000 sztuk akcyj czyli 6.000.000 zł. 
i zostanie przeprowadzona bezzwłocz­
nie po zatwierdzeniu uchwały Zgroma­
dzenia przez Władze. Powodzenie 
emisji zostało zagwarantowane przez 
Societć FinancieTe w  Paryżu. Druga 
część emisji tj. 80.000 sztuk akcyj po 
100 zł. czyli 8,000.000 zł. ma być do­
konana w  ciągu roku.

Walne Zgromadzenie Akcjonariu­
szy uchwaliło zarazem przemieść sie­
dzibę główną Benku do Warszawy, po­
zostawiając we Lwowie Oddział, któ­
ry zostanie odpowiednio udetowany, 
aby mógł nadal spełniać swe zadanie 
w pełnym rózmiaize,

Siedziba Banku w  Warszawie mie­
ści się we własnym  gmachu przy uls 
Senatorskiej 42,
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Pogadanka.
Czy kobieta jest zagadką?

Lwów, 12.
Stanowisko, jaskie kobieta zagęł.a w  

życiu wiapótezesnom, pobudza żywą 
uwaigę świata męskiego, wislkatdk cizego 
w ostatnim czasie pojawiają isię w  li­
te ratua-ze i publicystyce coraz częściej 
studja o kobiecie i iprobJeanae kobieco­
ści w zakresie isoajołogicznyim i psy­
chologicznym. 1 trzeba przy zmąć, że 
coraz częściej także iw tych atudijach 
mężczyzna zdobywa się ma krytyczny 
punkt widzenia; zrywając z stereoty­
powym szablonem, stara się poznać 
prawdziwą naturę kobiety, nie ipoprze- 
staijąc na jeu wizerunku, stworzonym 
jednostronnie na podstawie łeoreitycz- 
neij koncepcji i osobistych dezyderatów 
męskich.

Zwłaszcza Amerykanie umieli w y­
zwolić .się z pod przyjętych w  tyim kie­
runku doktryn i przekazanych trady­
cją kanonów. Ciekawe 'Studjum o ko­
biecie ogłosił niedawno w szeregu fel­
ietonów w czasopiśmie „T«me a'njd Ti- 
de“ ,prof. patłityczneij i socjailmej .psy­
chologii na uniwersytecie w Syraiku- 
zach w Sitanach Zjednoczonych dr. 
Ffoyd H. Aliport. Uczony psycholog 
zajmuje się znaną tźopją zagadfcowości 
kobiety i tajemniczości jej istoty u- 
chylających się jakoby z  pad wszel­
kich reguł logiki, kim a pokutuje bądź 
lo w ferro je apoteozy, bądź też w for­
mie .satyry dotychczas w 'literaturze i 
życiiu.

Prof. Floyd AOIliport w  swojem stu- 
djum oświadcza iwręcz, ,że cała ta te- 
orja jest absu-rdaitna iprzedewszystkieim 
dilatego, że kobieta dotychczas nie mia­
ła możności kszt litowania swojej psy­
chiki według .nakazu swojej natury. 
Była przeważnie tem, ozom ją zrób ł 
mężczyzna, musiała .się naginać i 
przystosowywać do tego obrazu, jaki 
on dla niej stworzył w  myśl swoich 
interesów i pragnień.

Jako podstawowy błąd w ujmowa­
niu psychiki kobiecej przez mężczyznę 
uważa prof. Alllport wyłącznie zwra­
canie uwagi n.a różnice fizjologiczne o- 
bydwóch płci z lekceważeniem cech 
ogólno - ludzkich. Z *ycb' różnic w y ­
prowadza mężczyzna wniosek, że i 
psychika kobiety jest wręcz odsnienna 
aniżeli psychika mężczyzny, przyozem 
cały ciężar tego zTóiżniczkowamia prze­
rzuca na kobietę. Z właściwości seksu­
alnych wyprowadza wszystkie przy­
mioty i wady kobiece, cały jej sposób 
myślenia i postępowań'a, podczas gdy 
nie przychodzi nikomu na myśl, aby 
na podstawie ustroju fizjologicznego 
mężczyzny budować o nim psychologi­
czne teorje.

Najlepszym dowodem na to, że 
.mężczyzna w ten sposób widzi kobie­
tę, jak ją widzieć pragnie, jest według 
zdania prof. Atlpoirta stanowisko męż­
czyzn wobec kobiet .pracujących, za­
wodowo Żaden logicznie i uczciwie 
m yślący mężczyzna, nje może kobie­

tom odmówić prawa do pracy zawodo­
wej, gdyż w ołx cnych warunkach ży­
cia miękisziość kobiet jest zmuszona za­
pewnić sobie isairnoistuią egzystencję, a 
w wielu wypadkach nadto utrzymać 
rodzinę. — A jednak dążeniem ogółu 
mężczyzn jeśt utrzymanie kobiet i w  
teu .dziedzinie w  stesumlku zależności', 
na stanowiskach podrze diniejszych, 
jakkolwiek w wielu wypajókach oka­
zuje się, że k-obidty są zdwAniejsze, a 
praca ich bardziej wydaina od' ich mę­
skich kolegów. Przytacza się tutaj na 
usprawiedliwienie tej zasa/i'7 argu­
ment, iż kobieta jest tsłabsza fizycz­
nie, a jej powołanie jako maltki nk po­
zwala jej -na przeciążenie pracą. Jest 
to jednak według prof. AMiporta tytko 
upozorowanie wredzonej ,w mężczyźnie 
chęci przt wodzenia nad kobietą.

W bardzo interesujący sposób przed­
stawia amerykański uczony proces 
psychologiczny do-aetająceigo chłopa­
ka. którego przecież najwcześniejszy 
roziwój ‘przeważnie odbywa się pod 
wpływem kobiety - maiilki. W chwfli, 
gdy dziecko przeitstaoza się w mężczy­
znę, budzi się w 'n.iem protest przeciw­
ko wszystkiemu w jego naturze, co .u- 
waża za pierwiastek .kobiecy, wistydzi 
się tych rysów i stara się ich wyżbyó 
za wszelką cenę. Równocześnie jednak 
te wszystkie cechy, które utważa w 
własnej naturze- za ujemne, przedsta­
wianą mu się w  apoteozie ,a(ko ideał 
kobiecości. Wynika to z teg o  uwielbie­
nia, jakie posiada dla cnóit matki i 
dlatego moralność iwydaije mu się iden­
tyczną kobiecością. Tego samego ide­
ału moralnego, który .widzi w maltce, 
wymaga także ud wybranej swojego 
serca, szczególniej jednak od swojej 
małżonki, f  ragnie, aby ona posiadała 
w potencjanainej mierze te wszystkie 
przymioty, które odrzuca dumnie jego 
męskość. To pragnienie wprowadza 
do kompleksu płciowego nową charak­
terystyczną cechę. 0  ile .mężczyzna w 
zakresie wszystkich, tzlw. męskich 
właściwości uważa Kobietę za "tającą 
od niego niżej, o łydę w dziudz iińie u- 
czuć i moralności czyni z niej jakąś

nadziemską, wyższą istotę, niepodlega 
jącą ziemskim prarwom.

Z tego stereotypowego poglądu po­
wstała iteorja podwójnej moralności, 
dzięki której m raczy ztna dla, ocenv 
wartości kóbtoty pouaiaa zupełnie .od­
mienny probierz aniżeli dla siebie, to 
jest, vyłą> zmie jej czystość pod wzglę­
dem erotycznym. Z tej zasady wypły­
wa także .pojęcie o większej sile moral­
nej kobiety, jej wyższej adoJmośoi opa • 
nawania pokus ciała. Ponieważ jeid- 
nalk z  drugiej stromy nężrzyzma wódzi 
w kobiecie zawsze tylko osobę płfci ad- 
miemnci, naciągającą ,gu zmysłowo, 
powstaje w nnm samym dwoistość u- 
czuć i .pragnień, z której rodżi się le ­
genda o zagadkowości natory kobie­
cej, której niikt nie zdota odcyfrować.

Dopiero obecnie, od kiedy kobieta 
zaczyna wyłamywać się z pod moral­
nej i martenja1, lej fauraitefli mężcizyiziny, 
gdy staje obok niego jako człowiek o 
równych prawach i obowiązkach, za­
czyna mężczyzna postrzegać, że 
stworzony przez nieigo obraz nie odpo­
wiada rzeczywistości. Dopiero teraz 
kobieta abjaiwia dążności i uzdolnie­
nia, których mężczyzna jej nie przypi-J 
sywał, o które jej nie Dcdejr-zewal. I 
teraz, dopiem nadchodzi czas swobod­
nego rozwoju jej psychiki.

Ozy będzie to tafciże j-objwjąkaniem 
zagadki kobiecości ? — pyta prof. All- 
port. — Zapewne — udptrwiada — ale 
nie nastąpi ono wskutek zdobycia ró­
wnouprawnienia zawodowego i inte­
lektualnego. Musi ono raczej wyrosnąć 
na gruncie psychologicznego równo­
uprawnienia. Nie przez szkoły i uni­
wersytety — ale przesz rodziców i .wy­
chowawców. W ychowamie dziewcząt 
winno ulec gruntownej zmianie. — 
Dziewczęta i clRopcy .muszą .być du­
chowo jednakowo wychowywani, we 
wistpólnych ideałach i jedtnakow ych po­
glądach na zadania i godność człowie- 
czeństtwa. Tyllikr w  j< dnakowem w y­
chowaniu obydwu ipłci może ludzkość 
zmateżć wyzwolenie od' despotyzmu te­
go fałszywego obrazu kobiecości, jaki 
narzucił światu męSki egoizm. Z lego 
podłoża dopiero wyrośnie nowa psy­
chika kobieca, która będtzae zarazem 
rozwiązaniem zagadka, asłanłatjaccj jej 
praw dziwą istotę. J. P.

Z dziedziną modą.

Kapelusze i suknie wiosenne.
Lwów, 12 lutego.

Jakkolwiek wobec nawrotu zimy 
wyda'® się zupełnie nie na czasie mó­
wić o modzie wiosennej, to jednak w 
wielkich salonach mody wiosna panu­
je już w całej pełni. Przygotowuje się 
już tu kolekcje wiosenne a w zakresie 
kapeluszniriwa sezon wiosenny jest 
jeszcze bardziej zaawansowany, ani­
żeli w zakresie konfekcyjnym. Wiado­
mo bowiem, że bez względu na aurę 
w połowie lutego nie wypada już nosić 
kapeluszy zimowych. Nawet do pilśni 
czy in n y c h  materiałów cięższych musi 
za  wszelką cenę być „dodana słomka

czy włosień, aby modna pani wygląda 
ła .a la page. Toteż jakkolwiek w na­
szym klimacie nie możemy jeszcze 
pożegnać się z ubraniem zrroowem, 
be zwątpienia zainteresują i nasze pa­
rne nowości wiosenne.

W zakresie kapeluszy przygotowu­
je się nowa rewolucja Małe kapelusi­
ki nie zostaną wprawdzie zupełnie u- 
sunięle, .ale będą zdetronizowane na 
korzyść kapeluszy z olbrzymie mi ron­
dami, rozwijającemu się w tyle głowy. 
Z przodu natomiast' ukazują siię bądź 
to tylko jako wąskie, odwinięte rand­
ka., bądź .też wycięty nad czołem, bar­

dzo niski kask. Na jcharaik t ery stycznle j 
szą cechą nowych kapeluszy są w ła­
śnie te ronda fantazyjne, nieregula rme 
powycinane. Zdobią je pęki kwiatów, 
dawno nie widziane na kapeluszach 
kokardy, eg-etki i tp., co im nadaje bar­
dziej kobiecy charakter od surowych 
linji kasków poprzedniego sezonu. Bar­
wy najmodniejsze są w tonach złota­
wych, oraz niebieskich od bleu mari­
nę do bleu lavende, turkusowo zielo­
ne i perłowo szare. Kapelusze czarne 
są dalej w modzie ale prawdopodobnie 
nie przetrwają poza pierwszą połowę 
sezonu.

W zakresie toalet dziennych moda 
wiosenna zaradza na szczęście rozsą­
dne umiarkowanie. Bierze zupełny r z-

S portowy płasaezyk w iasenny.

brat z pomysłami karrawałowemi i po 
zostawia sali balowej i innym wielkim  
okazjom towarzyskim suknię długą. 
Sylwetka kobieca w stroju dziennym  
nie ulega wielkim zmianom. Suknia 
nieco tylko dłuższa, niż w sezonie u- 
biegłym, przestrzega w swym kroju 
smukłości aparycji przy podniesieniu 
do granic naturalnych Fknji stanu. — 
Modne są zarówno kostiumy tailleurs, 
jak też płaszcze, które jeśli n ie są spe­
cjalnie przeznaczone do sportu, nic po 
siadają surowości linji, ale są rowr ież 
haadzio kobiece, dzięki zastosowaniu 
pelerynek i lekkiej kloszowej topmy 
czięści dolnej.

Przv spódniczkach kostiumowych 
wprowadza się fałdy w rozmaitym u- 
kładzie, co zapewnia dostateczną sze­
rokość obwodu dolnego a  nie odbiern 
sylwetce smukłości. Spódniczki są prze 
ważnie z paskiem, nosi się zaś do n ic h  
angielską bluzkę, wpuszczaną w śro­
dek. Materjałem na te bluzeczki, wy­
glądające bardzo świeżo i wdzięcznie, 
jest liman albo muślin .iedwabry, t
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Powrót dawno niewid*mn<j na kapeluszach kokardy,

szcie toile de soie. Odszywa się je w 
kunsztowne zakladeczki lub też ukła­
da w  delikatne pl-islk i i przyozdabia a- 
żurami i mereżkami. Ma .suknie i ko- 
stju-my dzienne najmodniejsze są, „jer­
sey" oraz ‘tweed wełniany, mieszany 
z jedwabiem w  kolorach bleu marinę, 
zielonym, popielatym, i wszystkich od­
cieniach szarych aż do ,asno słomko­
wego. Bluzki są bądź to białe, bądź też 
zastosowane w  odcieniu do kompletu. 
Na cieplejsza porę przygotowują wiel­
kie magazyny tailleurs z lżejszych ma 
terjałów wełnianych oraz jedwabnych, 
także złożone z trzech części z lekkie-

mi wyłwc»metfli bluzkami.
Suknie stioj-niejsze na promenadę 

hib wizytowe są. znacznie dłuższe, 
choć i te nie sięgają długości sukien 
wieczorowych. Pozostawiają bowiem 
nogo odsłoniętą do połowy, a tylko przy 
dłużają się d-raperjami bocznemu. Su­
knie balowe, jatk już wiemy, wydłuży­
ły się aż do ziemi a nawet opadają w  
pokaźnych już nieraz trenach. W k aż­
dy m razie smak paryski trzyma się i 
tutaj smukłości linji w przeciwieństwie 
d'o znacznie cięższych modeli berliń­
skich i wiedcńskich,

Nina.

Z hygfenu i pielęgnowania urody.

Niebezpieczeństwo kosmetyczne sportów zimowych.
Lwów, 12. lutego,

Sporty zimowe są nader pożyteczne 
dla roawoiju s ił y orgaimizimu i zdrowia, 
a niemniej pod względem psychicznym  
oddziaływują nader korzystnie. Jest to 
pewnik, któremu nie można .zaiprze- 
czyć Jednak każdy medail ma taltoże 
swoją, odwrotną stronę, o której uiema- 
Ieży zapominać. Że przesada w  w y­
konywaniu gpodtów źle Spływ a na or­
ganizm, jest również rzeczą niewąt­
pliwą. Ale to wchodzi już raezeu w  za­
kres medycyny, aniżeli kosmetyki. Nie­
mniej jednak i ,pod .względem kosmety­
cznym nieumiarkowa.nie i brak ostroż­
ności może .przynieść poważne szkody. 
Pr-zedewszystkiam sikora jest wysta­
wiona przy '.portach zimowych na 
wielkie mieibezipieezeńHtwa. — Są one 
drwoiak'ej natury — pochodzą bądź to 
z nadmiernie ziminej temperatury, bądź 
to z wystawiania się n.a jaskrawość 
(mjraieni słonecznych, co zawłaszcza 
trzeba wziąć pod uwagę przy siporcie 
narciarskim.

Skóra musi być chroniona przed 
nadmiernem zimnem i wiatrem, które 
wywołują nadmierne zaczerwienienie 
i pierzchnianie, mogące ipraejść w  stan 
chroniczny. Przed temi niekarzystme- 
mi wpływami należy się -możliwie sta­
rannie zabezpieczyć. Brzedewszyst- 
k-iam naileży uważać, żeby skóra na 
twarzy i rękach n.ie była nigdy wilgo­
tna. Zbytnia suchość jest jednak rów­
nież szkodliwa. Chroni przed jednetm i 
drugiem warstwa tłuszczu, ponieważ 
wstrzymuje on dostęp wilgoci, a także 
ja,fet. zły przewodnik nie 'pozwala na 
ulatnianie się ciepła. Zwłaszcza noc i 
uszy, jako najbardziej wystawione na 
działanie jzkruna i wiatru muszą, być 
szczególniej troskliwie chronione Nie­
mniej przeciwko zbyt inter-zywnemu 
działaniu promieni słonecznych stano­

wi tłuszcz najlepszą Ochronę. Ale w  
tym wypadku należy wybierać maści, 
zawierające składnik;, które (Kjsiadają 
odporność przeciwko działam u ultra 
fioletowych promieni, jak np. ułtra- 
zeozon.

Ze wagięduw kosmetycznych rów­
nież zaleca się na 'Wyitieezlki narciar­
skie lub też samochodowe zalbeapie- 
czyć oczy .za pomocą żółtych albo zie­
lonych r kularów. W przeciwnym w y­
padku oskrawe promienie zmuszają 
do gwałtownego mrużenia powiek, co 
sprowadza zmarszczki w  kącikach ócz.

Troskliwej uwagi ze względów ko­
smetycznych wymagają przy używa 
n.iu sportów zimowych nMySkp uwarz 
i ręce, ale i nogi, które często ulegają 
LKlanrożeniu, występującemu bądź to 
na większej powierzchni skóry, bądź 
też w lormie balesn\"c'h zgrulb eń  na 
skotkacłi, które dopiero pasobem ope­
racyjnym trzeba usuwać. Zabezpie­
czyć się 'przeciwko temu można racjo-

1) Kapelusz z pilśni i pletni wfosiennej.
2) Kapelusz kombinowany ze słoniki 

i plisek z crepe satin.

na-lnem ubraniem nóg. Nie wystarczy, 
aby ubramie było ciepłe. Wimino ono 
być również wygodne, a nie obcisłe, 
o czem często za mało się pamięta. 0  
ile nawet -przestrzega się, aby obuwie 
sportowe było wygodne, .to zapomina 
się, że tym samym warunkom powin­
no odpowiadać także bezpośrednie o- 
kryede nng’, tj. pończochy. .Niejedino- 
krolnie zdarza ,się, że wskutek zbyt 
obcisłych pończoch puwistaije bolesne 
i; szpecą* u odm.rożenie. Przeaiwiko .po­
wstałym 'już szkodom iposiada kosme­
tyka medyczna rozmaite środki, z któ­
rych przedews zystki om Obok rozma­
itych maści kamforowych, icłitiolo- 
wych ikp., należy przytłoczyć lizytkalną 
teTapję, kąpiele, eilakttiryozne, naświe­
tlanie i djatermlję.

/wolenmicżki sportów zimowych 
Winny nadto zwrócić baczną uwagę 
na jedną jeszcze sprawę, a mianowi­
cie, czy budowa ich nóg ijost auipefri-ie 
p-rawlidława i dość silna, aby wytrzy­
mać to natężenie fizyczne, jakich wy­
konywanie tych apontów wymaga. Je­
śli bowiem noga w Ikosfcće nie ijest na­
leżycie osadzona, łatwo może się wy­
krzywić, utworzyć..zgrubienie, Lulb na­
rośl. Należy zatem przy najlżejszej już 
dolugliiwośd zwrócić na .nią uwagę i 
nadać nodze właściwą postawę przez 
użycie odpowiedniaj ’jodtoładky bądź 
też 'bandażu .gumowego. Należy także 
uważać, aby .przez nadmierny wysiłek 
muskułów, .nogi i ręce nie straciły e- 
siotycznych końUiiów, Alfa.

Rady praktyczne.

Jak szlukę dojść do modnego urządzenia?
Lwów, 12 lutego. 

Obecne trudne warunki życia w y­
macają wielkiej dozy praktyczności od 
gospodyni domu, która mimo skrom­
nych środków nie chce dać za wygra­
ną i pragnie utrzymać zarówno wy­
kwint osobistej aparycji jak i komfort 
w pwojem otoczeniu

A trzeba przyznać, że nasze papie 
bywają nieraz genialne właśnie w *em 
radzeniu sobie z podyktowaną koniecz 
nością, oszczędnością grosza. Zwłasz­
cza umieją panie dokazywać cudów 
w zakresie toalety własrei oraz przy­
zwoitego ubrania rodziny. Miałyby 
*rwle tajemnic do opowiedzenia tę. w y­

glądające jakgdyby prosto z igły, w 
najmodniejszym stylu, toalety balowe 
i wieczorowe, te eleganckie kostjamy 
na ulicę, na które składają się rzeczy 
zamagazynowane troskliwie w  ko­
szach i kufrach, które się potem łączy 
z czemś nowem, -przykra w-uje i kombi­
nuje z jak najmniejszym nakładem 
kosztów a jak największym nakładem 
dobrego smaku i inwencji.

Ti udniejsze natomiast i mniej prak- 
lykowane jest tego .rodzaju nowator­
stw o w zastosowaniu do urządzenia 
domowego. Przy obecnych postępach 
w zakresie wytworności wnętrz, wieie 
pań odczuwa wprost dotkliwie niemoż­

Nowe formy kapeluszy wioseunych. Kom­
binacja pilśni i słomki, podpięcie z kw ia­

tów.

ność zmiany umeblowania, zastąpiona 
rzeczy niemodnych, nieodpo włada­
jących dzisiejszym wymogom c&tgwo- 
ści, meblami nowemi, których naby- 
cie jest niestety dla nich nieosiągalne. 
A jednak i tutaj pomysłowość m że 
oddać wielkie usługi. Należy tylko do­
kładnie przypatrzeć sin -swojem me­
blom. aby osądzić, co w nich jcsj.kp- 
r.ieczne, istotne, a jakie części da ły­
by się z łatwością usunąć.

Poprzednia generacja lubowała się 
bowiem w  przeładowaniu mebli nie- 
polrzebncmi szczegółami, galeryjkami, 
wezgłowiami i tp./co czyniło wrażenie 
ciężkości i nie pozwalało wzrokowi 
spocząć na lin-jach równych, nie nużą- 
<?ych, zaciemnia Jo wnętrze i robiło ;c 
podobnem do jakiegoś składu anlykw ir 
skiego. Dzisiaj wprost przeciwnie ż.i- 

■ damy, aby w mieszkaniu było jak naj­
więcej wolnej przestrzeni, by światło 
i słońce nic gubiło się w zakamarkach 
ozdób meblowych, będących nadto naj- 
lepszemi zbiornikami dla szkodliwych 
pyłów i bakteryj.

Meble dzisiejsze są. możliwie niskie 
i prosie. Jak zatem przystosować stare 
meble do tych nowych wymogów? — 
Przypatrzmy się naszym szafom, kre­
densowi, krzesłom i tp. Najczęściej o- 
każe się, że zapomeeą zdjęcia galery­
jek, rozet rzeźbionych i innych ozdób, 
można je obniżyć i zmodernizować. — 
Podobnie w wielu domach są jeszcze 
t. zw. „dywany" tj. sofy z wysokiem 
opaTciem, na kfórem niekiedy jeszcze 
wznosi się galeryjka. Jeśli usuniemy 
oparcie wraz z galeryjką, to pozostanie 
modna sola., nad którą bądź zawiesza 
sic tylko dywanik, bądź też z dawnego 
ciężkiego polstrowanego oparcia, robi 
się dwie niskie poduszki, w modnym 
stylu. Podobnie należy postąpić ze 
wszystkiemu innemi meblami, odejmu­
jąc od nich wszystkie niepotrzebne o- 
zdoby. -Przy pomocy zdolnego stolarza 
i tapicera -można urządzenie domowe- 
małym stosunkowo nakładem kosztów 
szczęśliwie zmodernizować.

S osujęc gruboziarnistą 
pastę do zębów

doprowadzacie je powal i, lecz system a­
tycznie do zupełnego znisaczietm-a. — 
Bądźcie przezorni i używajcie do czy-, 
szczenią zębów jedynie znanej dro- 
hrrozr arnustej oasity do zęfbów 0- d1 o I. 
Posiada ona -n'©zwykle przyjemny 
smak, czyści i utrzymuje zęiby w do­

brym stanie, 1646
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TE/TR WjfcLKIs

Środa, 12. lutego o godz. 7.30 wiecz. 
,;KsióżntcfJia Chicago'-', wyst. Elny Gi- 
sted t — zniżki ważne.

Czwartek, 13. lutego o godz. 7.30 w. 
„Rycerskość w ieśniacza" i balet. „Postój 
K aw alerji".

P iątek , 14. lutego o godz. 7.30 wiecz. 
TToces Jakubow skiego" — prem iera .

TEATR MACY:
Środa, 12. lutego o godz. 7.30 wiecz. 

„Panienka ,z dyplom acji", wyst. A. Fert- 
nera.
1 fiC zw artek, 13. lutego o godz. 7.30 w. 

..Panienka z dyplom acji", wyst. A. Fert- 
nera.

P iątek , 14. Jutcgo, o godz. 7.30 wiecz. 
„P anienka z dyplom acji", wyst. A. Fert- 
riera.

*
REPERTUAR TEATRU REW JI „GONG".

Środa „Tom bak". Ceny .10 proc. zni­
żone.

Czw artek p rem iera  „T il: bom"
P ią tek  „TilFbom ".
Sobota „Tili-bom “.
Niedziela poranek  „Sąd nad Salomo­

nem " o gcdz. 12-tej w poi. W ieczorem 
dw a przedstaw ien ia  o 7.30 i 9.30 „P ili­
kom".

*
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek , 14. lu tego: X)\T. Mistrzowski

koncert abonam entow y. Stanisław a Szy­
manow ska, p ieśn iarka .

W torek, 18. lu tego: XVII. Mistrzowski 
koncert abonam entow y. Józef Szigeti, 
skrzypek.

*
REPERTUAR KJNOTFATr OWs

APOLLO: „Śpiewający Błazen" z Al 
Joleocem.

CA SINO: „K obieta na Księżycu".
CIIIMERA: „Erotikon".
COLOSSEUM: „K ontra B anda" i w e­

soła kom edja.
FATAMORGANA: „N ajparadniejsza

parada".
GRAŻYNA: „Chata wuja Toma".
KOPERNIK: „K lara  Bo w „U lubieni­

ca załogi".
LEW : „Noce szalone, noce miłosne".
LUNA: „Ludzie Podziem i".

^MARYSIEŃKA: K lara Bow ,U lubie­
nica załogi".

OAZA • „Skrzydła".
PAŁACE: „Ńa froncie nic nowego"

i „Miłostki kap itana  Lasha" iilm y dźwię­
kowe.

PASAŻ: ,.Ken M aynard ,pod  sztanda­
rem  bezpraw ia".

PAN: „Praw o nPodości".
POLONJA: „K obieta z ra ju  bolsze­

wickiego".
PROMIEŃ: „K obieta z ra ju  bolsze­

w ickiego".
STYLOWY': „Ekscentryczne przygody 

m iłosne studentk i Zuzi Saksofonistki".

TOREBKI DAMSKIE ZA DARMO
nie dostaniesz, tylko tanio kupisz

n FLUHRA, L egjrnów  21, Del. 76-42.
1581-10

W?atf&'m'o£ei. te a ira J n e .
Sensacyjna p rem iera  „Procesu Jak u ­

bow skiego" rodaczki naszej p. Eleonory 
K alkow skiej odbędzie się w T eatrze 
W ielkim  w p ią tek  14. bm. Sztuka ta na­
pisana po n iem iecku i g rana  w B erlinie 
OTaz na wszystkich scenach niem ieckich, 
staje niezw ykle odważnie w  obronie 
p raw  człowieka i p rzesiąkn ię ta  jest naj­
szczytniejszym hum anitaryzm em . B ohate­
rem  jej jest Józef Jakubow ski, b iedny ro 
botnik polski, k tó ry  został rzucony przez 
w ojnę w środow isko obce, a naw et w ro­
gie w ioski n iem ieckiej i k tó ry  sta ł się 
ofiarą pomyłki sądowej, ponosząc n ie ­
w innie śm ierć z rek i kata . Pełne życia 
obrazy niem ieckiej w ioski, św ietne typy 
sadow ników , silnie dram atyczne sceny 
końcowe stanow ią barw ną i niezw ykle 
in teresu jącą całość, k tó ra  poruszając naj 
aktualn iejsze spraw y ogólno-ludzkie, m u­
si zainteresow ać w idza dzisiejszego, po­
zyskać jego uw agę i podziałać na  wy-

Budżet opieki społecznej
gtt-iiny m. Iwcwa.

Lwów,. 12 lulego.
Na wczorajszem . posiedzeniu 

; Komisji opieki społecznej, odbytem pod 
; przewodnictwem pułk. Baczyńskiego, 
w obecności zast. komisarza rządu dra 
Frankowskiego, rozpatrywany był bu­
dżet opieki społecznej n-a rok 1930-31.

Referent budżetowy opieki społecz­
nej r. dyr. Sr.esser przedstawił budżet 
w globalnej sumie zł. 2,425-990, który 
w  przeciwstawieniu do budżetu zeszło­
rocznego zwiększył sie o zł. 300 000. 
Powiększenie budżetu o tak pokaźną, 
kwotę wywołały niezbędne nowe in ­
westycje w różnych zakładach siero­
cych. I lak rozszerzono Zakład sierot 
przy ul. Radeckiej o 2 sale i powięKszo 
’no ilość stale znajdujących się niemo­
wląt o 30, tak, że Zakład pomieszcza 
obecnie 140 niemowląt, ponadto po­
większono Zakład o 15 dzieci w wieku 
przedszkolnym i 50 dzieci w wieku 
szkolnym. Inwestycje te preLui-icwał 
referent o zł. 72.000 więcej. Ku9zty u- 
trzymania sierot poza miastem wyka­
zują sumę o 13-500 zł. w yżssą. Na 
Miejski Zakład dla nieuczalnych przy 
ul. Zborowskich preliminowano kwotę 
zł 155.448 i taką w przybliżeniu kwo­
tę dla Zakładu nieuleczalnych przy ul. 
Bilińskich. Po. zł, 42.000 otrzymały 
ochronki chrześcijańskie i ochronki 
stojące ped patronatem., żyd, gminy 
wyznaniowej. Wsparcia dla ubogich 
wynoszą imponującą, cyirę zł. 425.000. 
W tem zł. 18.0CO d 1a żyd. gminy wy­
znaniowej. . Subwencję dla juskich 
ochronek podwyższono na .z ł .  7500, po­
nadto referent zaproponował dla rus­
kiego Zakładu sierot Bazyljanek sub­
wencję zł. 4FC0. Na Bursę „Narodne- 
go Domu" zł. 1500, na Bursę Stauropi- 
gji zł 1500, na iniernat ruskich dam 
zł. 1GC3. W myśl wniosku referenta 
podwyższono następnie subwencje: 
dla Zyd. Komitetu Centralnego o 3000 
zł., dla 5 Zakładów sierocych żyd. o 
7500 zł., Tow. przeciwgruźliczemu 
„Dębina" podwyższono subwencję na 
zł. 12.000 i Tow. opieka nad sierota mi 
pozazakładowemi o 3000 zł. Dla opie­
kunów społecznych preliminowano 
łącznie żł. 131.000, w tem dtla 3 okrę­
gów żyd. zł. 36 COC. Na budowę nowej

ochronki żydowskiej tzw. „żłóbka: 
dziecięcego" zaproponował referen* w 
porozumieniu z ząst. komisarz* rząjdu 
dr. Frankowskim jako I-ą ra tę  kwotę 
zł. 20.000. Wszystkie wnioski referen­
ta  r. dyr. Snessera zostały jeinogłotnli 
przez komisję uchwalone. •'

R. D. DomasLewicz staw ia wnio­
sek, aby. komisja zażądała wstawienia 
znaczniejszej kwoty do budżetu nad-, 
wyczajnego na rok 1930-1 na budowę' 
nowego Zakładu dla nieuleczalnych. 
Uchwalono.

Komisarz rządu dr. Frankowski 
przedstawił stan akcji przygotowaw­
czej, celem zwalczania żebractwa i wy 
raz ił  zapewnienie, że wszystkie ochron 
ki sieroce tak chrześcijańskie jak i ży­
dowskie otoczy najgorętszą opieką ze 
strony miasta. Na wniosek r. dyr. 
Snessera wyrażono podziękowanie p. 
komisarzowi., rządu dr. (Nadolskiemn, 
jakoteż zast. kom. p. dr. Frankowskie­
mu ea  ich. nadzwyczajne poparcie 
wszysfkich usiłowań w dziedzinie o- 
pieki społecznej.

*
Obiady dla bezrobatnych.

Lwów, 12 lutego.
Na wczorajszej sesji Magistratu 

odbitej pod przewodnictwem kom. 
rządu prof. dra Nadolskiego uchwalo­
no między innymi zezwolić Janowi 
■Minkesowi na budowę 2-piętrowego do­
mu z mansardem na ul. Bocznej Pi­
jarów, Joannie i  Ludwikowi Olszew­
skim na budowę 2-piętrowego domu 
na ul. Wojkowskiej, Wandzie z-W ebe­
rów Kwaśniewskiej na budowę 1-pię­
trowego domu przy ul. Pijarów, sprze 
dać Zakładowi pensyjnemu dla funk­
cjonariuszy grunt pod budowę domu 
dla robotników na ul. św. Marcina i 
Ogrodnickiej o po w. 715 sążki za kwo­
tę około 51.440 zł. Uchwalono dalej 
nabyć maszynę do obróbki brukowca 
za 9500 zJ. Z kolei-przyjęto, szereg o~ 
sób do Związku gminy. W końcu u- 
chwalono przyznać trzem kuchniom 
a to: przy ul. Wronowskich, Teatyń- 
skiej i ul. Boimów 29 subwencję w  su­
mie 1500 zł. na wydawanie obiadów 
bezrobotnym w  mieriącach zimowych.

obraźnię. D ekoracje 18-tu obrazów  po­
mysłowo rozw iązał p. Balk. Reżyseruje 
młoay, lec2 bardzo uzdolniony reżyser p. 
Szyndler. Obsadę stanowi p. K w iatkow ­
ski w  roli głównego bohatera  Józefa, 
oraz p raw ie  cały zespół lw ow skiego d ra ­
m atu. P rem ie ra  tej niezw ykle aktualnej 
sztuki zelektryzuje n iety lko  sfery  są­
downicze, ale cały myślący Lwów.

D ziś EIna G istedt żegna się ze Lwo­
wem św ietną, popisową sw oją ruią miss 
Loyd w  rozgłośnej operetce K ąlm ana 
„Księżniczce Chicago". N ieporów nana 
diwa wyposaża postać rozkapryszonej mi- 
ljónerk i w taką ilość osobistego czaru, 
zaw rotnego tem peram entu , szczerej w e­
sołości, tak  p iękn ie  śpiew a i uroczo tań ­
czy, zm ienia taką  ilość olśniew ających to­
alet, że w idz wychodzi z tea tru  podbity i 
olśniony. Cały zespół dzielnie sekunduje 
znakom itej artystce. Zniżki na  to p rzed­
staw ienie. k tórego by się n ie  powstydziła 
żadna scena europejska, są ważne,

W ystępy znakom itego artysty  seen 
w arszaw skich Antoniego F e rtn e ra  w Te­
atrze Małym w dow cipnej parysk iej ko- 
m edji , Panienka z dyplom acji" cieszą się 
coraz w iększą frekw encją. Rozśmieszona 
do łez w idow nia ok laskuje przy otw artej 
ku rtyn ie  n ieporów naną grę  w arszaw ­
skiego gościa, oprom ienioną sżczero-zło- 
tym hum orem  tego kom ika z bożej łaski 
oraz znakom ite ■ ak tualne  dowcipy , i • ko­
miczne pow ikłania sytuacyjne. R eszta ze­

społu z dc*skonałvm p. D obrzańskim  (któ­
ry  zarazem  kom edję tę  reżyserow ał) w 

: roli szefa gabinetu,' n a  czele bez zarzutu 
sekunduje n ieporów nanem u Fertnerow i 
Dziś i ju tro  pow tórzenie tej arcyw esołej 
nowości repertuarow ej.

Uroczy Balet „Postój K aw alerji"  M. 
P etipa, m uzyka A rm sheim era, k tóry  na 
w torkow ej p rem ierze  osiągnął duży suk­
ces, zostanie -powtórzony w czw ar­
tek  13. bm. w T eatrze  W ielkim . Św ietnie 
zgrana o rk iestra  pod znakom itą batu tą 
p. Górzyńskiego, oraz śliczne ewolucje 
całego zespołu baletowego: z prim aballe- 
rina p. Dobiecką, pp. Jałow iecką, Mar- 
tówną, Dobieckim, Faliszew skim , Roma­
now skim  i W interem  na  czele ogrom nie 
się podobały i były żywo oklaskiw ane. 
P iękna  opera M ascaniego „Rycerskość 
W ieśniacza" z pp. P latów ną, Popowi- 
czówną, H inglerów ną, Bedlewiczem , Płoń 
skim  w rolach głównych dooełni lego 
wysoce artystycznego wieczoru.

*
Ostatni tan i dzień w „G ongu". Dziś 

ostatn ie  p rzedstaw ien ie  rew ji, k tó ra  cie­
szyła się nadzw yezajnem  powodzeniem  
pt. „Tom bak" po cenach całkiem  zniżo­
nych. W czw artek p iem je ra  sensacyjnej 
rew ji w 14 obrazach pt. „T ili-bom “ z u- 
działem  Celińskiej, Runow ieckiej, Leono- 
wicz. Cybułski'ego, Bełskiego, P ila rsk ie ­
go (jun .i, Rew skiego oraz całego zespołu 
baletow ego.

Z miasta.
5 śtypendjów d la .s ie ró t. Magistra^ kr. 

st. rti Lwow a rozpisuje konkurs na  J5 sty­
pendiów  dla sieró t chłopców po 144; zł. 
Tocznie i tak ie  stypendja: d la sie ró t dziew 
czat. Stypendja te  otrzym ać m ogą sjero- 

,ty po obojgu rodzicach lub po - ojcu, u- 
' częszczające do szkół powszechnych : w 
: w ieku od la t 6—13. Podania o stypendja 
■wnośić należy do m ag istratu  najpóźniej 
do dn ia  15. m arca br. ,

Ile  zużyto wody v ub. tygodniu? W 
n iedzielę 2. bm. przy najniższej tem pera­

tu r z e  -̂ -,2, a  najwyższej 0 z u ż y to  25*69 
m: sz. wody, 3. bm. przy tem p. —1 i -j-2 
25.955, 4. bm. przy tem p. 0 i -j-2 — 26.145 
5. bm. przy tem p. —1 i -(-5 — 26.478, 6. 
bm. przy  tem p. 0 i -\-2  — .26.163, 7. bin.

: przy tem p. —2.4 i 0 — 26.178, 8. bm. 
przy tem p. —11.5 i —9 — 26.030 i' 9. u rn . 
przy tem p. —17.4 i —10 — 24.41m m. sz.

(—) W  zw iązku z inform acjam i o u ję­
ciu przez policję radjopajęczarzy zam. 
w Jałow cu obok Lwowa podano, że rów ­
nież i  p. Em eryk Bałaban, asysten t m ier­
niczy używa radioodbiorn ika bez zadość­
uczynienia wymogom rejestracyjnym  i 
n ie  opłaca odnośnej uależytości: W iado­
mość ta dostała się, do prasy z powodu 
nieścisłego poinform ow ania organów  po­
licji orzez odnośny urząd na  głównej 
poczcie we Lwowie Okazało się następ­
nie, że p. Bałaban zgłosił posiadanie od­
b io rn ika  w e w łaściwym  czasie i n ie  po­
nosi żadnej przypisyw anej mu winy.

Komunikaty.
P rogram  K asyna i K ola lit. art. na 

bieżący tydzień. W czw artek 13. i w p ią ­
tek  14. bm. o godz. 20-tej prof. dr. J. S. 
Zubrzycki wygłosi 2 w ykłady pt. „Pod 
niebem  Dalmacji i K roacji" ilustrow ane 
licznemu. barw nem i obrazam i. B ilety na  
oba wieczory w kancelarji Kasyna i Koła 
lit. art.

Polskie Towarzystw o Historyezne, 
Oddział Lwowski. Z ebran ie  naukow e od­
będzie się 14. bm. o godzinie 6-tej popo­
łudniu  w Sem inarjum  H istorji Polski U- 
n iw ersy tetu  J. K. ul. Mickiewicza 5 a,
II I . z odczytem Dr. Ewy M aleczyńskiej 
p t.: „Polska po w yioku  w rocław skim ".

S taran iem  Polskiego Stowarz. K obiet 
z wyższem w ykształceniem  we Lwowie 
odbędzie śię w sobotę 15. bm. o go.Iz. 7 
wiecz. w sali ;m. R opernika, U niw ersy­
te t (gmach posejmowy) odczyt p. Jadw i­
gi M ichałowskiej, w izytatorki m in. W R.
1 O. P. pod tytułem  „Jak  pojm uję wycho­
w anie obyw atelskie". Ze w zględu na osó 
bę prelegen tk i1, jakoteż aktualność tem a­
tu  obecność w szystkich członkiń Stowarz. 
sym patyków  oraz osób interesujących się 
sp raw ą w ychowania obyw atelskiego b a r­
dzo pożądana. Bilety w stępu w  cenie • po
2 zł., 1.50 zł. i 50 gr. w dniu  odczytu 
przy kasie. Dochód przeznaczony na Br- 
bljografję p iśm iennictw a kobiet poi 
skich.

W alne zgrom adzenie K ola Lwo wskie- 
go Zw iązku B ibljotekarzy Polskich odbę­
dzie się 14. bm. o godz. pół do 19 w  P ra ­
cowni' Naukowej Bibljoteki Ossolińskich. 
Część adm inistracyjną poprzedzi re fe ra t 
dyr. d ra  Ludw ika B ernackiego: „B iblja 
szaroszpatacka". Goście m ile w idziani. 
W stęp wolny.

XI. w alne zgrom adzenie Tow. Dzieci 
na w ieś odbędzie się w e Lwowie, ul. św. 
Mikołaja 18. II . p. w p ią tek  28. bm. o g. 
18-tej. Porządek dzienny: Spraw ozdanie 
głównego zarządu za rok  1929, spraw o­
zdanie kom isji rewrizyjnej, w ybór p reze­
sa Tow. n a  la t dw a, w nioski członków.

Zespół chóralny Ligi Katol. przy pa­
raf ji św. A ndrzeja (OO. B ernardynów ) 
przy w spółudziale muzyki 26. pp. ode­
g ra ł „Jase łka" U rbaniego. U tw ór ten, 
choć trudny dla młodocianych sił am ator­
skich, w ypadł nad w yraz uda tn ie. Zespół 
am atorski odegrał całą rzecz pod każdym 
względem doskooale i spotkał się z ogól- 
nem  uznaniem  licznie z e b r a n e j  publicz­
ności,

L oterja  fantow a T. O. M. Zarząd Cen­
tralny L ołerji fantow ej T. 0 . M. zaw ia­
dam ia, że term in  ciągnienia przełożono 
reskryptem  G eneralnej D yrekcji L oterji 
Państw ow ej z dn ia  20. g rudnia 1929 L. 
19860/29 na dzień 15. m arca 1930. Losy 
z datą  ciągnienia 22. g rudn ia  1929 r. za­
trzym ują sw ą ważność bez dalszych for­
malności i n a  dzień 15. m arca 1930, W 
którym  to dniu  ciągnienie odbędzie się 
nieodw ołalnie.

Sekrę tarja t Izby Rzemieślniczej zw ra­
ca uw agę interesantom - że Izba Rzemie­
ślnicza lw ow ska mieści się obecnie we 
Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. ginach 
Galicyjskiej Kasy Oszczędności, II . p.

—
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Kronika policyjna,
(—) Zam ach samobójczy 16-!etniej 

dziewczyny. W czoraj w ieczorem  w rea l­
ności przy u l. Ł okietka 4 a. w zam iarze 
samobójczym 16-letnia zarobnica Jan in a  
Nikłewicz zażyła jak ie jś trucizny. Pogo­
tow ie ratunkow e po udzielen iu  jej p ierw  
szej pomocy odwiozło ją do szpitala 
powszechnego. Powodem usiłow anego sa­
mobójstwa były niesnaski' rodzinne.

(—) P ożar 9trychowy w  Domu A ka­
dem ickim  przy ul. P ijarów . Wczoraj nad  
ranem  w ybuchł pożar n a  strychu realno­
ści przy ul. P ijarów  35., gdzie mieści się 
Dom A kadem icki im. Jana  Kasprowicza. 
Ogień pow stał w skutek  w adliw ej budo­
w y kom ina. S traż pożarna po w yrąbaniu  
trzech sufitów  ogień ugasiła. Szkoda wy­
nosi 4.000 zł.

(—) W łam ania i  kradzieże. Ze s try ­
chu Jakóba B ilera, przy  ul. Senatorskiej 
9. skradzono wczoraj pa w łam aniu się 
bieliznę w artości 400 zł. — Ze sanek  sto­
jących p rzed  M ałopolskim Zakładem  o- 
dzieżowym przy ul. Szpitalnej skradzio­
no w czoraj na szkodę d ra  W ładysław a 
Sochackiego, dyr. Zakładu um ysłowo cho 
rych baran icę  wartości1 400 zł.

(—) Jeszcze jedna o fiara  te rebkarsa . 
W czoraj późnym w ieczorem  na ul. Sena­
to rsk iej jak iś n ieznany spraw ca w yrw ał 
przechodzącej tą  ulicą p. S i  S tebekk ie j 
to rebkę skórzaną zaw ierającą 290 zł., 3 
klucze od kasy  i kaw ałek  złotego łań ­
cuszka.

(—) A resztow ania. Do aresztów  poli­
cyjnych oddano w czoraj: M ikołaja Iw aś- 
kę za kradzież ub ran ia  w artości 75 zł. 
n a  szkodę Bazylego Turczyńskiego, oraz 
Jakóba Pechm ana recte  Reisa za w łam a­
n ie  się do m ieszkania Mozesa Feuerstei- 
na przy  ul. Szeptyckich 6., gdzie sk rad ł 
garderobę, zegarek  i teczkę z aktam i.

—o—
G rypę, kassel i branehit uleczysz sy- 

stematycznem piciem  szczawnickich wód 
Kruszcowych „Stefana11 i „Józefiny11. Cho 
roby żołądka i przem iany m aterji usunie 
Ci szczawnicka „M agdalena11 i „W anda11. 
Do nabycia w aptekach i składach aptecz­
nych. 914-30

Do litościwych sere sw raea się * bła­
galną prośbą o pomoe w dowa po inży­
nierze, chora kaleka , znajdująca się po 
n ader ciężkiej operacji w sk ra jnej nędzy, 
a  k tóra  ma na u trzym aniu  czworo droh- 
nyeh dzieci. Za czyn szlachetny Bóg sto 
k io tn ie  w ynagrodzi. D atki przyjm uje ad­
m inistracja „Gazety P orannej11 dla „Wdo 
wy po inżynierze11. (Bliższy ad res znany 
jest redakcji).

Zycie karnawału.
-n ■ - ....... ' -__________ — «r

(.) Bal „A ragonji11. Do najudatniej- 
szych zabaw  tegorocznego karnaw ału  n a ­
leży zaliczyć bezsprzecznie bal .Arago­
nji11, k tó ry  się odbył dnia 8. bm. w  sa­
lach hotelu G eorgea. W ielka liczba ucze­
stników , w ytw orne toalety pań i znako­
m ita aranżerja , złożyły się na całość p ra ­
w dziw ie w ykw intną, nacechow aną przy- 
tem  wesołością r ożywieniem , k tó re  przy­
pom inały te  św ietne czasy, gdy jeszcze 
nikom u nie śniło  się, że ka rn aw ał można 
uw ażać za jeden  z przeżytków  przem ija­
jących już form  życia tow arzyskiego. Nie 
m ałą zasługę w  doskonaleni zorganizo­
w aniu te j p ięknej zabawy, k tóra pozosta­
n ie  na długo w  m iłej pam ięci uczestni­
ków, przypisać należy staraniom  kom i­
te tu  i p rotektorom  zabaw y m. in. pp. pre  
zesowi Łazowskiem u, Banachowi i in.

Bal R eprezentacyjny Leśników  w  sa­
lach Kasyna i Koła lit. a rt. 22. bm.

*
KALENDARZYK KARNAWAŁOWY.

13. LUTEGO: Zabawa Koła chem i­
ków studentów  Politechniki w sali II. 
Domu Techników  przy ul. A braham ow i- 
czów.

15. LUTEGO: BAL PRASY w salach
K asyna i Koła L iter.-A rt.

16. LUTEGO: „D ancing w ogrodzie 
zoologicznym11 w salach Kasyna i Koła 
L iter.-A rt. — Noc K arnaw ałow ą urządza 
A kadem ickie Koło Polonistów  w daw. 
Kasynie Ofic. przy ul. F red ry  1.

18. LUTEGO: R eprezentacyjny Bal
B ratn iej Pomeey Studentów  Politeehniki 
w  salach II. Domu Techników.

22. LUTEGO: R eprezentacyjny bal
T. O. M. w salach Tow arzystw a Strzelec­
kiego przy ul. K urkow ej 1. 23. — R epre­
zentacyjny W ieczór urządza Zw iązek Ce­
chów rzem ieślniczych w salach własnych 
przy ul. Kościelnej 8 (gmach Izby ręko­
dzielniczej). — Bal reprezentacyjny K or­
pusu Oficerskiego VI. Okręgu Związku 
Strzeleckiego w salach K asyna Oficer­
skiego przy ul. F redry . — Bal maskowy

A plek a pod Archaniołem  Rafaelem

M-ra ETTINGERA we Lwowie, pi.sotoehovskieiiDr.i4
za  Teatrem  W ielkim , zaw iadam ia, że  posiad a  na sk ładzie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
O SK A R A  W O JN O W SK IEG O  (W arszawa).

„ Z ioła przeciw ko cier­
p ien iom  kanału po­

karm ow ego11.
(rej. Nr. 1149)

„Zioła przeciw ko wy­
m iotom  oraz a ton ji 

kiszek*.
(rej. Nr. 1148).

„Zioła przeciw ko cho­
robom  płucnym  i b łęd­

nicy*
(rej. Nr. 1153).

„Zioła przeciw ko cho­
robom  nerek  i pę­

cherza11.
(rej. Nr. 1147)

„ran"
Znak słowny.

„Bara"
Znak słow ny.

Znak słow ny.

llroiin'
Znak słow ny

„ Zioła przeciwko reu ­
m atyzm ow i, artre ty - 
zmowi, ischiasow i i

podagrze*. Znak słow ny, 
(rej. Nr. 1150).

„ Zioła przeciw ko nie- . .  *
dom aganiom  skrofu- TI 7 3 H

licznym ". «
(rej. Nr. 1152). Znak słowny

„Z ioła przeciw ko eho- _  . .  ł. |_ *
ro b o m ^ n e rw o w y m  i , tP U O G lf l

(rej. Nr. 1151). Znak słow ny.
K ąpiele Siarkowo-Ro- n I l j i (, v n i “
śłinne przeciw k o a rtre - M uiiO O fli 
tyzm owi, reu m aty zm o - * 
wi, podagrze i ischia- Z nak słowny, 

sow i (rej. Nr. 1263).

O dnośna broszura na żądanie bezpłatn ie.

GIEŁDA LWOWSKA,
Lwów, 11. lutego.

Na giełdzie pieniężnej ruch ożywiony 
przy tendencji lekko zwyżkowej.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 11. lutego.

Na giełdzie zbożowej sy tuacja  bez 
zm iany, zastój w obrotach, usposobienie 
bardzo słabe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 11. lulego. (PAT). 4 proc. 

pożycęka inw estycyjna 125Yk, 5 proc. po 
życzka dołaąowa 79)4, 5 proc. pożyczka 
konw ersyjna 52 i pół, 8 proc. Listy zast. 
Gosp. K raj. 94, 8 proc. Listy zast. Bku
Rolnego 94, 8 proc. O bligacje Bku Gosp 
K raj. 94 — te sam e 7 pToc. 83)4.

W alu ty  i dew izy. Belgja 123.94, Ho- 
land ja  356.80, Londyn 43.25 i pół, Nowy 
Jo rk  8.88 i pół, Nowy Jo rk  wy.pl. telegr. 
8.90, Paryż 34.84, Praga 26.33, Szw ajcarja 
171.66, W iedeń 125.23, Wfcochy 46.58 Ber­
lin (kurs nieof.) 212.90.

Warszawa, 11. lutego. (PAT). Bank 
Polski 183, Bank Zachodni 81, Bank Zw. 
Sp. Zar. 79 i pół, W arsz. To-w. Fabr. 
Cukr. 31, W ęgiel 54, L ilpop 25)4, O stro­
wiec 61, Starachow ice 21 trzy  czw arte, 
Gdański Monopol ty t 275.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 11. lutego. (PAT). B ank Pol­

ski 182.75, Zieleniewski 60, Parow ozy
19.50, Chodorów 141.

„Stow. n iesien ia  pomocy nieuleczalnie 
chorym Żydom11 w sali „Jad  C haruzim 11, 
przy ul. B ernsteina.

23. LUTEGO: „Bal pod szklaną górą11 
z łaskaw ym  w spółudziałem  sm oka, śpią­
cej k ró lew ny i 7 rycerzyków. Zabawa 
kostjum ow a dla dzieci od 16 do 20 go­
dziny w  salach K asyna i Koła Lit.-Art.

1, MARCA: W ielki doroczny bal Uo- 
stjnm owo-m askowyy K asyna i K oła Lit.- 
A rt. — W ieczór karnaw ałow y na  dochód 
w łasnego „Domu Zdrow ia11 urządza ze­
spół urzędników  M iejskiej K asy Oszczę­
dności we Lwowie w  H otelu K rakow ­
skim . — R eprezentacyjny Bal Mieszczań­
ski, urządzony przez M ieszczańskie Tow. 
S trzeleckie w salach w łasnych przy ul. 
K urkow ej.

2. MARCA: W ielki R aut Związku p ra ­
cowników fryzjerskich w sali Izby ręko­
dzielniczej przy pl. Strzelckim .

Na drodze do prohibicji.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11. lutego, (st.) Min. 
spraw wewn. rozpisało ankietę ce­
lem  zebrania danych dotyczących gto 
sowań powszechnych wojewódzkich 
na podstawie ustawy przeciwalkoho­
lowej. Ankieta rozpisana została w 
związku z zamiarem wprowadzenia 
w  obrębie poszczególnych gmim za­
kazu sprzedawania i podawania na­
pojów alkoholowych.

XI.
M. K. dla Wiktorji 5 zł.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 11. lutego. (PAT). Paryż

20,29 i pół, L ondyn 25.19 7/8, Nowy Jork
5.18.25, B ruksela 72.20, W łochy 27.12)4, 
iszpanja  67.50, A m sterdam  207.85, Berlin 
W iedeń 72.95, Oslo 138.35, K openhaga 
138.65, Sofja 3.75, P raga 15.33 3/4, W ar­
szawa 58.05, B udapeszt 90.57 i pół, Biało 
gród 9.12 trzy czw arte, Ateny 6.72, Kon­
stantynopol 2.42 i pół, B ukareszt 3.08, 
H elsingfors 13.02 i pół, Buenos Aires
197.50.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 11. lutego. (PAT) A m ster­

dam 284.40, Belgrad 12.48 7/8,' Berlin
169.25, B ruksela 98.74, Budapeszt 123.96, 
B ukareszt 427 7/8, Kopenhaga 189.65, Lon 
dyn 34.48 i pół, M adryt 93.42 i pół, Me- 
d jo lan  37.12 7\/8,Nowy Jo rk  708.95, Oslo 
189.30, P aryż 27.74, Praga 20.98 1/8, So­
fja  5,13 1/3, Slokholm  190.20, W arszaw a
79.75, Zurych 136.80, A m erykańskie 
70.80, Niemieckie 169, F rancusk ie  27.83. 
W łoskie 37.14 i pół Jugosłow iańskie 12.44 
Czeskie 20.95, W ęgierskie 124, Szw ajcar­
skie 136.45, Angielskie 34.45 i pół, R en­
ta m ajow a 158, R enta lutow a 1.72, Renta 
koronow a 1.54, D unaj, . Adria 94.80, T u ­
reckie 24.25, B ankverein 21, Iired itansta lt 
51, Anglobank 19.40, Kompas 12.10. 
L aenderbank 29.50, M erkury 20.50, Kolej 
półn. 10.37, Czerniowce 49, Austr. kol. 
państw . 34.75, Cement 94. \ l p iu y '36.15. 
Poldi H uette 174, P rager E isen 6.55, R'- 
ma 105.60, Skoda 387.50,

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L ondyn, 11. lu tego. (PAT). Nowy Jo rk  

186.22, Paryż 124.18, BerKn 20.36 i pól, 
M ontreal 489.87, H iszpanja 37.30, Amster­
dam  12.12 3/8, B ruksela 34.90 i pół, W ło­
chy 92.90, Szw ajcarja 25.19 i pół, Kopen­
haga 18.17, S lokholm  18.12 7/8, Oslo 
18.21 1 ,/8, H elsingfors 193.45, P raga  164.31 
B udapeszt 27.83, Belgrad 276, Sofja 672, 
R um unja 818, L izbona 108.25, K onstanty 
tynopol 1052, Ateny 375.12 i pół, W iedeń 
34.54, W arszaw a 43.37.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż , 11. lutego. (PAT). Londyn 

124.19, Nowy Jo rk  25.54, B ruksela 356.75, 
H iszpanja 333, W łochy 133.65, Szw ajcarja
492.75, K openhaga 683-25, A m sterdam
1024.25, sio 681.75, S tokholm  684.75, Pra 
ga 75.50, R um unja 15.15, W iedeń 359, 
Berlin 609.75.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 11. lutego. 

Tendencja zwyżkowa. Obrót średni. 
D EW IZY : D olary am eryk. 8.S7.00—

8.87.50, dolary kanad. 8.78.00—8.78.50, 
0.05.00—0.05.50, Szylingi 1.25.00—1.33.50, 
Franki francuskie 0.34.75—0.35.00, F ran ­
ki szw ajcarskie 1.71.90—1.72.10, Funty 
45.30.00—43.50.00, C zerw ieńce 15.00.00—
15.50.00.

ZŁOTO: 20 kor. 36.40.00—36.00 00, 
20 frank. 34.20.00—34.50.00, 10 rubli
46.00 00-46.40.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.61.00—0.62.00, 
5 kor. 3.25.00—3.30.00, floreny 1.62.00—
1.65.00. ruble 2.60.00—2.60.00, kopiejki
1.30.00.

o
Kącik radjowg.
PROGRAM AUDYCYJ RAUTOWYCH. 

Środa, 12. lutego 1930.
LWÓW (385) 17.45 K oncert popołu­

dniow y z W arszaw y, 18.45 K wadrans har

cerski z K rakowa, 19.00 Rozm aitości, ko­
m unikaty  i koncert z płyt gram ofono­
wych, 19.58 Sygnał czasu z obserw ato- 
rjum  astronom icznego w W arszawie,
20.15 Fejle ton  (transm isja z W arszawy),
20.30 K oncert solistów (transm . z W ar­
szawy), 22,10 F ejle ton  i kom unikaty  z 
W arszawy.

WARSZAWA 1411 12.05 M uzyka z płyt 
gram ofonow ych, 16.15 P rogram  d la  dzie­
ci. A udycja szkolna w w ykonaniu ork. 
uczniów gim n. im. R ejtana w  W arszawie,
16.45 Józef Szigeti, najsłynniejszy  skrzy­
pek współczesny, 17.45 K oncert ork. P. 
R. pod dyr. J . O zimińskiego, 19.25 Płyty 
gram ofonow e, 20.30 Koncert solistów. 
W yk.: Stanisław a K orwin-Szym anowska 
(sopran), prof. Zbigniew Drzewiecki (for­
tepian) i Feliks Szyzmanowski (akomp.), 
21.25 Dalszy ciąg koncertu , 22.35 Kom. 
PAT., 23.00 Muzyka taneczna. KRAKÓW 
312 12.05 K oncert płyt gram ofonow ych,
16.45 K oncert płyt gram ofonow ych. PO- 
ZNAN 334 13.05 K oncert gram ofonowy,
20.30 W ieczór muz. operetek . W yk. Ork. 
57 p. pod b a tu tą  por. Jarosław a Vorela, 
G abrjela K rygier-B ernacko (sopran), Ka­
je tan  Kopczyński (baryton), Jadw iga Ko­
m orow ska (akomp.), 22.15 M uzyka ta ­
neczna. KATOWICE 408 12.05 Koncert 
z płyt gram ofonow ych, 16.45 Koncert 
z płyt gram ofonow ych. WILNO 368 16.15 
K oncert ork. 3 baonu sap., 17.45 Koncert 
nastrojow ych pieśni kom pozytorów  pol­
skich w w ykonaniu Jadw igi Krużanki 
(sopran), przy fortep ian ie  Z. Druczyń- 
ska. LIPSK 259 14.30 P rogram  muzyki 
dla dzieci, 16.30 Koncert solistów, 19.30 
Muzyka lekka, 21.00 uzyka nowoczesna. 
Kompozytorzy m onachijscy. W ykona lip ­
ska o rk iestra  sym foniczna. KOPENHA­
GA 281 20.50 L ehar-K atm an. Koncert 
wieczorny, 22,00 Koncert p ianisty  polskie 
go S tefana Askcnazego. BRNO 342 22.20 
Kabaret. LONDYN 356 16,20 Koncert tria 
New H arm onie oraz Evelyn Arden (aH;, 
19.40 T ria  fort. M ozarta, 20.45 Koncert 
kw intetu  Park :ng lon , 22.40 Muzyka orga 
nowa, 23.20 Koncert rad joork iestry  
STUTGART 360 21.30 „K arnaw ał11 radjo- 
rew ja. FRANKFURT 390 16.00 Koncert.
19.30 Pi od. chóru Cacilienverein. BER. 
LIN 418 14.00 M uzyka czterech stolic na 
płytach gram ofonow ych, 17.30 Muzyka 
fortepianow a, 20.30 Koncert rad joo r­
kiestry. LANGENBERG 473 12.10 Muzyka 
m echaniczna, 13.05 Koncert popoł., 17.30 
Koncert rad joork iestry , 20.00 R adjorkie- 
stra, 21.00 W esoła środa. PRAGA 487
20.00 Koncert kam eralny kw arte tu  O ndri- 
cki, Beethoven _  K kartet e-m oll, 21.00 
Pieśni narodow e, 21.20 K oncert wioloncz 
H erana. WIEDEŃ 516 15.30 K oncert k a ­
peli Geiger. 17.15 A udycja m uz. dla m ło­
dzieży, 20.05 „K leiukunst in  O lym p11 we­
sołe słuchowisko Gustawa B reyera. MO. 
NACHJUM 533 16.00 K oncert popularny 
kw artetu  R osenberger, 18.45 M adrygały 
stare i nowe w w yk. chóru  kam eralnego 
m onachijskiego Tow. Bacha, 20.00 W eso­
ły wieczór. PARYŻ 1725 21.00 Koncert 
(wyk. soliści i ork iestra).

Czwartek, 13. Intego 1930.
LWÓW (385) 17.45 K oncert kam eral­

ny w w ykonaniu kw artetu  smyczkowego 
(transm isja z W arszaw y), 18.45 Rozm ai­
tości, kom unikaty  ,oraz koncert z płs t 
gram ofonow ych, 19.58 Sygnał czasu z ob­
serw atoriom  astronom , w W arszawie,
20.15 Fejle ton  p. t. „Człowiek w ędrow ny- 
(transm isja z W arszaw y), 20.30 Koncert 
m uzyki lekKiej w  w ykonaniu orkiestry

m  T  u R adja (traj,sm - z W arszawy) 
-1.30 Słuchowisko z Katowic, 22 1 5  Ko 
nrunikaty z W a r s z a iw y .

WARSZAWA 1411 12.40 15-ty koncert 
szk. z F ilh . W arsz. org. przez Wydz 
św. i K ultury  M agistratu m. st. W arsz! 
wespół z Pol. Rad. 16.15 Muzyka z płyt 
gram ofonow ych, 17.45 K oncert kam eral­
ny w w ykonaniu kw arte tu  smyczkowego 
uczniów K oncerw atorjum  Muz., 19.25 
P łyty gram ofonow e, 20.30 uzyka lekka w 
w ykonaniu ork. P. R. pod dyr. J . Dwo­
rakow skiego. P rogram : W. A lletor: Uwer. 
tu ra  „Sappho11, A. W. Ketelby: Suita z ży­
cia londyńskiego a) U roczysty ppchód, b) 
Zakochany L ondyńczyk, serenada, c) W 
sali tańca , d) E legja — w śród grobow ­
ców, e) Zabawa ludow a, A. W ilłiam s: Bar 
karola, .1. S trauss: W alc „Życiem mojem 
miłość i zabaw a11, J. Sulim a: Serenada 
d ^ m o u r (sola skrz. p. J . D worakow ski), 
E. K alm an. Potpouri z »p. „Dziewczę 
z H o łand ji11, 22.35 Kom PAT., 23.00 Muzy 
ka taneczna. KRAKÓW 312 12.10 Kon. 
cert płyt gram ofonow ych, 16.15 Koncert 
płyt gram ofonow ych, 20.05 K oncert w ie­
czo ru ). W yk.: pp. Ludw . Marek-Q*y*ą.
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kaewiczowa, Zofja Bandrowska-Osmecka, 
W ikt. Pastów na (tercet żeński), Mela Sa- 
ccwicz-owa (fort.) i Franciszek Nierychlo 
obój), 23.00 T ransm isja  muz. tan . z re ­

stauracji PavilIon. POZINAN 334 20.3C 
W ieczór W agnerow ski ku uczczeniu rocz 
nicy śmierci Ryszarda W agnera. W yk.: 
Prof. Konserw. Państw . G ertruda Konat- 
kow ska (fort.), Em m a atouskow a (sopr.). 
Płyty gram ofonowe. P rogram : Utwór
ork. na  płytach gram ofonow ych: Modli­
twa, Ar ja EIżDiety z op. „T annhauser" , 
W agner-L iszt: Pochód gości na W art­
burg z op. ,T annhauser‘, P ara fraza  z op. 
„Śpiewacy Norymberscy", Utw. ork. na 
płycie gram . \r .ja  z op. L oheng rir"  A rja 
Scnty z op. „H ollcnder T ułacz', W agner- 
Brassin: Czar ognia z op . .W alk irja",
Wagner- Liszt Śm ierć Izoldy z op. „T ri­
stan i Izolda', utw. o rk . na płycie gram . 
KATOWICE 408 10.20 Koncert z płyt g ra­
mofonowych. WILNO -A8 16.15 uzyka z 
płyt gram ofonow ych: Moniuszko — Polo­
nez, Tańce góralskie, „Gdyby rannem  
słonkiem " a rja  Janusza  z op. „H alka" i i. 
LIPSK 259 16.30 K oncert radjoork ., 19.35 
W ieczór W agnerow ski, 21.45 D rezdeński 
kw artet smyczkowy odegra Becthovena. 
KOPENHAGA 281 20.15 T ransm isja  z sali 
koncert, w AxeIborgu. Koncert pod dyr. 
(irongahla. LONDYN 356 13.00 Koncert 
kapeli cygańskiej, 16.45 Koncert ork. 
Callenders Band, 19.40 T ria  fort. M ozar­
ta, 21.00 Koncert rad jo rk . sym f. 23.40 Mu 
zyka taneczna. SZTUTGART 360 17.00 
Koncert rad j orkiestry . FRANKFURT 390
19.30 K oncert. BERLIN 418 16.30 Transm , 
z Miejsk. W yż. Szkoły Muz. U tw ory uczn 
kom pozytorów . LANGENBFRG 473 15.00 
Koncert chóru chłopięcego, 17.30 Koncert 
kam eralny. PRAGA 487 16.30 Muzyka 
kam eralna, 19.30 T ransm isja  z T eatru  
Niemieckiego. „A dijanna na Naxosie‘‘ O. 
Straussa. WIEDEŃ 516 15.30 Konc. ork. 
Dostał, 19.30 Koncert symf. MO. 
NACHJUM 533 15.00 W ystęp jednoręk ie­
go cytrzysty, 16.30 Lekki kneoert radjo- 
ti ia , 17.25 Muzyka fort., 20.45 Koncerl 
-aTjoorkiestry.

O G Ł O S Z E N I A .

N A U K A
■WYCHOWANIE.
KURS tańców  nowoczesnych rozpoczyna­

my 12. Tańce daw niejsze 15. Każdego 
czw artku Dancing dla sfer u rzędn i­
czych. Nowiccy, P iłsudskiego 16.

1816-2

NOWY KATALOG w ydaw nictw a „Pomoc 
Szkolna" (1930), obejm ujące różne 
działy książek do nauki bez pomocy na 
uczyriela i w zorowej lek tu ry  — wy­
szedł z d ruku . Na żądanie ę vsvła g ra ­
tis k sięgarn ia  Y ajnera, W arszawa,
B ielańska 5/52. 12273

PiQ A MIF U m iejętność ta  je s t oba 
I  l u n i l i k  cnie w życiu kouieczna
N auka w  szkole
.EGOlo Rolorme* 
ul. P iłyiskiego

14 II. p.

P O M O C
L E K A & ^ K A

na
maszynach

Specjalista (herm sk ó rn i i. u  „,ar*u; j a  
l ksinetrki

b. sek. szpitali 
wlod. i Iwowsk, 

o  dynu je  o c  3-10, 2-6, w  niedaieię od 9-1. 
LWÓW, ASAYKA 1, yóg  PU adskiego) 
Teł. 48 31. — L e c s e n i o  ż y l a k ó  w

Dr. L KfND

Specjalista ifcortb tfrtg lawzowicn i wene?

Dr. Ignacy lowenlnk
ord. Od 8— 8 I 3 —5.

Lwów, Trybunalska 4. Tel. 48-11

WOLNE
P O / A D Y

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy  fachowe korespondencyjne 
p ro feso r- Sekułowicza, W arszawa, Żó- 
raw :a  42 h. K ursy wyuczają listow nie: 
buchalterji, rachunkow ości kupieckiej, 
korespondent jf handlow ej, stenografji, 
nauki handlu, praw a, kaligrafji, p isa­

n i a  na maszynach, tow ar„znaw  twa. 
angielskiego, francuskiego, niem ieckie­
go, p>sowni oraz gram atyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Zadajcie 
prospektów . 1379-12

MASZYNISTKA polsko-niem iecka możli­
w ie ze znajomością stenografji potrzeb­
na od 15. bm. Zgłoszenia listow ne z po 
daniem  refe.rencji i w ym aganego wy­
nagrodzenia do B iura Sprzedaży Za­
kładów „Skoda". Svkstuska 22. 1815

POWAŻNY zakład dentystyczny we Lwe- 
wie pesz okuje od zaraz rutynowanej 
lekarki uentystki. Zgłoszenia pod 
„Dentysta“ Biuro ogłoszeń Scherera, 
Kopernika 12. 1798-2

WOŹNY do konsulatu  z językiem  nie- 
nreefeim  potrzebny natychm iast. Biuro 
Niemczynowskiej, pl. AkaderiJjcki 3. 
Telefon 13—61. 1823

P E M / I O N A lV
• LETN ISKA.

KRYNICA. Znany pensjonat „Iw onka" 
jest otw arty  — ceny przystępne.

1697-5

K U P N O ,  
i/PBZEDAZ
FUTRZANE przybrania, kostjum ów, płasz 

czy wiosennych, lisy-boa, stale wyko­
nuje najgustow niej Pracow nia F uter 
K arola Śchtirera, Senatorska 10.

1721-9

KILKA obrazów  antycznych, w artościo­
wych, sprzedam  zam ożnem u znawcy. 
Zgłoszenia pod „O brazy" do A dm ini­
stracji. 1802

Kołdry

U W A G  Al
ZasiąpcitynEs I Zastępcy  

losow i I
Wprowadziliśmy nowy system sprzedaży 
Obligacji Państwowych w grunach na raty! 
Dajemy wam trzy pełne raty 

jako prow izję I 
WYSYŁAMY DO WAS NASZ EDO 

INSPEKTORA!
W zywamy w szystkich, którzy  dotąd 
sprzedażą obligacji prem jow ych i do­
larow ych na  ra ty  się już zajm owali, 
jako też i tych, k tórzyby sprzedażą tą  
zająć się chcieli, by we w łasnym  in ­
te re s ie  zgłosił' się osobiście od godz.

10-tej rano  do 1-ej w p o ł.: 
do p. S. Frjscha: w dniu  13 i 14 lutego 

br. w e Lwowie, Hotel New-York 
w dniu  15 i 16 lutego br. w Stanisła­

wowie, Hotel U nion 
w dniu 17 lutego br. w Stanisławowie, 

Hotel Union 
w dniu 17 lutego br. w Kołomyji, 

Hotel Jan a  Berga 
w Jn iu  18 i 19 lutego br. w Zalesz­

czykach, H otel C entral.
PP. z najbliższej okolicy zgłaszający 
się u  naszego inspek to ra  o trzym ują 

zw rot kosztów  podróży!

wałowe, wełniane 
i puchowe

Hiładiistaa weber B atorego 2

SPRZEDAM okazyjnie salonik stylowy, 
orzech. UH Mickiewicza 6. 1736-3

JADALNIA dębow a „Szczerbińskiego", j 
gdańska, okazała okazyjnie do sprze­
dania. W iadom ość: F irm a Markiewicz, 
Rynek 42. 1822-4

OKAZYJNIE do nabycia gram ofon lul.su 
sowy. W iadom ość: Jakób  Rosenman,
A kadem icka 26. 1764-2

CZECZOTOWY g arn itu r B iederm ayera, 
salonowy sprzeda okazyjnie „Lam us", 
Romanowtcza 10. 1799-3

SBERETARZYK antyczny, dam ski, p rze­
piękny sprzeda okazyjnie „Lam us", 
Romano wicza 10. 1801-3

SYPIALNIE stylowe i modne św ietn ie 
u trzym ane sprzeda okazyjnie „Lam us", 
Romanowicza 10. 1800-3

ELEGANCKO urządzony Za-Kład fotogra­
ficzny we Lwowie przy pryncypalnej 
ulicy frontow y lokal o 5 ubikacjach 
sprzedani, lub spólnika przyjm ę. Zglo-, 
szenia pod „Przyszłość". 1750-2

SCH WEIGHOFERA św iatowej sławy FOB 
TEPIANY, PIANINA po bardzo przy­
stępnych cenach, na dogodne spłaty 
pclffcą wyłączne zastępstw o „MONIU­
SZKO" Ziworowicza 10. 930J S

PIANINO nowe lub  p rzegrane, bardzo 
dobre, p iękne zam ienię za fortepian 
(ew entualnie dopłata) lub praw dziw ie 
kupującem u sprzedam  lani,- — rów ­
nież kupię fortep ian  każdego rodzaju 
— płacę uijwięcej, K opernika ‘26. Skle- 
n ia tsk i. Telefon 83—31. 1821-3

Do kina „PAŁACE* 
za darmo

m m  :

DR. PISELS, Kraszewwego 19.
CŁDK EMIL, Eaudurakiego 11 a. 
SZUWCZYK MICHAŁ, KoobanowilMa- 

go 74.
PUŁK. ŁOBACZEWSKI, Pl. Smolki 4. 
BREUVQGEL EDWARD, Janów.

Bilety są do odebrania; w A dm inistra­
cji codziennie miedzy godziną 10 a 12 
przedpołudniem .
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m jem m ca
 j g i r

J m h m
Pochylił nad nią sw ą twarz, w  której nie d/rgną] 

ani jeden m uskul. W idziała, jak źrenice jego bezJi 
tosnych oczu zaczęły się  zwężać powoli, nieruchome, 
surowe, wyrażające straszny jego zamiar.

Nagle ją puścił, a ona zatoczyła się  pod ścianę.
Słyszała jego ozybki oddech i przymknęła o- 

czy, czekała.
Po chwili je otworzyła i spojrzała. W ręce jego 

zobaczyła rewolwer i uapół bezprzytomna uświado­
miła sobie, że nie w arią mierzy.

— Ręce do góry! — usłyszała chrapliwy głos 
Speddinga. — Ręce do góiy, obaj!

W odpowiedzi rozległ się bezczelny śmiech.
Tylko dwóch ludzi na świacie mogło się śmiać 

w ten sposób w obliczu śmierci, a właśnie ci dwaj 
stali w progu drzwi: Angel z zawieszonemi na szyj 
ogromnemi okularami i Jimmy, powoli ściągający 
rękawiczki.

Następnie spojrzała na Speddinga.
P.ęka obejmująca rewolwer, nie drżała; był tak 

samo spokojny, jak pized kilku minutami.
— Jeśli który z was się poruszy, zastrzel? 

dziewczynę, przysięgam! r - syknął przez zęby.
Siali w drzwiach, a Jimmy przemówił. Nie pod­

niósł osu, lecz w jego spokojnych sto!1” eh. wy­

czuła akcent tłumionego wzburzenia.
— Spedding, Sroedding, przyjacielu, trwożys; 

pan to dziecko; odłóż broń, a pomówimy rozsądnie 
Słyszysz pan? Teraz panuję nad sobą, ale jeś 
dziewczynie tej zrobisz co złego, rzucę się  na ciebi 
jak djabeł. Czy pan słyszy? Jeśłi jej zrobisz m 
złego, dopadnę cię gołe mi rękoma i załatwię sit 
z i Oba na sposób indjan. Zwiąże cię, przyjaciele 
i wbiję na pal i będę cię p iek ł na wolnym ogniu 
I klnę się na Boga, że jeśli mi ktoś zechce przeszko 
dzić, chociażby nawet sam Angel, uśmiercę go nr 
miejscu. Czy pan słyszy? 1

Oddychał ciężko, starając się  opanować, a Sped 
Jing przerażony wściekłością, bijącą z całego jegc 
wyglądu! opuścił rękę z pistoletem.

— Więc pomówmy — rzekł schrypłym głosem
— Tak będzie lepiej — rzekł Angel — a po­

zwoli pan, że ja przemówię pierwszy. Szukani 
pana.

— Zbliż się  pan ii weź mnie — rzekł adwokat.
— Zbyt w ielkie ryzyko — szczerze przyznaj 

Angel — poza tem mogę sobie p o z w a ć  na zwłokę.
— Zatem? — wyzywająco spytał adwokat — 

po chwili ogólnego milczenia. Trzymał w ręku broń 
skierowaną w stronę dziewczyny.

Angel szeptem zam ienił jedno słowo ze swym 
towarzyszem.

— Możesz pan wyjść — rzekł i  osunął się, ro­
biąc mu przejście.

Spedding skinął, by s ię  usunął dalej, potem 
wolnym krokiem przeszedł ku drzwiom. Tu przy­
stanął na chwilę, jakby chciał coś powiedzieć, po- 
czem błyskawicznie podniósł rewołw er i strzelił 
dwukrotnie.

Angel uczuł na twarzy chłodny w iew , gdy 
kule przeszyły powietrze i skoczył ku drzwiom, gdy 
w tejże ehwMi wysunęło się -ramię Jinsma.

Paf! paf! pafl Trzy strzały padły z automatycz­
nego rewolweru Jim ma tak szybko je i en za dru- 
;im, jak gdyby je dano równocześnie, ale za- 
nóźno; ciężkie drzwi zatrzasnęły się  z łoskotem  
prz^d nosem Angla, a zgrzyt zamku powiedział im. 
:';e zostali uwiezieni.

Angel jednym susem dopadł okna, lecz oka/ało 
ię, że jest zamknięte na okienice i  zabite gwoź- 

dzami i ani drgnie.
Spojrzał na Jimma i  wybuchnął głośnym uśm ie­

chem-
— W pułapce, dalibóg! — wykrzyknął.
Jimmy klęczał obok dziewczyny. Nie zemdlała

wprawdzie, ale nagłe świadomość strasznego nie­
bezpieczeństwa, nadto wzburzenie i wyczeroanie 
po tylu przygodach tej nocy dożyły się na to, że 
raptownie kolana się  pod nią ug;eły. JLnumy dełi- 
całnde podłrzymywał ją ramieniem. Uczuła siłę  o- 

Jeń bijącą i dreszcz przebiegł ją pod jego dotknię­
ciem, a głowa jej opadła na jego ramię w poczuciu 
pełnego bezpieczeństwa.

(C. d. n )
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WYROBY ŻYRARDOWSKIE
jak p ł ó t n a ,  stołową bielizną, C T I P P  A M A W I C 7  dawniej Roman Z'JB!K
serwetki, rączniki, ścierki i. t. p. * lw tr s  . ^  I Ł F  A l i w l f  l v f c  Lwów, ul, H A U C K A  16.

P R Z E Z  M IESIĄ C  L U T Y
poleca po cenach fabrycznych

FORTEPIANY używane, krótk ie, oraw ie 
jak nowe na różne ceny, PIANINA no­
we zagraniczne sprzedaje, m ienia i k u ­
puje HANAK, P iłsudskiego 21. p ie rw ­
sze piętro. 1762-9

KILKA sypialń i jadalń  w iedeńskich, ga­
b inet m ęski, łóżko mosiężne, ga rn itu r 
salonowy, szafa dębowa z lustrem , ma­
honiowe lustro  salonowe, kasa kon­
tro lna N ational i w iele innvch rzeczy 
okazyjnie do sprzedania. W iadomość: 
Rynek 42., F irm a Markiewicz, sklep 
korzenny. 1822-4

PO/ADY
PO /ZU łC lW A N E

MŁODA, in te ligen tna  osoba, poszukuje 
posady do zarzadu domem najchętniej 
u wdowca. Zgłoszenia do Adm. „Gaz. 
P orannej1" we Lwowie pod „Prow in 
cja H. R.“. 1703-2

OBEJMĘ zarząd folwarku od 1. m arca, 
choć ciężkie czasy dla rolnictw a, docho­
dy gw arantow ane, dowiodę, że nie tylko 
fna się doohodr ze zboża, a le trzeba 
te ‘ dochody poszukać w innych gałę­
ziach goenodarstw a. Zgłoszenia pod 
„G w arancja" do A dm inistracji „Gaze­
ty Porannej". 1760-3

ASYSTENT farm acji z dw uletn ią p rak ty ­
ką, bez egzam inu, poszukuje posady na 
skrom nych w arunkach od zaraz. Zgło­
szenia: A dm inistrarja  pod „Sprytny".

1772-2

IAIE/ZKAMIA 
i / K L E P Y

POSZUKUJĘ m ieszkania 5 lub 6 pokojo­
wego w śródm ieściu z kom fortem , za­
płacę 2 lub 3-letni czynsz z gó-y. Zgło­
szenia w A dm inistr. pod „Z A."

1073- ?

MIESZKANIE 3—4 pokojoiwe z zupełnym  
kom fortem  w śródm ieśriu  do w jn a ję ­
cia. W iadomość K azim ierzow ska 29.

1827

LOKAL narożny o kilku dużych oknach 
wystawowych w centrum  bandlow em  
m iasta do odstąpienia. W iadomość Ka­
zim ierzow ska 29. 1828

R O Ż N E
DONIE/IENIA
PRZEPISYWANIE i pow-itlanie prac, ko. 

respondencjt, cenników . Osi, Pasaj Mi- 
kolascha. »44B 30

KILIMY artystyczne w Szatni, P ie k a r­
ska 8. 1436-8

JEDW ABIE, koronki, tiule, hafty najta­
niej BLAUSTEIN. W ałowa II . 1207-1:)

lHEOTttftRATA UZBSugOZKA t 
l  -Wttawą na  m iejsce Ink i n t ,

ey ttą  poeatow a ,  . sf. i  m
Bes dostaw y .  .  .  d .
Za dranicę .  , d  >*M

P . K O. I4I.B7*.

C  H O R Z  Y  N A P Ł U C A
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potw ierdzi, że od suchot um iera 

więcej ludzi niż od innych chorób. Keżdywięe kto cierpi na kaszel, broncbil 
chrypkę, zaflegm ienie plue, oraz koklusz, pow inien natychm iast zabrać się do l i ­
czenia. Dobrym środkiem  na choroby płuc okazał się p rep a ra t FAGASOL. 
Przy użyciu FAGASOLU w krótkim  czasie ginie kaszel, wzmaga się apetyt 
i chory nab iera  ciała.

FAGOSOL dostać można we wszystkich aptekach. 1462-4
Skład głów ny: A pteka H. Rosenstarita. W arszawa. PI. G rzybowski 10.

DÓWflOPOLUR Józef z Łopatyna un ie­
w ażnia książkę wojskową rocznika 
1895, w ydaną przez PKU. K am ionka 
strum iłow a. 1771-3

MŁYN gospodarczy, m otorowy na prze­
m iał dwóch wagonów  zboża dziennie z 
powodu choroby właściciela- zaraz do 
w ynajęcia lub sprzedania. Jeden  młyn 
w powiecie, około p iętnaście num erów  
do przem iału  Miewa bardzo dużo. 
S ctm id , młyn motorowy, Gwożdziec, 
Małopolska. 1773-2

POSZUKUJĘ arkusza trafikow ego. Zgło­
szenia z grzeczności Zakład fryzjerski 
Minczelesa, Sykstuska 10. teM 72— 96.

1810

SZUKAM spólnika do już w prow adzone­
go pierw szorzędnego przedsiębiorstw a 
na pryncypalnej ulicy. Zgłoszenia do 
A dm inistracji pod ,1000 dolarów ".

1811-3

MAZURKIEWICZ BAZYLI 1898 unie 
w ażnia zgubioną książeczkę wojskową 
w ydaną przez P. K. U. Sam bor. 1813-2

RADIO Detektory
o d  z ł .  1 2  poleca

Schwarz
S o b i e s k i e g o  2 .

PRACOWNI 4 TRYKOTa RSKA 
ui. P row iantow a 8. wykonuje i przerab .a 
garsonki, kam izelki, podrab ian ie  poń­

czoch i podnoszenie oczek.
. kmrsa 'rykotarsKie. 972-10

Instalacje Elektryczne
w ykonuje w szelkie, tan io  i solidnie, na 
prow incji i we Lwow ie K0NC. ZAKŁa O 
ELEKTROTECHNICZNY,^' Lwów, Lelę.wfel; 17.

LESIU K  JAN
„LITU RG JA "

Skład przyberów  kościelnych, obrazo 
i dewecjonaiji 

Lwów, Kopernika 9. — Tełef. 47—55. 
pole, a : ornaty, kapy, baldachim y, cho­
rągw ie, feretrony , figury, m onstrancje, 
kielichy, krzyże, lichtarze. — Pracow nie 
w szelkiego rodzaju artystycznych naftów. 

Wielki wybór dewoejonalji.
1679-16

OBUWIE
MĘSKIE, DAMSKIE I DZIECINNE 

najlepsze i najtańsze tylko u firm yLz T. SKRZYPEK
Proszę przekonać się i obejrzeć wystawę 
daw niej w Pasażu Mikolascha, obecnie

ul. Halicką Nr. 4.
Telefon 44—70. 520-10

M9KROCID
Krzysztofowicza znany środek  leezniczo- 
w eter. leczy gruźlicę, zapalenia itp. Za­
dać w aptekucn. Gen. Zastęps*wo: Lwów  

W ronow ska 8. 1820-3

„OLLAT
^PREZERWATYWĄ 

?

Nie!.„ 
p r  58zę

tylko

, 0 L U ‘

Każdem u bez porękl
sprzeda HA /»■£“  UL. SOBIESKIEGO 12
Jrm a  u l T eliL  Nr. 43-39.

W  MEBLE
w .ze lk ieg j rodzaju NA LŁUGOTERM,.- 

NOWE SPŁATY.

Na zimę.
Należy się już zaopatrywać w najrozma­
itsze pantofle, papucze, berlaezy itp. cie­
płe obawie, które poleca i wykonuje na 
zamówienie znana fabryka pantofli przy 
ul. Wronowskich 4. (boczna Kopernika.

telef. 59—88). 6675-30

Nadszedł zwieslun jesieni 
i zim’3 KATAR §

nosa k rtań i i  chrypka, dlatego 
pcfteca sięPINOitfETHYl.

zarejestr. \ M inist. Spr. wewn. 
p. Nr 1198 i państw . Urzędzie 

pa ten t, p. Nr. 18236 
P IN O M E T H Y L  używa się przy j 
ostrym  katarze nosa k rtan i i c h ry ­
pce — usuw a ni stępstw a i je s t 
środkiem  dezynfekcyjnym  DRÓG 

ODDECHOWYCH.
Do nabycia we w szystkich 

aptekach.
(Cena zł. 1.75) (Cena zł. 1.75) 
Jenera ł. FTzedst. ,O Z O N “ Lwów.

GRAMOFONY i płyty kraj. i zagr. jak: 
Columbia, His Master, Polydor, F runs- 
y.ik, najnowsze nagran ia  taneczne, śp ie­
wy perw szorzędnych tenorów  etc. Na­
brania ikrzypcowe. W szystkie zdjęcia 
filmu „Śpiew ający błazen" poleca uaj- 

taniej

Matwin* ROSENM AN
LWÓW, JAGIELLOŃSKA 17. Tel. 17-25.., 

W arunki najdogodniejsze.
y 2 1 - 1 0

p r s a j l a  is ia d a fl  
i l a r  Grota

Lwów, Szajnochy 2
o każde] porze daia ciepłe i zimne 
potrawy — wieczorem Dancing 
Lokal otwarty do 3-cie] w nocy.

GARNITURY SALONOWE,
Kluby, materje mebl.

T. H !
M U l, El. S m o lk i 4 . T e l. 4 u 0 9  

. K ośc iu szk i 2 0 . T e i. 19-85

A rtystyczna Ih tro ligatorn ia

M. KRZYW SECKi
Lwów. P iekarska  1 c. 

W ykonuje: Dyplomy i adresy  nororrw e, 
Albumy, Księgi pam iątkow e itp.

▼ Al23-t0

Na s e z o n  w io s in n y  poleca firniu
R . S Ł O W A K

lw ó w , ul. Sykstuska S, tal. 21-96.
m aterjały kraj. i zagraniczne  
w yk w intny Sa o n  mód m ęskich

System amerykański!
FABRYKA MEBLI „F A META" 

Lwów. K rasickich 18 a
sprzedaje Każdemu bez poręczyciela na 
w arunkach płatności dotychczas n ieby­
w ałych: sypialnie, jadalnie, urządzenia 

kuchenne i biurow e 
od 19 zł. >d 10 zł.
Pojedyncze sztuki mebli, m eble wyście­
lane, fotele do spania, kanapy, materace,.

szafy i t. p. 0603-20

Coś c?ego
nie było jeszcze 1 

Prawie za d a r mo .  
Kretony za 1 m. 1 •— 
0xfordy za I m .  V — 
Krepony za 1 in. P20 
Barchany za 1 r r .1 ’25 
Flanek za 1 m. T25 
Zefiry-Popel.

za 1 m. 3- -  
Jedwab do p ran ia  

za 1 m. 2' - 
Popelina jedw .

za 1 m. 4- — 
Wełna za 1 m. 4‘ — 
Wal wety za 1 m. 320  

HALICKI 
MAGAZYN NOWOŚCI 
Lwów - HALICKA 15.

'mserunte 
w „Gazet* 
Porannej”!

KO SZE
przepisow e na go­
rąco cynkow ane do 

nabycia:
* ..W  U L k  A  M ;
Pasaż M ikoiascha, 
CWENARSKI —

Staszica 5 
i KIERSKI -

K opernika 4.

Do kina „PAŁACE“
za darmo

<fZ*4 :

BECZ WILHELM, Piekarska 4.
SI T23SR BERNARD, Kazimierzowska 

I. 41.
ZHJESŁKJdAN DAWID, Ba-tusza Gło- 

wackiego 5.
W Ł A D A J E W B K I  M A R JA N . Potockiego 

I. 42.
A Ł E R O W A  IZA , S/h _r-«  14.

Bilety są do- odebran ia  w A dm inistra­
cji codziennie między godziną 10 a 12 
prz, dpołn dniem .

CUNY OGŁOSZEŃ: Za w iersa 1-szpalto wy m ilim etrow y ( s ir r .  30 mm.) ogłoszenie zwykle za 15 gr., za w iersz 1 szpalt, m ilim etrow y Iszer. 60 mm.), na­
desłane 40 gr., aa w ierzą 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) po k .an ic  45 gr., za w iersz 1-sspałt. m Si m etro  wy (saer. 60 mm.) w  tekście (kronika, re­
p e rtu a r) >5 g r„  ca w iersz l-szpadt niiHunsttowy (Bier. 60 mm.) w artykułach  100 gr.. r* w iersa  I m palt. m iłnaetrow y  (saer. 60 mm .) na (ierwsaej stromo 
70 g r„  drobne oslossen ia  za głowo 10 gr., kupno i sprzi daa aa sławo 12 gr. m atrym enjalae, k r 1 espondencje i pryw atne za słowo 12 gr., d la potrzebujących 
pracy lab  posad, 3 gr. Oglezienia d ro b n e  p rry j,n a jrm y  tylko za gutówkę. C a ła  strona ogłoszeniow i 300 u t, r k a  strona tekeiew a 690 zL, eala strona pod na­
głów kiem  (1-aaa) 700 I. O głosseała um ie jeeew e 30 proc. droasat. Za e -łrgze  oia w  miejpen ^  irzezosctn. ogłoszenia osobno s ttjąee  i  bes nnnr^rn dolr-zamy 
25 proc. O dpowiedzialności za srm inew y druk nie prayjm njem y P o rta  prze kaaów nie b z s i t ł i j i  n y . — U w aga: K . He auty ogłoszeniowe są poar*elone aa  9 
łamów (szpalt), tekstowe na 4 lam y (sspallty).

Z d rukarn i W ydawnictwa „Gazety P ossane j" . Bka a ag i. odp. pod u n .  J . PŁOCKIEGO we Lwowie. Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKL


